
PL ISSN 
0!08-5968 

lfrlndeksu35651 

Fot. JEP.ZV ŻAK 

.. BIAŁA IZBA": górale spierają się z Tadeuszem OJszeWBkim; Zofia Stecka zgłasza Uwa­

gi do dyskusji w Związku Podhalan; pos.iady u ffladyeława Hasiora; Andnej B. Krupiń­

ski na Orawie; opowiadania Stanisława Glinki 1 Andrzeja Grabowskiego; mali 1 duzi 

.,śwarni" + Ponadto: Czarodziej limanowskich sadów + OchotniCS. + Przewodnicy P'ITK­

+ Wiosenne zaloty + Sądecka „odzieżówka" + GOPR + Kącik mjr. Czesława Glińskiego 

+ Głos Glinika + ,,Sandecja" ma 75 lat + Świąteczny program telewizji 1 wielka .krzy­

żówka. 
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O ~·ganiz~toremigospodarzem ~ ~/.J. 
rndywidualnych rozmów / / 
partyjnych są - jak wia· / 

domo-podstawoweorganizacje. --· ~-· To ich egzekutywy wyznaczyły 

Im wyżej się posuwa, tym wię­

kszej syntezy staje się cząstką. 
Komitet zakładowy czy miejski 
ma opinie, uwagi i poglądy całej 
swojej organizacji, komitet woje­
wódzki - organizacji wojewódz­
kiej. Nikt na tej drodze nie ma 
prawa być tylko przekażnikiem, 
działać na zasadzie „podaj dalej". 
Na każdym S'lCzeblu powinno coś 
ważnego :r. tych rozmów wynikać 
- dla pracy partii, władzy tere­
nowej. 

aktywistów do przeprowadzania 
tych rozmów i one zbierają ich 
wyniki. Im poważniej przebiegają 
rozmowy, im większa w nich 
szczerość, im szerszy zakres tema­
tyczny, tym trudniejsza i bardziej 
odpowiedzialna praca czeka egze-­
btywę. Ma ona przeciet przeka­
zać najbliższej instancji~ zakła­
dowej, dzielnicowej, miejskiej cry 
gminnej - syntezę poglądów, o­
cen i uwag członków swej organi­
zacji. 

ZdarzaJą się tu i ówdzie tenden­
cje do „przystrzyżenia" tej synte­
zv z nadmiernego - zdaniem 
egzekutywy - krytycyzmu lub 
.,1.vzbogacenia" jej o poważne -
zdaniem tejże - problemy. Wszy­
stko, dla honoru domu... Warto 
pamiętać, że w ten sposób ów ho­
nor szarga się zwykłym fałszer­
stwem, zaprzecza się poznawcze­
mu sensowi rozmów. Na podstawie 
dotvchczasowych obserwacji wol­
no jerln(lk sądzić, że są to wypadki 
sporadyczne. 

Częstsze natomiast jest niestety 
ustawianie Ilię egzekutyw w roli 
prostego przekażnika: . zebraliśmy 
materiał i oddali wa właściwe rę­
ce. Powinno być przecież zgoła 
inaczej. To egzekutywa powinna 
być pierwszym „użytkownikiem" 
zebranego w rozmowach mate­
riału. Są w nim uwagi i opinie, 
także krytyczne, odnoszące się do 
pracy POP, do funkcjonowania 
zakładu czy instytucji, do stosun­
ków panujących między ludżmi w 
środowisku. Są postulaty, pra­
gnienia, może także pomysły i ini­
cjatywy warte podchwycenia. 
Krótko mówiąc, rozmowy powin­
ny w pierwszej kolejności wzbo­
gacić, ukonkretnić działalność sa­
mej POP. Jeśli tak się nie dzieje, 
umyka egzekutywie znacząca szan-~-

Wyniki indywich,uJny.::h roz­
mów dostarczyć także mogą egze-

kutywie i całej POP możliwości 
lepszego wzajemnego poznania się. 
Może się przecież okazać, i okazu­
je się często w praktyce, że to­
warzysz, który nigdy nie zabiera 

r:::e °!bs~~:tj~c~:a~n;ar:!: 
sunek do pracy, głębokie przemy­
ślenia i nie zaspokojon11 chęć dzia­
łania, np, wśród młodzieży czy 
wśród seniorów, ezy w swoim 
miejscu :r.amieS7.kania, albo w czy­
nie pomocy szkole. Sam jest zbyt 
nieSffiialy, by się „mieszać niepro­
szony", a nikt do niego z taką 
ofertą dotychczas nie dotarł. Jaka 
to szansa poszerzenia aktywności 
członków POP. 

Przygotowana przez egzekutywę 
synteza rozmów (może warto jej 
także poświęcić zebranie POP, a 
może zebranie otwarte?) rusza. w 
drogę po szczeblach struktury par­
tyjnej ai do Komisji Zjazdowej. 

Mam nadzieję, te wyniki roz­
mów indywidualnych znajdą na• 
leżne im miejsce podczas konfe­
rencji przedzjazdowych. Mogą ona 
bowiem stanowić znakomity ma­
teriał pomocniczy i dla oceny sto, 
pnia realizacji uchwały IX Zjaz• 
du, i przy formułowaniu stosunki 
konlerencji do dokumentów przy~ 
gotowywanych na X Zjazd. 

Na koniec zaś warto powiedzieć 
i to, że my przecież w ogóle zbyt 
rzadko rozmawiamy ze sobą w 
partii poza zebraniami. Może więc 
obyczaj rozmów partyjnych zako­
rzeni się trwale jako forma samo­
rzutna, nie wymagająca powS'le­
chnego zalecenia z góry. 

PAWEl HANKIEWICZ 



* l'ANoRAMA- m:cioNV * 
POMOZ, PARTIO! Z: regulam<.lŚcill, 

dobrego u,garka Eg~ulywa KW par­
t.li J,3.po!11'18je lię I am<lhą skarg wno­
POn)"Ch pns: obywateli do Komitetu 
Wo)e'Wódoo~ i do t.ereuowych in­
at.ancji PZPR. Kolejna lnformacjGI. Ko­
mi.sji Skarg l Interwer..::ii wai Biura 
Ll6tów KW obepiluje rok 19$5, w ld.ó­
rym wiotowano nie-wiclkae Jmllieisze­
JJie si<.: ilości li$tów do KW, przy rów­
noc.iesnym r,vięksreuiu się (<I JO pro­
cent) Jilości listów adresowanjll:h do 
J.nstantja podstawowych. Je.st to wła­
Wiwa lendencja, łwiadcz..,<:a o wzro­
ście z.aw.ania do terenowych komi!E-Łów 
partii. Lącm.ie ponad 4100 osób powie­
rzyło swe tr(lę!d partii (I sekretarz KW 
pnyjąi os<>biście 192 Interesantów}. 0-
kclo polowa sltarg okazuje się 1aSadna 
W pnypadku nasilenia się Jcrytyco;nych 
uwagpodadrawmkonkretneiinstytu­
eji bada się nie tyLko jednostkowe 
skargl,lee:zl"Ó\\lnie:żprzyczynyicllna­
rastania. T.ak było tlfl. • odrue,:JeniU 
do Spól~elni Mieszkani<1Wei w No­
wym Sąezu, gdzie tn.eba było wystąpi~ 
o odwotan.ie pce;.esa. Skargi na pracę 
zakopiańskiego Wydziału Lokalowego 
apowodow:ał:, wnikliwe zbadanie sytua­
cji pn.er. Komisję Skarg i Jnterwenc:i,i 
XW. Niestety, pómiejsza kont.rola ~tt­
l!Pl'keji Robotmcw-Chropskiej, ..staliła, 
te wuiooki partyjnej komisji nie są re­
aliwwane. Pon. wi~ na wydągi-li,:,cie 
lwnsekwęneji 1lu±bowy,;h wo'ooi: Jaw­
nej opi.e=loki. 

Najev:ściei %WTacają 1ię obywatele z 
prośbą o pomoc w 1prawach mieRl<a­
ll;IOW}'Ch. Nle mam Dmian1 nikogo 
miechęca~ ale trzeba wyramtie powie­
cweł, .te partia llie prZJ'dziel;i miesz­
kań.. Racjo; bytu mają wi~ \ylko \e 
lnter,J,,encje, które wsk=ią nieprawi­
clło'wości w umiesu:zeniu kogut np. na 
lifcie przyspieszeń, lub ujawniają sa­
znowdę, krętactwo, prol(!kc)(;. Pows1.a­
łe prośby i skargi tra..tlć winny bądź 
t.o do organów Jpó!dUelnl, bądź też do 
admin.wlracjipaństwoweJ. 

CO 5-------8 list dotyc:zy kłopotów, i ja­
k .im.i boryka.iii rię rolnicy {rozdiial 
ciągników J masz.yn, niclerminO'lvt' u­
.ługi SKR-ów, nieskute<'mość oµry­
llk.ów, zawyż,cme ceny usług, konflikty 
u,s:iedikie). W niewielkim stopniu po­
twlerdu,.ją dę skargi - gł(IWllie ano­
nimoWt - na postawę rnorałnlł kadry 
kierownic-.:ej w :wkładach pracy. Wy­
:ramle mnieJ zastrz.eień w :oku 1985 
igłosmno pod aciTe,cm 1ąd6w I orga­
nów tciganla (naioA;:.śdej prosrono o 
przyspieslll"lOierozpatrzenia spra.wy). Na 
'1Wagf:::r.asługujefakt,tecoraicr.ęściej 
wobec winnych p<,wstawania lkarg wy­
ciągane 1ą konsekwencje tł'tl±bowe i 
p arty}ne. 12 pracowników ~nistra­
,:Ji oples!.!!le Z!Uatwlających l!'kargi i 
uiioski obywa(eli otnymało k,Bry dyt­
eyplirlame. 

Wairto podkreślić, Dl 5P(lleeine 1'omi-
1je interwencyjne prz.y komitetach 
PZPR «11&1 u.ęściej współdziala)ą 1 
podobnymi lleSpołami rad xiarodowych, 
PRON I lromitetów oisiedlowych. Za­
cle,śnia się równie-i współpraca I Wo­
)<!wód%.ką Komisją Kontroli Partyjnej 
oraz InSpekcją RobotflicW-Chlopi;ką. 

RoS11ą<:e &aufianie obywateli do ,ku­
tecmośei partyjnej interweocji n.alda• 
da eonu wiek!;,ze obowią,ilti :aa nas;iych 
towarzyszy trudzących się rozpaK.rywa­
niem skarg. Dodać tneba, że równole­
g)e - równ.iei .i niemałym powod?.e­
ruem - !unkc;onują wy:spe,::jaliwwa~ 
ne komd-rk:i. pnyjmujące an.ia.lenia w 
urzędach administraeji państwowej, 
milicji, sądz.ie, prokuraturze. N,asi Czy­
telnicy wiedzą, że i redakcja ,,Dunaj­
ea" często interweniuje w ich spra· 
wach. Od kilku tygodni i.a.uważamy, że 
- po pewnym okresie opieS2.aloki -
'loJlÓW żywiej reagują oa oasze sygnały 
llytyci:ne ~ówno urzędy,jak ! inStY­
tucie usługowe j:cwlau~za handlowe). 
Jest w tym, jak sle wydaje, zasługa 

rzecznika prasowego wojewody, kióry 
unobilizowa! naszych "dlu±ników" 
Niestety, jeszc.e nie W<Sz.ystkich. 

ADAM OGORZAŁEK 

PRAWIE WSZĘDZIE UCHYBlE NIA. 
Wielkich afer gospodarczych w Nowo­
,ądeeklem nie ma, ale i ln!ormacjj dr· 
rek.Wa Izby Skarbowej, J Mefa · Ple­
irqkll., wynika, I: niemal kaida korl.­
t.rola -i to zarówno w pr7.edsif::biOZ'· 
stwach państwowyeh J 1p6łdi:ielniach, 
JaA:: i w tirmaeh pxywatnych - ujaw. 
nia niesumienność. W sektorze u.spole­
cz.nionym najczęściej iastrzcienia budzi 
tendencja do u.sz.cruplania lewo!, które 
powinny być odprowadzane do budietu 
państwa oraz zawyi:anie cen. Z kolei 
prywa1.ni rzemieśl.nic.r częi!lo nieprawi­
dłowo prowadzą dokumentację, łW:lad­
czą usługi bez zezwolenia, ukrywają 
neczywi<;ty st.an zatrudnienia. W hm­
dlu prywat.nym pojawiają się towary o 
nieudokumentowanym pochodzeniu (do­
tyC?.y to równiet ajencyjnej gastr-0n0-
mii). Uv.,:dy skarbowe robią, eo do 
nich na.leiy, to maezy - wykryte u­
SZC2a;plenia podatlwwe kiąga,ją na nec:z 
s.karbu państwa, zaś winnych oszustw 
kan.ą grzywnamL Jeśli będUe to praea 
e:iągla i k:onsek~tnie prowadwna, 
ieśll grzywny będą tak wysolcie, by nie 
opłacało sie oszukiwał - sytuacja u­
let,'llie wyraźnej poprawie. 
PoW"Srochność uchybień - nawet w 

solidnych skądinąd przedsiębiorstwach 
panzlwowyeh - nasuwa wniosek, fe 
być może nie wsu:dzje z.akładowe służ­
by tinainsowe znają w d<n!taWCU!ym 
stopniu obowiązujące przepilly. 

Podczas k-0nlereocJi prasowej, pro­
"'11dzonej przezk.ieroWllika Wydziału 

ltbMAN KOSTAHECK; ____ _ 

-11/J _.,,__ • -~L • , • 
"'1lfUJ ~,4 .. 
• W"IOSlla 11,adchodii, eza,s wiec 

swródl! baC'miejaią uwage 11,& pro­
blemy rolnictwa I wsi. li& pn:,l(oto­
wanie mstytucjj obs!Ul(UJacych rolni­
ków do zbli~aJacych lrie orae. Dys­
kutowano o tym na 1110tkaniu wo­
jewody Anton.Jego R~czkl ora,znaa.e,J­
ników wam !gmin i lcler0\Vl1lli.amł 
}edoostdtobaługirolnictml.Z.'W'l'ÓC(]l'IC 
uwai:e n.a koniecmość akoordrnowa­
nia d:2,iałań d,o,rad,ezych nl'i.Mlozo­
ueh na n.ee:,; rolników pn:ei NOPR. 
lłużbJ' surowcowe Zakładów Mle• 
snyoh.spól:dtieiCUIŚoirn1e,::za,Nkieil 
PMle'lwórstwa CIWOCOWO-warzyWnel(O 
cru wydziały I reteraty rolnictwa w 
urzęóadl lereo-OW)'Ch ortanów ad­
mtnlstracii l)Wlstwowei. Jak na ra­
zie. dz.ialan!a ~h jednostek 1a roz­
pro,none. a 11nez \:<I mniel ełekt:,w­
ne. Problemem el8J!le aktualnym jest 
racjonalne wykorzystanie płodów 
rolnych. Znów pojawłaia sle krytyci­
ne uwa.«l omiranizacjj !lkunui:tai::o--2 

SPOdarowaniu ikuuionego od rolni­
ków bydła. Zmniejsza s:i,: W:liui::owa 
wydolnośł Spółdzielni Kółek Rolni­
czych. które wyzbywają si,: m=ni I 
•11rzetu.anrzeztoOJ!ranicu.ia za­
kres świadczonych u.sług, zwłaszcza 
w driedzinie chemizacji \ochrony 
roślin. Niektóre Rolnicze S11ótd%iel­
nie Produkcyjne w IIOl!Oili za lat­
WieJszym zyslciem imaia sie rói:nych 
zaleć. ezesto zunelnie nie mających 
~ą:rJ!ru 1rolnictweml1!0Soodarka 
iywnokiową. Niewystarczające jest 
wSl)Óldi:ialanle<m!:anizaciirolniczych 
w pracy ca rzecz obslulń rolników. 

Po naradzie ooprosiietll dyrektora 
Wydziału Rolnictwa. GOSPodark:i. 
Zywnościowei ! Leśnictwa Unędu 
Woiewódzkiel(O Zeuon•Gl\dkaosko­
mentowanie aktualnej ,ytuacii w 
rolnictwienas.rel(ore.E:ionulzadańz. 
n.Jej v,ynlkaiacrch. 

-Zadanici ubieglorocrne rolnic· 
two reail.wworo w trudnych wa:run­
kach atmo1ferye.:nyell. Dlu11ot""ate 
I ,rodmienie apady deZOTg,alU1.0too!11 
i utTUdniał'lt prowadzenie mbiegów 
piel','g,llłCl/jnychiochrOT1nychw1a• 
dach j \!prawach rolnych. Będzie to 

Prnpagandy KW, Slnislawa Klllę, za­
pomano na! również , niemałym już 

do~emin.spekcjiRooolciia.o-Chl<lJr 
&k:iej, powołanej z Jnicjalywy pal'tii. 
Ce1nie dobierane są tematy, kló:rymi 
zajmuje liię IRCH-a (rozd7.ial mieszkań, 
funkcjonowanie komunikacji i hand.lu, 
przygot-Owania do prac wiosennych w 
SKR-~ch). Wydaje się wst.a:kie, ii: dla 
pełnje.JllUlgo inlormowania Opinii publ.i· 
c,mcj o dt.iałaniach Inspekcji celowe 
byłoby zaprns~u.iedz.iennikarzydou­
omaru w kontrolaoh, talk iaik robiła to 
np. Jn;;pekcja Sil Zbrojnych, I jak t,o 
czyni Wojewódzka Jru;pekcja Terenowa. 
Najleps;,.e nawet omówienie wyników 
na konferencji prasowej n.ie zastąpi 
bowiem reporterskiej relacji z pierw­
szej ręki. 

BEATA DEMBOWSKA 

SPOTKA'<IE POSELSKIE. W t.ącku 
(>dby!-0 się spotkanie z posłami na Seµ,, 
- Sh,nislawą Popielow'I i J•cl<iem 
Buga.Ilskim. UC.e!5tn.iczyki około 120 o­
sób. Referat wprowadzający do spot­
kania wygłos.il selaetarz GK ZSL Ka­
zimieu Gubac,., informację o realiza-
cji i.idaii gospodarczych gminy oraz 
l'Rlinsków l postulatów wyborczych 
pri.edstawila KrHtyn!l Gron:ut.la, sekre­
tan Urzędu Gminy. W dy,sku,sji głos 
~brało 26 osób. Poruszono problemy 
dotycząoe realizacji „llChwały górskiej". 
Mówiono o zbyt wysokich cena,ch im­
portowanego spn.ętu, dostosowałJego d-0 
warunków górskich, I klepSiltiej jakości 
maszyn rolniczych, udowadniano ko­
niee>J10ść iwi~ksull1ia przydziałów wę­
gla. na cele byto-. Nadal nie jest ;,.a­
latwiony problem kom1111ikacji na tere­
nie gminy. Wprawdzie wpr-OWadZlll10 
,,pakownieiszen autobusy ,,.Berliet", 
ale.- z.likwidowano niektóre kursy, ku 
rozgoryczeniu ,ąx>le<'zeństwa. 

Niepokojono się katastrofalną iytua­
cją bazy oś"·iat-OWej- 80 proc. bu­
dynków soo:llnych w gminie pochod:l.i 
jeszic.e z lat przedwojennych, nawet z 
czasów zabor~ austriackiego. Z dużą 
troską mówiono o nauce wiej,;,kich 
dzjecj w klasach lącwnyeh, podcza..,; 
gdy do s7.k6l m,e~k.ich wpr,:,wa.d:t..a rię 
już komputery. 

Pai:ę wypov.'iedzj dotyczyło zbyt dłu­
giego zalatwi,mia spraw l.Wiązanych i 
przekazywaniem gospodantw, orni 
zbyt wygórowanych ()płait za przekazy­
wanie dr.ieciom rolników działek bu­
OOwlanych. 
Członek ZMW. miody rolnik i La­

sów Brzyń.skkh po«;tulowal wprowa­
dzenie zastępezej s.hiżby wojskowej dla 
tJ"(!h mj<)!jych rolników, którzy pl'(JWa­
dzą gospodarstwa starych bądź !K':horo­
w,mych rod,jców. Po powrocie I wol­
ska rnusią przez kilka lul odrahiać za­
niedbania powstałe wskutek ich nie-

miolorówniei WPl1,l10 n<1 reo!iz<1cję· 
zadoń bie.iqceoo roku. Z J)OZl/łl/W· 
nuch lendencji godzi się odnototoać 
,mwcnienie I utr100lenie podslawo­
wych kier\lnków naszegorołnlctwa, 
1'lkimi sq chów budla i awiec orcu: 
sadownictwo. G!.obalno pTodukcia o­
woców była o35pTocenl'IIWza 11it 
W 1984r.,a100rZ1/W0401)TOC11'111.0-
czywiJcie 11 sadow,iików wdrożajq­
c11chPOste1,1 wi,iclęgnacjiiochronie 
drzew i,rzed ukodni.kami odnotowa­
liśmy nawet wzrost W'l/dojnoki. Ja­
ko dobre można ocenić zoopatrzenie 
in podstawowe frodki do pTodukcji 
ro!ne.!, nawozu mtnerolne i chemicz­
ne Arodki.ochron11 ,otlin. Wzro1ł11 
dostaw11maszyni.T'))r21;lurolnkrego. 
Zarysował dę wzrosti:,o(;lłOwia bydła 
i owiec. chociaż nieco zmniejszyło SW 
stado i,odstawowe krów. Przelama­
Mm11 tu.a chyba głęboki impas w 
kieTowanym rozrodzie bydła. Udało 
się i,rzekroczyć plan roc:m11 ,kupu 
zwierz11trzeźn11ch:11211ska!iśmypra­
wieS/ty~11tonŻJIWCa(oI0procent 
więcej nit w 1984 r.J. Osiql)'fl~to to 
;ednak dzięki wvrafflemu wzrostowi 
1kupu budla. pnu jednoczeSnl,lffl dol­
szum spadku skupu ti,,wca toieprz.o­
wego. Najwyiszq dllffilmiklJ wzro1tu 
w skupie tywcu 0$kwnęl11 tukie gmi­
nu jak: Sturu Sqcz, Jodłownik, T1fl!ł'­
burk. Korzennu, Nuwojowa. Gr11b6w 
Limanowa i Bobowa. Spadek do!luw 
uwidocznił się nutomla1t w Szczaw-
11icu. Zakopanem i Gminie Tutrzuń­
lkie;, Czarnym ł Biatym Dtmajct1., 
Bukowinie TatTzarnlkiei i l.npszach 
Nitn11cll. Rie wukonano plunu skupu 
mleka. bo jeaodostaW11 rnmie:isz,ilv 

obecności. Traci zarówn<l rolnik, jak I 
cołe społeczeństwo. 

Mi.es.z.kańcy gromy Lącl<o nie t)'llko 
Jednak mówją o swych p0tnebach, ale 
i wiele sami r<>l>ią. Są t\l ws.le, ja.k La­
zy Brz.yńskie I Kadcza, w których Il& 

jednego m.ie.s.::kańca przypada czy11, 
ll)Olecmy wartości nawet Ll tys. z 

Poslall!ka Slauislawa Popielowa u.-
di.ieliła infocmacji o prar:y Sejmu I 
swoim w niej udziale, a poseł Jacek 
Bugańsk.i ustosunkował się do wielu 
spraw podnoszonych w toku dyskusj.i, 
obiecując niektóre - również jako rad. 
ny WRN - wi!.iąć pod uwagę w swo­
jej dtialalności. Obiecał te'.<, na prośbę 
przedstawicieli ZMW, przyjechać na 
spotka.iie z młodymi. 

,oKJ 

U Bl'Ł}:"CU 10t.MERZ1.', Dor0Cllll\ 
naradę aktywu wo.iew\ldikiego Zwią:r.-­
ku Byłych żołnierzy Zawodowych po.­
świ'<C()no dwom sprawom: dyskusji nad 
projektem Programu PZPR oraz oce-, 
n!e dzjałalności Zwi:izku w Nm,,osądec­
kiem. ZBŻZ wkr\ltce będt.ie obchodził 
5. roc=.cę swego powot.a.nia i może !>ię 
poszcz.yClł ruemałym wkładem w 
kształtowanie społecmych aa.~trojów 
~no w kraju, jak_ i w naszym WO­
JeWództwie. W uman1u tego Wkładu 
prezes Zarządu Wojewódilieg-0 Zwią:r.-­
ku, ppbk rez. Ryn11.rd Rcm bak ,;OSi.al 
wyróWiony medalem parnią1.kowym 
Warszawskiego Okręgu Wojskowego. 

W spotkaniu uczestniczył; - s't.ef 
Woiewód:Wego Sztabu Wojsk.ow~o 
płk mgr Władysław Okarmus, czkmek 
Zarządu Głównego ZBŻZ, ppłk re.i.. 

Stanisław Zak r1ewsk.i, cz.!onkowie Za.­
rządu W-0Jewódzkiego Związku i pre­
zesi 7 kół terenowych. Wysłuchali wy­
stąpienia sekretarza KW PZPR G r ze­
&orza Jawora, prezenlującego zadania 

r~;:J!;.e~ i:~~~:~rt;;~;/Jj p~~~ 
t~udniających życie ijawiskaeh patolo­
gii społecznej: allroholim1ie, paso-~ytni• 
ctwie, cwaniactwie, nieuza,:;adn.ionym 
bogaceniu s.ię jednostek - o nienadą· 
tanlu pxzepisów prawa z,1 potn.ebami 
życia, o ciągle nie do końca r<>zW'li1;1za­
nym problemie starego po.rlfe1a rmt 
i emerytur. 

Srodowisko byłych ;\,,o\nieay i.awodo­
wych nie jest w województwie licm.e 
(Otk.300oisób),alesąlolud1jebardm 
akty,.,.'Ilipolitycznieispolecznie,anie­
jednokrotnie róv.niet zawodOW-O. Zwią• 
zek zajmu}' ~ię nie tylko dzialaJnokią 
o charakterze socjalno-bytowym, ale 
i utrzymuje iywe kontakty ze trodowi­
skami eywllnymi. zwłaszcza młodzieżą. 
ltn.ewiąc ideeobrom1ości naszej Ojc,:y­
zny I potrzeby pokoju dla świata 

'"' 
liewstosunku.dol!J84r.o10m.iho­
nów litrów. Niski był skup zbofo 1 

ziemniaków. 

Do ne(lo!11wnuch zjawisk mini.one­
go roku nu!eiq; UZl/Skanie 1tiiSZ11dt 
plonów zbóż i ziemniaków oraz gor• 
szej jakotci rillna. zmniejszenie się 
zu.:n/cia nawozów mineraln1JCh o,az 
u,ysiewu wopna nawozowego, n.ie­
tvi1starczojąca ochronu ziemniaków 
przed zarazą ziemniaczaną. Sr.a<!.o 
eiągle pogłowie tnad11 chlew,iej 

Podstawowym za.damem rolnictwa 
w bieżqcymrokujest intensyfikocju 
hodowli bvcUa oraz daiSZl/ rozwój 
,adownlciwa J 100rzywnictwa. Dru.­
gq g,rupę spr aw, kt6Tym musimy 
po!więcić szczeg6!nq \IWagę, jeu 
wszechstronneoddzial11waniena po­
ziom wiedzy ro!niezej i dtonomicz. 
ną Jwiadomotć rolników. Mum11 tu 
ogromne zaniedbunia , w!egloścl, 
mimo!icrnychshiźb doradczvch,su­
rowcowych i broni.owych. Jcd11nie 
służby sp6ldzielczoki ogrodniczej 
osiągają dobre efektu =półdziala­
nia z producentami. Trzecim ~zlo­
Wl,/ffl zagadnieniem jen pełna rea­
!izacja Zcidań skupuj prutwórstwa 
produktów rolnych. Wiqże się to 
g,lównie z zapewnieniem wfo.kiwego 
nadwn1 ll(ld dzia!a!nościq punktów 
si'Npu., organizacjq kontraktacji pro­
dukcji, , takie prawidtowtlffl zago­
spodarowa11ient ,kapionycll płodów 
ro!n11ch.Iłtniejeru jeszcze 1poro 
niedociqonięć. Wspomnę tylko o u­
biegloroc1.n11ch k!opolach z wvko­
nystoniem mw, u ol;ecnte równid 
Z11wrn tn;,too,·eoo. R!1h(ir11 natzekaia 



* WI Z1'1.'A KON!;ULA, Konsul Gen~ 
rain, C:la(!(:hoslowa.ckiej Republik.i So· 
cjalistycmej w Kat-OWicaeh, J a.n Krom­
ka. spotica.l się :r. władzami polityczno­
administracyjnymi i aktywem Nowego 
Targu. Wymieni,ono pogląd1 n.a wiele 
zagadnień dolyczących życlai pracy o­
r~ rozwiązywania prohlemów w oby­
dwu krajach. Ja.n Krnmka po zakoh· 
c-,eniu!HetniejkaOO!lcj!wraeadokra­
>u- Pnewodnie7.ą<:y Mlej.9k.ieJ Rady Na­
rodowej wręczył konsulowi Zk,lą Od­
makę „Zasłużony dla Nowego Targu" 

WAŻNE DLA PRZYSZŁYCH 1\10· 
ZYKÓW. Od 19 marca do 14 maia br. 
w Pan.stwowej Szkole Muzyezncj I i Il 
8Wpnia im. ~'ryderysla. Chopina w N,o­
wym Są,c~ dz.iala Komisja Badania 
Uzdolnień. Jej z:;,,daniem }est udtielenie 
tnformatji oo 00 możliwości r,o.r;woju 
uzdolnień muzyczn:,~h i /orm k:sital­
ronia muzycznego oraz określenie przy­
dat.noścl uczniów do nauki gry na da­
nym instrumencie. 

Dzieci i mlod2.iei w wieku 4-18 Lat 
po zbadaniu predyspw;Y(:ji mu;.y,;:wyeh 
skieruje się na egzaminy wstępne ,io 
d7.latu wychowania pn,edszkolncgo, 
szl<:61 Il Il stopni.a oraz Społecznego 
Ognisk.a Muzycznego. Kandydaci mogą 
się zgłaszać w każdą środę w god,:, 
16-18 do budynku PSM przy ul Du­
eha 12, tel. 203-3J 

SENIOROM NA CO OZIE~ I OD 
SWlĘTA. Jednym z przykładów tego, 
że wieś się starzeje, jest gmina Gorli­
ce. W 11 wsiach z::imieszkalyeh przeł 
18 l)f"8. ludności, ponad 1800 mlesz;kań­
ców ma powyżej 65 lat, z ezcg-0 więk­
~wśt przekroczyła s.ied'.lmdi.ieshJtkę. 
PI:oblem stan-Owi ~arnotność :r;nac.:nej 
części osób w podestlym wieku. Jed­
nym dtieci odmawiają p0mocy,iruti sa­
rni nie eh<:ą iść do młodych. Róhnie tei 
wygląda zapewnienie stald opieki. W 
D()minikowicach nujst.11'11;>4, 94-l<'lnią 
miei;zkanką i:ajmuje się K-0!-0 G-0spodyń 
Wiejskicil. w Ropicy Doln<'j. Koby­
lance i kilku innych ,.,,._,iach opieki pod­
ieli slę harcerzc. 

Naczelnik gminy Stanisław Sobcul, 
jest członkiem Zurz..,du Woiewód!lkicgo 
PKPS, t-0też l t racji tej funkcji wiele 
uwagi jl<)>iwię:i:a stars:remu pokol.en.i\L 
h-fo•,:i: -W najb(ii.q;mczasie sporka· 
m.11 $ię z rado.mi s(>!eckimi, teby omó­
wić form11 opieki nad samoniymi oTaz 
o,rgo11izację DIii SenioM. W niektórych 
wsiach spo1kani<ł.2 sen;oromi moją juic 
irodycję. M. in. bard.o !ad~11 pr(){lrnm 
PTZW(>IO'Wllje młodzież i Roiiic11 Dol.· 
nej. Gmina ma ..Wto1ec:on11 fund,uz na 
bieżqcq pOm-OC, ZGJIOITU)j;lt.od2:"1eżit7i. 
R~uia za!eŻI/ od ~po!ean,.-j ))()lltawv 
mien~ańców wsi 

na klas11fikack mleka przez spóJ. 
dueln'e mteczar3kie, Na polecenie 
wojewod11 badamy obecnie pracę 
IH<'Ch Ok:ręgoWT/Ch Spółdzielni Mle­
czarskich. Chctm11 doklądnie; szcze­
gólawa przeMedz1t „droUę m/eczt14• 
od prorluninta PQpTZ<'Z zlewnie l 
zaklncly przetw6Tcze, by poZn()(' 
ob."ekiyu,ną prawd'ę. 

Ch,·e,nv absoiu1n11 priorytet nad'ać 
komp!ck.1-owemu wopnOWG1niu gleb. 
ochronie ibóż l ziemniaków przed 
za,azą ziemniaczaną oraz mnymi 
chorabam.·, araz inien.~yfikacii pro­
d•1l:cji pasz. Planujemy zmeliorowa­
nie w 1um rak1o ponad 600 ha ui11t· 
kUw rohiych, zagospodarowanie :170 
ho. I(:~ i pustu:isk. ze!elctryfikowanie 
4-~ : q7•ód ar,u paprawę easi!ania 
e,.~ro iq elektr11cznq 2300 gospa­
dar l 'llralnych,atakie budowę,toz­
bu ; !owę oraz moderni.zację aieci wo­
dat'iugawej w wiel1.1 wsiach. Podjęta 
zosca'a rozbudowa i modernizacja 
zal;:1~du m!cczankiego w Zakapa­
•wm. budowa zakładu mleczar~kiego 
w Krynic11 oraz kilka inn11ch inwe­
;tydi Komvnuowrina będzie budo­
wa nowego :rokta.du SZPOW w No­
wym Sączu. s1ac;i i.2datnianin wo­
dy"' Hkladzl'e t11mbarskim, a tak­
ie sus;:arni owoców i warz11w w Rał­
nicuj Spó!dzielnt Pradukcyjnej w 
Kięcwnoch. 

Ro'nidwo nosaega województwo 
m~ duże rezerWłl produkcyjne. Do 
ich ururhomJenia niezbędne sq dwa 
czynniki: witdzaralnlaa I moty­
macje ekonomic2ne. Nie moŻ'!!O za­
r,r," nić tł' nasZJ/rlL warunkach WU-

Nie ~e jest lak dobne. Warlo 
~tejokazjizastanowićllę, cz, w 
dostateemy@ stopniu organizaocje mio­
d1jeżowe ucui młodz.iet nacunk11 dla 
stars~h, eo z;.pobiegl-0by z,\awisku 
,..motności. 

KRZYSZTOF KAMI NSKI 

OLIMPIADA, W Domu Kultury im. 
Janka Krasickieg-0 w Liman-0wej adbr­
Jy się woje\Vód.citie eliminacje Olim· 
pi..dy Wie<ley SpolecUlO-Pr.iwnej, c,o. 
roc:nnie o.ganizowanej przez W-0ie­
wódzJd Ośrodek Spolec"lltlo-Prawny 
ZSMP. Najpierw reprezentanci sU<ól 
średnieh wyl<nieni w poszcLl.lgólnych 

=::\:'°~~!";~ti:a~ad~~t 
wyct,. Z niektórymi z nich mieliby kło­
poty nawet stucien(;i wydziałów prawa. 
Do ustnego finału przyst~pilo pięcl-0ro 
uczniów. Jury p0d przewodnictwem 
MlenY!ll„wr. G!lJdziszewski r go najwy­
Zei ocenił-O odpowied1:i Waldemarr. 8ie• 
dy z LiQewn Ogólnoksztalc:1cego w Li­
manowej. n miejsce zajął Dariusz 0 -
p,,.le t , a tnecie Katarzyna Pietryka -
obyd,.,;oje z I Liceum Ogólnokształcące, 
go w Nowym S[!(!zu. Ta trójka repre­
zentować będzie w-0jewództwo w eli­
minacjach regionaJ,nych, które od~dą 
się w Kielcach. Czwartą lokatę uz.r­
s.kal J en:, K a.im z Zespołu Stkól Me­
chanicl.ll<I-Elektrycznych w Nowym Są­
C'l:ll. a piątą łl. obcrt Wainiak i Lima­
nowej. Wszystkim wręczono cenne na.­
gr-Ody ufund-0wane przez Zarz..,d Woje­
wódzki ZSMP, Oddział Wo}<.>wódzki 
Społecmego K{)mitetu Przeciwalkoho­
l-0weg,:, -01"1'.z Kuratorium O~wlaty i Wy­
cll-Owania. Nagrody -0trzymali również 
laureac; olimpiady prowad:oonej w Sro­
d-OWisku mlod1.ieiy pracującej. wśród 
których było aż trzech ż-0lnieny KH­
packiej Brygady WOP 

Podb"d!ić riale.iy, że Woiev.óddci 
Ośrodek Sp0ł<lCzno-Prawny ZSMP w 
N-0wym S:iezu naleZy da 11ajlep$z.ych w 
kraju. Kieruje nim od lat prokuntar 
Mieczysław Gajd7.inewski. a jego z.a­
rlępeą Jeeit sę,dr.ia J acek Szoski. 

ROi\L-\ N KOSTA NECKI 

PODEGll0DZli:1 CIOSEK. Dom Kul­
tury Kolcjana w Nowym Sączu zaprn­
sia do udt.ialu w X Ttl!1lieju Jednego 
Wiersza o „Podegrodiki CiQSck". Te· 
matyka proc dowolna; każdy uczesW1ik 
moi:e nadesłać nie więcej niż 5 prac o­
pa\rn;,nych jednym godłem i będących 
dziełem Jednega aul-0ra. w sześciu eg­
zcmplanach w terminie do 30 kwiet­
nia br. pod adresem DKK. Al. Wo!no­
ści 2J 

Kartę informacyjnq (imi,: i 
ora~ adrel! autora) należy 
k-0pert1, opatnonej wybranym 

sakie; op!acałnośd wuys1kim oas· 
poda·rstwom. D!ntega tok wazne irst 
zro.-umimie potrzeby równania do 
nojlep32ych,racjo1101izoW!lnia pro­
dukcji roślinne; 1 ru.n:enęcej, rozw,­
jania bazv paszowe; oraz zu•i,:ks:e· 
nia wydajl!.oki zwierząt go,!podoT· 
skicll.. Tej szt„ki nowoczesnego go­
sl)-Odarownnio tr:ebn <ię ,·111gle t<­
c:~ć. 

Jl. Do wsąsLkicgo, co napisaliśmy 
w „Du11ajc11" na tęmat nieprawidlo· 
wości w spnedaiy węgla, god1.i ,i~ 
dodać, te problemem tym w..illla sie 
również Prokuratura Wojewódzka 
Prokurator wojewódi.ki uzna!, i>' 
~niedopus:cwlne d:illlame osób od· 
powiedzta!nych .:o prawidłowy prze 
biegzaopotrzeniawopoljestpawoż· 
nym uchybieniem służbowym, ;awie­
rającym du.t11 ładunek szkod!two:ki 
•pałec.rnej ... " i skiero-waldorad nad­
zorczych Gminnych Spółdzielni ,.Sa­
mopomoc Chłopska" w Chełmcu, 
f.osasinie Dolnej, Podegrodziu. La­
skowej I Slarym Sączu wystąp;enia 
domagające się wyciągnięcia wnios· 
ków dyscyplinarnych wobec o~ób 
winnych stwierdzonych nieprawidło­
wości ! zaniedbań. Równocześnie 
prokurator wojewódzki domaga si,: 
od rad nadzorczych GS podjęcia tu­
kich dzialań, które by zapobiegały 
powtórzeniu się nieprawidlowo~ci 
przy sprzedaży opalu. 

Tak więc winni zanli>db:iń muszą 
ii,: rozllczyć nie ti·lka przed swoimi 
przełotonyrn! 1 WZSR, ale również 
przed prokuratorem. Należy mieć 
nad~ieję, te podobny prnceder w 

autora g-Odłem. Dodatkowych informa­
di udzielają orgaui..atorzy w godz. od 
~ do 15, tel. nr l!04-5:I.. 

(K .GJ 

GOPROWSKIE ZAWODY. 8 i & ma.rea 
odbywałr się w Nm\'ym Targu X Za­
wodr o Baran.ie Rogi. O ł-0 -Oryginalne 
tr-0feum walczyły prawie wszymkie 
&ekc le Rabczańskiej Grup)' GOPR, po­
za S2lCZll,wnicą i Ochotn.ic4, a więc go­
prawcy z Rabki, N-OWego Ta.gu, Lima­
nowej, Niedtwiedi:ia, Kamienicy, nawet 
Krakow.a. !grupa lekarey l ił.udentów -
ratowników mieszk.ających na stale w 
Krak-Owie~ Gościnnie wzięl.a umiał w 
Z;oiwodaeh sekcja Tatrufuka. Mieli tei 
przyjechat goprowcy_ bi~za<ky. ue 
prresi.kod7lla im awaria samochod\L O­
gółem było 4.J ucrestników. 

P-Odanie gloo!, ie jeden 1o tutejsz.ycłl. 
ratowników, ujmujący s.ię także ho­
dowlą owiec, z.auważyl kiedyJ, :ie jego 
barany mają wyjątkowo ładne r,ogL 
Zwienęta pos.:ly pod nót, a.le wfaści ­
clel rogi uu:howal. Ktoś potem wpadł 
na pc,mysł, ab.:, z nich uczynić nagrnd,: 
pr,,=hodnią dla noj~prawnieiszei sek­
cji 

Zaw-Ody o Baranie Rogi, chociaż ty­
!)(>WO ,,goprowskie"'. m.:aly charakter 
gzkolenia narclarsko-kondycyjnego i 
nie wchod2.lla w ich zakres pierwsza 
pomoc, b-Owiem wcześnicj~ze uiwod1 
na ~to!cu Maclejowej (17-18 st.rcmia) 
UWZł/:lędnia!y w!aś.nie konkunmcje 
,;1viąi:ane z op:itrywan1em rannego I 
jego transportem.-

W sobotę gopr-0wcy startowali w sla­
lomie-gigancie na Długiej Polanie: w 
dwóch prrejaulach i w tn.e<:h grupacli 
wiolwwych. Najlepsi byli: w grupie po­
wyżej 45 lat - 'radcus• Dąbrowllki 
(Nowy Targ); w grupie d-0 45 lat -
Zbiguiew WóJalk (Rabka) i w grupie do 
:SS lal - J•o Biela (Tatry). 

W nifldzielę rano uc1.estoic;r zawo­
dów musieli się ramfild-0wać u pne­
wodniczą<:ego, potem wyj~ć ze 11pn,:­
tem i plecakiem na Turbacz. Z tym tet 
pJ~ak.iem trreba było zjechać oa pola­
nę pod stokiem Turbac2a. G-0prowców 
cwkal ie5= bieg lerenowy. 6.5-ł.i\-0-
mctrową trasę najszybeiei, bo w 10 
minut 16 sekund, pokonał A.daru Bor­
ktJ wski z sekcji tat,n:ańskici. Dn1gi był 
Jan B:ela i tejie sekcji, trzeci - ZLi­

. gniew Wójcik t RRbki. 

Z~spolowo najlepszy C'.as u~yskała 
sekcja la!r"uuiska, ale poniewai. Bara­
nie Rogi mogły prz.ypość tylko s.ek<:jj 
opei-acy)nej Grupy Rabez.ańskicj -
lrofeum d-Os\al-0 się i:oprowcom z Rab­
ki. Kryształowe puchary dla 7.dobyw­
ców I miejsc w po~zcz.e~ólnych gru­
pach v.-ick-0wych ufun(łował Urząd 

* Mial:lla Rabki. Ten, kto „zabucmiJH.,· ~o-. 
wal~, c,.yli był QS\atni - dosłał n~ po-
clesr.cnie miniatur-0wy pucharek tego 
samego k:s:dal!u. -

ANi",'A SZOl' l ~S!i. A 

Z KllONIKI Mll.lC\'J J\EJ. WypaJk.l 
imicrtelue: w Szczawnicy zmarł w wy­
niku =zadzenia we wla,;nym mit.-s~ · 
kan.in flO-!etnl Jan K. + 52-letni $Le-­
fan D. z l..il,s.kowej i 58-let.nl. A:n.dir:teiG. 
z Mochnaczki Wyżnej przema.nl.i leią0; 
w stanie nietr:r.eiwym prey polnych 
dr,:,gachi lllllarli w s~al\L Nlewypa-
11: podeza11 W}'k-Op(lw na stacji P KI' 
w Mil-rcinkowicaeh si.ale.iooo pod sl 11-
pem semaforowym pocisk artyleryjski 
Przecwa w kurS-Owanfu pociuów trw&­
la kiHta godzin. Poei3ik ro.broili ,i.a ~ 

rzy i Dębicy + 16-letnl Płotr P. z Po-. 
degrod.W. manipulując: niewypałem do-. 
Ul.al ciężkich obraień oczu + W Ka­
mienicy post.nełil li,: nieum yllnie w 
gklwę br~\ wlMneJ ~tr!lkeji :.&­
le~ Francis:rek M. }'<)Slrzal b:,l śmier­
telny. Naduiycia: w&~~to pastępowa..­
nie pr'l.eeiwko H-letniej W?ad:,slawle 
F. i 50-letniemu Józefowi. R. ze Szcza. 
wy ot~ 4.0-lctniej Marii P. 1 Kamieni­
cy za wylu<trenie-Od skarbu państwa 
nienaleinych :zasiłków r-Odzinnycb I 
wych-0wawczych. Awantury: pode~ 
z.abawy w remiz.ie strażackiej w Bu­
kowinle wybuchła ma.sowa bójka. Stn.­
ty w zdemolowanym kilrnlu oszaoowo­
r.o ua 400 tys. złotych + Aresztowano 
46-letniego Stanisława D. t Nov.-·ego 
Targll za napaśt l r.ni=żenie wezwa­
ncg-0 do chorego lekarza pogotowia ra­
tunkowego. Krad t.ieie: ujęt-0 dwóc b 
.,kieswnkowców• 1 Piątkowej - 20-
le\lliego Macieja M. \ 25-letniego Pio­
t.ra B., którzy -0kradall pasażerów w 
aul-0bu.sach WPK B<:dą odpowiada! 
przed sądem 1.a zagamię:i:ie co naj­
mniej 300 tys.. Uotych I 70 dolarĆ'W 
USA + 41-letni Zbigniew M. 1 R.al:*1 
włamał si( do sklepuradiota:hnicmeg,, 
i zabrał sprzęt wartości 200 ty11,. i:lo-­
tych. Sprnwc,: ujęto. + Samobójsł•Y• 
w ostatnim miesiącu odebrali 80bie t:,­
cie przez p0wicsz.e.nie 53-letrii Jan S. 
1 Zaluc,.neg-0, 47-let.ni Jó:tef T. 1: Ja­
w-wska i 27-letni Andrzej L. 1 Ze!.et­
nlk-0wej. Bimbrownictwo: ponad 100 
litrów zacieru odnalezion-0 u Bronisła­

wa R. 1 Lipnicy Wielkiej ! Wlady5bt­
wa U. z Buk-Owca + Aparatum'ę do 
produkcji .tlk-0h-0lu oraz g-Olc,we ju:i 
prodllkly ujawni-0n-0 takie u Stanisła­
wa W. z Kamionki Wielkie), Henryh 
M. i Mochnac1Jd Wyżnej, Jana P. , 
Topouys.ka, Stani'ilawa J. 1 Naprawy 
i Henryka W. z Noweg-0 Sącza. s;m-­
brownic,:y proceder -·mimo srogicłt 
~rzywien - nie ,.antka + W lutym b-r. 
miliej3 1.alrzymal.a na droga-eh ?S nie­
tn.ctwych kien,.,,,ców. 

sprzedair węgla wi,:cej s;ę nie po­
wtórzy 

• W ubiegłym roku milicja wy­
kryła I zlikwidowała 22a bimbrow­
ni araz zabezpieczyła 71 kompletów 
aparntury. 214 lilrów bimbru i oko­
ło 3 tysięcy litrów zacieru. Do pro­
kuratury I sądu skierowano 228 
spraw, 11,-szczęto 116 postępowań 

przygoł.-Owawciych. Paed sądami 
stanęło 151 osób, z czego 130 skóe_m· 
no na kary pozbawienia wolności 
\!l3 ! warunkowym zawieszeniem 
jej wykonnnia).We=zystkichprzy­
padkach or,erzo'lo takie wy~okie 
!f<'Z}"Wny. 

deckiego przyjdiie powolan1 pne1 
wojewodę.zespól do. popraw1 stanu 
.;anitarnego, na którego czele stoi 
wicewojew-Oda Jói ef Niemiee. W 
3klad ze,,polu obok prreCUtawiclel! 
Sa.nepld<., wchoch.a rówr.,ież reprezen· 
tanci licznych org~nów kontrolnych 
i porządkowych, oo p0winno 7.apew-
11 t ~kutreM-0ść ieg,:, poc,.ynań 

Interesujące jest równ.ież to, ie w 
ubiegłym roku na~tąpil w woje, 
wództwie nieznaczny spadek wiel­
kości spuedniy spirytus.., i wódek 
oraz cukru, a jednocześnie wyra.Iny 
wuo~t sprzedaży droi:diy. 

• Przest.lo rok temu pnewodni• 
czą cy Zau.ądu Wojewódcldego 
Zwią>k<J M!odi;iei.y Wiejskiej Jan 
Basia pobf-Ormowal na sesji Woje­
wódzką Radę Narodową o niezwy­
kle cennej inicjatywie: konkursie 
„O najczystszą wieś woJewóditwa 
oowosądeckiego". Konkurs trwa. Je­
go zaloieniem J celem Jest podnie· 
sienie stanu sanitarnego I estetycz­
nego reglanu, ochrona lifodowiska 
oraz wyrMnienie lud'Zl l ~spolów 
pnodującychwtymzakresle.Wru­

kuni młodym obywatelom Nowosą-

... /\ skoro jut mowa o pon.ąd­
icach, to pora najwybza, by syste­
matycznie zacu:to opr6tniać "d. śmie­
ei kub!y na osiedlach mie,;zkanio­
wych Nowego $ącza. wokół których 
powstail\ rozlegle i cuchnące .imiet­
nlska. Pny ulie;r Królowej Jadwigi 
już pól roku wm-0st.-0na jest obudo­
wa na kubł)'. Jak na razie, końca 
tej „wielkiej"' inwestyeJ; nie widać, 
a wiatr roznosi śmieci po 1.nacmeJ 
cięścioi:iedla 

... SPR0S'r0\VA1'i'IA: Pi~~~1c 16 lu­
tego o ,.Paradzie Ga7.dowskieJ" w 
Białym Dum:ijcu. podałem błędnie 

nazwisko iwycięzcy wyścigu kurno­
terek. Był nim Marcin Zubek z Za­
kopaneg-0. 

Natomiast 8 marca podane zosta­
ło błędnie nnwi~ko sekretarz.a orga· 
nii.acyjnego KG PZPR w Uścia 
Gc.rl!ekim. Chodziło o tow. Marię 
Wąsik. Pnepru,:am. -3 



(;uiru;J}~~~1:~~i 
nad pro)ektem _Proeramu PZPR", 
pi'OIO/'itdwne •ą fOffllOW1 )ldywldual­
ne. Podstawowe (ll'ganir.acje par\yj,11 
pOdejmuj:ll, prakt)'cwe zadania J.lll;e­
nają,ce do pełnej n,allzacji uchwal)' 
XXIII Plenum KC. Ale równocicśnle 
wykonuj! takie ,we ,.normalne~ u­
dani.a wynikające u statu\O'wej roll, 
jaką odgrywają w 1wym śtodo"·i.Fku 

Ore~niza<:je działające w ,rodowil:ku 
kulllu-ynaot·.vartych1ebraniachprze­
prow11d1ily dyskusję nad .Programc~ 

·roz.woj11kullury polskier,1 łei.SleJnad 
~ tezami, otnymanym! 1 Wydi.ii>łu 

Kultury Komitet.u Centralnego P'lPR. 
Dopiero wynikł \ej dyskusji, wru 1 
lmym! opraCOWllniam1 anal!t7CU1yml, 
b<,_'<lą ,tanowi.ty podstaw( do opra!.'0-
1>,:mia programu oru syntetyt'Ulego 
pnedst.awi<:'nia problemów kultury w 
dokumentach X Zjazdu PZPR. Reflek­
•~ programowa opien)ąca ,~ na peł­
nym obrade ,tanu kultury I -1we 
11.opnia ttalliac)I. Uchwal:, IX Na<h.wy,­
czajnego ZJat.du doprowadzi do do,­
mui,i,wania wniosków, do o',reśltnił 

eel6w ! zadań kultul"7 w lllljhlilsz.ym 

1:.-2<1 Jeeiu Ol'U pozwoli wytyczył 

fiOwne, ,u-ategi(:zne kierunki pnklv• 
cz.nycbd:2.ialań 

DyskUiJa w POP była rz.ecrowa 1 bo-­
Ci.Ila; pomimo te ~Raport o slaniE' kul­
tury w PoJsee• opracowany pn:ei Na­
I'OOOWII Rad~ Kultury rut! dotarł je-. 
s,cz.e w teren, po!'U•z.ono dz.iesi~tlcl 
problemów. I których tylko 113.jw~~­
njcjue Z(lfj\ao"I z.a.•ygmi!i:wwane w tym 
artykule 

Wszyscy wyp0wiedz;iell ~ :q tonie· 
nnośclą opraeow-.mla komp1ebov;t"gO 
prograll'l.ll rozwoju kultury w Poll<!e I 
u'Nfliall, te p0wlnien on realnle ujrno­
wat iołcreśl.ać zadania na p06irwgOJn. 
lala. PnewaiaQ' pocl.ądy, te pl'ogtam 
pOWiolffl. b,-ć dwuct~ściowy. Prącum 

mirumwn winien okrdlat cele l .rada.. 
nia, któn mu.s~ byt 1»iągn\ęte I uee,­

li1hwane olezalel:nie od 1ytU.1cjj 1pole­
c~pod.are,.ejwli:ra.Ja,awięeta,.. 

kle, Ućryeh w paMtwie toejaJ!Gtyez­
DYm nie motna me areallwwat bet. 
nkody dla r,xwoju 1pOleczeMt·.i>a I o-

1ólnycli warunk6w 11,1iro)Owych. Nat.o,. 
m&l.'t program Jl'lak1lmum pow-inlerl o-

krhlać z.adan.ia wdocelowe~ w poaz.cze,.. 
1,lnycli di<ied?.inach lwón:zo.$Ci i upo­
wszechniania kultury. 

Wielu dyakul.antów potwierdzało. fe 
1praw rozwoju kultury rue można roz­
patr)·wać w odel",1/aniu od uerszego 
kootekstu problematyki 1połecz.no-poli· 
tycznej I &Q6podarczej. W)dobywamy 
1ię1kry1ysu,doktóregollopcowadill 

ru11 1komplik<1Wany 1plot naszych bło;-­
dów, pogłębianych pn.ea: dl.ia.łania 1ll 
antyrocjallstyCU1ych. TTwa cz.a.s w:dra· 
wiania wnyslk:lc:h dl.ledr.in tycia J 
tworz.enil warunków roz.woju ~nie 
:tI.ISa.dami budownictwa soc.ialiatyane­
llO- Dotyczy Io la.kie kultury. Ale środ­
ki otrzymywane III d"Li.ala1ność kultu­
ra.In, - głównie :t Narodowego Fun· 
d\111:tU Kultury- sązamaielnie poi· 
wala)ą na. pełną realizację ;aplanowa­
nycb na rok bietący u.dań. Zwi<;kne• 
nie b-odków o li:Jlka 1-'llcdwle procent 
pny 1S-ptoCen\owej podwytce kosdów 
utnymanla obiektów kultury spowodu­
je ocrarticrenie dz.iałalności merytory­
cznej. Zastanawiano l.ię więc, Jllk 
"LWi~szyć llośt trOOków wypracowa­
nych w województwie. Zwrócono uwa· 
gę na mllłe za:mi'aiowanie w tę dl:ia• 
b.lnaśt terenowych rad narodowych, 
które w roku ubiegłym wypr.tcowaly 
s własnych hul(łuszy jedynie 1 proc. 
ogólunaktadów na kulturę "'wojew<>­
dztwle. Dute motliwo ci J)O$i&da~ tak­
a układy pracy,• bnrlizo niech<:tnie 
partyeyJ)Ujl! w kosz.lach diiałalno:kl 
kulturalnej. Do.!ć powie,:hlt'ć, ie w 
197.f Nlcu i:aklJdy pracy Nowosąd<'e· 
t.Jeco pn.ekazaly na. cele Narodowe110 
FwtdW1r,u Kultury st. .. 3~ fy,:i,:cy Uo­
tych. Mbwiono: lstti~:iq dlłie 1Uezaspo­
kojOM p0tr.:eb11 ku!tu!'Gllle, 14 możl1-
IOOK'i pr!ltDRł' J)(lrlll<'\'1)0W(llll4 IO f01"· 

wojg kull1<l'I/, 111!ko bNk :rOZ11micnia 
I dobrej IOOU w ,tl"Oll"I/ kłM'ownlctw 
rokłlulówp,<1<"11.Podkreślano,ieprob­
iemem tym powinny r.aintere..ować się 
org:miucje partyjne ! %Wiązkowe r.a­
kladów. Na R"bl"aniu w Zakop;inem 
llwierdllOOO wręcz: Od lai dobr.:e diaa-
1&0ZUiem, lł'tua.cję, progno.zui*'m11 I 
pla11ujem11 dzialalMłt. cit r2ecz11wit­
rym łOłTl/1ikalorem Je.si bud~f. W t)'Tl'I 

BEATA-MMBO~ 

~domu 
.& Mer siż Udl. WOJCIECH 

SZCZYGIU. u.pewnla, i,e ocrbd 
dzJ.alkowy 11a 1órR 7.abdecklej Die 
zeszpeci wqQ1'1.a m, pnedpolu K11-
Uiri:,- Sądeck:J11,j, po,niewat .w de­
ł'IIZJi 111.uoierdt11.ią(1j plll:• Haliza• 
ey,ny.W:Q'<Mpodllrowanioogrod.1t ... 
1U1loao,ic1e w1q!td11.M qbitnle 
kT(IJObrazot»11łlk.l))OZ11cJęcaiO.clJ11· 
lotnio, jatDe#Or a.obowiq.::a"Y jast 
pradlofy,:! do •twierdzema Pl'ifl: 
ftll~ arbo1ti.JIVC-fRO-b1.1dąiol11ll, 
projeklr oltaa (•,. domków}. N;e.. 
,Co,uro/owcu1e i .omowoiM rfali..zo­
c;. r:,cA 01tct•icll 1tll1l0w14 •11011w 
.i.1Qro::"emeładl<prze.1lru1meao.znt. 
IOOlqi;ri blulow«me, •iech..!11.J,lc buds 
lub prtt"'lOIIOlne llib11-domlc:i i...1-
•lslr;owe rv.::m1u:::c:one dowo!nj,, t111 
4no.lUCII wprowc11i:ojq ,rofoJ d,­
WTlll:U, Zaporą dla kj rodoand 
UaórMW>ki 1W,11lkowe6lll (_) -i A­

tem r11110rrokrdl01W „ decvzji»­
tu>ierdzt1'h,::tj plau ogrodu. 

WCll'lolllkdziet,ztrtcllZ<1CjaOQtO­
ilu d.riilkoweoo ffl4 114 n!u doQO­
dz~ p0t,.ieb łJ)()łtczn11c.\ 111 zakre-
1Mnelffliłlfytkollltjfflio1ta.PO!tlld­

lo jffł kot1łl!cl:'RQ Lł!o. prztllie1inlo 
O(lf'Oda d.rlołkcnoeao ,.Milimium", 
ll:16rr1H1óemołlłwiowe~IO!lko. 
11nur„ 114 budom( orledla „Wojłk4 
Po!Jk~ao· die około • tllf, -­
kałiców". 

Tn:ymamy III lłoowo Archll!okta 
M,e~kiego I t~z.ym,- powodunla 
waadzoro-nluleJ~Po­
tyrmJ', SObaCZ1fflY-

.& l'RYDERYJC JASK.IEWICZ po­
plern ltanow:!1łto ~ylehiik.a, klÓl'J' 

domagał lłę iaka111 parkowania a1.1-

~r: i!:!a, -~ z..;;~~~~n: 
prote&łujeprz.eciwpomyslowilki,ro­
warua t,-ch autobuaów na pa,-king 
p.rq placu Zamkowym. Ar(Umeni. 
eja: w pobliłu UU1.jd~ 1i~ obiekt,­
&ab,tkowe i4'rodki,drowia,apo­
nadtop tri a1tizkai,. ludzit, kt6-
rą pr11C1114., ~cli. a!e1ZkalliOd, 
tt>!,'POCZ4Ć po J>TOC11' I odetclinqł 
w,zg!ęd'&K cz1111vm p0Vlie1um1~. 

P. Jillkitwic. wytyQ: nam, N 
onegdaj pisaliśmy a llciąiliw<>'ei 
parkingu JK'S1 placu .tamkowym, • 
Więc rut powinn!Mnr titru opowia,, 
datsię11~\llytkowan:em. 

Wobec nag:rninny,ch protestów 
pneciw lolcalit.acj! wyaypi.sk Ul\ie­
e,, oc:tync:r.alni i pa:rkingównie­
łrnlału p,tamy: ay ma Pao J;aklei 
DlltJsc,e., gdllie Die oiieuka.Ja łu(h:it 
htb Di. •prawla si, sl.emit 

.& ll,r tnt. MARIA DEMBKOW• 
SKA wyjdnia, te dnewa wycięte 
ud Dunajcem b)'ły malowartokio­
- I l'OBiy mi~:ty korytem neki a 
walem pr:teeiwpowod:l:low)'!l'l, co 
;zkodliwlc drialc 1'11 s,oobodtty 
pr.i,rpłino,c,ód•.wzg1ęd1bezp!eczez\.. 
.twa t!eruµi akck ponądkow,t do­
lin nek obwałov.inycb I terenów 
aadbnetn,-ch. Akcja ła jest qodna 
:t Prawem Wodn:,m I zanądzeniem 
Glównegv J(omiletlt Pntelwpowo­..... ,.. 

.& Mgr ITANlSLAW LU.UBSKJ 
odpowiadaMC zyGMUNTOWI Bt.A,,, 
SZCZAKOWI w lpl"awie parlting11 

kootek:iCie iast.,uiawlilllO I.i(; nad ko­
mercjaiu.3cj4 kultury, a zwłasz.cza 

projektowaną Ul:lcmą podwytką een 
bilet.ów do np. muzeów. Jeili u.ttaltm11 
c~ bile1u do _Ai, .. v· IW JZO rl, 10 
CZI/ pójdZie tam 4-010001.lil rodziM, 
ez11 będzie jq ltać 1111 u.V<1a1et 4M t10-

t11Cii7 M1Uim11 INJnie ohd!i<! Onlllice 
komercjaltzac1i ku!hLf""I/, bo inaczej Wt 
tealNlll• im1.1zecllle będq pi.tle. 

11:e maj,i wp!:·".VU na to, co si~ 11J _.h 

tercnie pnedstawla. Pytano, dlacz c(l 
teatry :tawodowe nie prowa n 
objaidowych. W11órat1iędo rea:r" <io 
Ktakou·a to cala w11prawa i du~e 0-

1.::111. Powi11,ul 111 mll'1! mr,. l oo. 
1.Zc.cnia l(atra u ,ietic. Nr 
oceni«io wiele proi:irarn6w t 
nych oraz ib:·t wyrywkr,we ukaz Cl• 

Wiele miejsca w dyskWlil pośwlęco­
no upowszechnianiu kultury w po&Z­

aą;:ólnych irodow!skach. CZl/ Pl'Zl/ o­
btellu,,i W\fJ)OIOŻtnil.l klub6U> U>iej,kicl!. 

IJ:IO,tiadanycl!.przezniełTodkoeli"'°" 

tem11 tam w~!e zdzlolatt - ~ 
1 troak11 w Zakop ,nem. Dystutowano 
o kultun.e robO'tniczeJ • Gorlicach. 
Generalnie krylycm.ie OCffliono Jmor· 
dynację dzialahoścl kulturalnej., dutą 
n~ organiui\<Jtów I I"l'Z.Pl"Onenie 
hodk6w. Zwrócono uwaa:( na :ranlk­
łl!l~ie aktywu spolecuiego pl"ZJ' pla­
cówkach kultury i Otiamotnienie eta­
lowych ocg, ·1izato:rów lhiatalnoścl kul­
turalnej. Mówiąc o bz-aku autentycz­
nych animatorów kullUły, tarlob!!wie 
1twi.erdzono: Amator:11 wujdjc,:e I cit­

aaa i ioekie uę do tzqdze11au. Kry1J'­
emie oceniono słabą aktywnośt nie­

których 11.0wanysreń n:ie :reall%u~ 
eych nawet swoich padstaw(JW)'Ch ce,, 

łów, dla jakich zo•taly powołane. U· 
k=no wiele buków, ale i wie-le mot­
liwoki wlad2 terenowych: Te irodki, 
które J)Oliadam11, mo.tem11 i poui"1n~­
mw lepiej Wllkor~uttat Nit. ,e11 ieli ,z;t 

tek mo.lo. Potwierduiją '4 w praktyce 
Grnnle Ośrodki Kultury np. w BLat,-rn 
Dunajcu, Bukowinie Tatn.ań!;t1el. Luf. 
nej, a.y C:ta.rnym Dunajcu, ma)ące p· 
ne warunki d2.ia!~lnoścl od Innych, w 
których llolewtele się dzieje 

nie przez Telewizję Kr,1kows:q 
neń l z)awisk ku\tJrulnych z No·,, ·l· 
deckiego 

PotU.SlQnO także .r.:>ł'.adn.ieni.1 bard,i~J 
ogólne, np. rol~ twllfcy i jego sto ·u;. •. k 
do spol=!Utwa, mecenat puńs~w , ;c· 
ro funkcję I Jl'aktyczne pr2ejawy. Mó­
wiono o inspiracji twórczej, wie!ol.vi.1· 
topoclądOWOSCi w tw6rczosci, kon,oL· 
dacji środowisk tw6rayc!1 I p,:.,Mrn· 
mieniu. Stwierdzono: N.ektór;11 priJOu· 
jq powracał! n~ dlatego, U pocllali 
,woje W:;d11, ale dlateao, ~e cumnq tell 
pienr.qt:lze. Są takie ,.cl4dow"e \'111:.llrO-­
ty~. lo'ie at011o,m11 llropOls!:irq(l ~ko­
ciw;m11 ,;,r, ale ))Orozumk!u,apri11 •ię 
I 11/ffłi, 1 kl6fvmi je.ft IWffl J)(I drod: • 
Mo:tem11 jjf ol:lok siebie, ole w Joonimi 
lcierunku. łlożem11 miet tóż•ie źr&Ha 
tn.s:pirac1il1to,1ou>afró;tllelrodki"IJ· 
razi. artust11cmeao, ale cel m1ui bi;!! 
jedl?Tl, WVfl/<'ZOftl/ przucharakltr s(J('• 
ja!isll,'C~O państwa. Nie po fl)(/U 
Je!t T111m I tvmi. kt6n11 idq w pr,~ 
ci,envm kienmku. 

Dyskus)a na ,iebrat1iach p, 

wych organizacji partyjnych dzia)J. 

ll!CY<'b w b'odowiskach kult..iry była 

W'!lrechstronna i ciekaw:., wni<>s!' ho­
rate, realnie ujmui~~ obecnll ~ytuacj~ 
I zadania na J)l?.ynlość. Te, kV,r,· do-­

tyczą województwa - ZO(St.J!y pru·lm· 
zane kompetentnym organom do r1:nli­

racj!. J)(l7.o<lale skierowano do Wy• 

dt-!alu Kultury KC PZPR. Po,du.i.-1 oi1e 

do opracowania perspek\yv..ic ych 
kierU11k6w ror.woju kultury w Pl'.ll·.'e 

or:-.1poprawyobecneii:o!unkcj,JOOwan.:i 
tej dny iycia 1µolecznego. 

Krytykowano Imprezy Jll'2YWOi.ooe 

na tel"enwojtwódd- prt«org,mlla-

PJZJ' lll. Dwlajewskiego w Nowym 
S11c:tu powiadamia, te ~Uała do. 
km1111111 zmiana ustawien111J)O]llzcl610 
:t •kołneao aa roumo!tołl,' do kra.­
U.'ftllika, co mcidocJ11lono 114 tab· 
Uci:ce pod Z11akiem droaoUlll'll O.li 
Prz11 prawidlow11111 parkowaniu po­
~lajqea do ruchu pojazdW jeulnio 
pa,iot:laszerol(o.ftw11iton:iojqe4Lł!o. 
zo~wnicnio btzpiec;;eń.Tttoo lll'IZI/.TI· 
kklitfytkotl'llików rucli11 iłr09ow,:o­
,o•. 

.& Mgr PIOTR KROK podaje, t.e 
Cll)>lllne pr:iezemnlenieprawidlo"'o­
lkt w pracy baru _Kicau" w Plw­
nicznd spowodowały potrą«nle po­
łowy premii kelnerce I 1i.etow~ 
kuchni. Kierownikowi :akladu przy. 
p,omnian.o o obowiązku nadzot11wa.. 
oJapodleglegoper$0nelu. 

.& Dytektor ffiir inł. STANISLAW 
STASIK s sakopiati.kiego oddiialu 
Wojewódillej Dyrekcji Jn"'es\ycj.l 
podl.lelanaszp0gląd,tetrwającaod 
roka 1"2 budowa kolekto~ w Ko. 
6clelisku j~ Lłcląiliwa dla miesa-­
tańtow,jednaktedodaje:.,ia.i:hll/M 
IOl,'Plldkl.l u;e moiem11 rię ZQodzi<!, 
o«1l'I - że budo\114 ltllecn hę „ 
11«'1kol\czono.1(111Cnp0jutj!11mo-

S?.koda, ie wyjahienie to nic 
wpłynęło wówczas, gdy ZYGFRYD 
OZIEKA1,aSKI widoltrolnie alarmo­
wał na naszych lamach o !Óblych 
~widłow~claeh na tej budowie 
łnadl;yłal dokumenl.ację lolograflcz­
"'- tatwiej byłoby nam wtedy an,t· 
cit dobre umopociucie ob. Dyrtk-­
ton I osób odpowiechiainych a 
oadtóf Rehnicinr. Budo- potrwa 
wsza.kie jeuae rok, więe - byt 
mote - nie braknie okuli, by do­
wlejć, te nasZI! Alltr"zeienla me 111 
wysnne 1 palca 

• .& Wiceprezet GS w Muai,nie, 
BENRYtc. GOSC!NSKJ, Informuje • 
ad~elenlvkardyscypl!narnyeh ~ 
aoneloWi 1klep6w, w kt6ryeh fa„ 
spekc}a Roboł.nk:zo-Chłopeka 1lwltt--

tb:!la opis-ant prze~ na.o uchybienia. 
'rowny pr.ieterml11owa:1e w Żegie­
stowie i S1"zawnik1.1 prteLn:icct0no 
na pai;~. W pawilonie h~,1d!owym 
wprowadzono do d1Ci.aluspożywcicgo 
~d:iłchlebalmleka. 

Kierownictwa restauracji „Adria­
! baru „Podhalanka" iobowią:r.ano 
do 1wl,kncnia produkcji garmate­
ryjn,j orn do podawania dań mle­
eu,~ i jariklcll. Oba lokale zoot.1-
~ niebawem wyremo11towone, saJ 
rewid•nt układowy zwiększy czę. 
,toU,""°~ koottoli. Sklepy w Mu· 
nynle (nr 15) i kiosk w Andrzejów· 
oe .i!Kltnie były .ramknlęte podcza1 
wbyty impeklorów IRCH-y, ale jak 
pe,daj" pre.ie, - powód umknięcia 
byt u1•:idoczniony i 1,1u~adniony. 

.& Ceytelnik I Limanowej (nazwi­
lt.o do wiadu<noki redJkeji) 1.1wJta 
1tanowW:o JANA WIELKA w Jpra. 
wie wygórowanej ceny eyt.ryn w 
prywatnym •klepie .sa ut-dJJione 
Natomia~l po!emiiuje s Ci;-teln:c':t­
k• 1 Załesia. któn :l'lrzuclła J. Wiel­
kowi, ie _pt«,.."l/ lud...-i, klÓTZI,' i tr11-
~ i rvzl,'kiem or17onlZ11jq lla!Uld 
1'1/ml 0100C0111i". - Spłoszył nu:,ina 
tylko koi:oll. klo np. wy~i owoce 
s U'llmportu koil,Jowtgo cr.y tet nie. 
legalnie 1 magazynu - komentuje 
auto! li.stu i zapytuje. w laki ~po· 
l5ób tnflaR de prywatnych iklepuw 
MIWVJ POChodąn I maznynów 
b•rklw,-ch,a11ledo-<lępnewhandl11 
MpOłcC111lonyru! C1y gratul(lwat 
operatywności wla.łdc,e\om sklepów 
pl'J'Watnydl. I po,sl~ do nich po nau­
kę penonel hsndlu wiP')le(:mionego, 
ezy n~J przy)ąć, 'e w grę wcho­
dzi ,.siła pnetiicia" wkalkulowana 
• ,:,enęeytrynTJ~ to ,prawa do 
wytajn\enia pne1 Wydz;al Handlu, 
Unąd Skarbowy tub IRCH-it, a n·e 
pnes 11&1, klientów - kor'lczy Cz:r· 
lltln\k I LlmanoweJ, informując p . 
FRANCZYK 1 Zalesia, te w a~ta:nfrh 
dniach łutego eytrmy w Waf!'t.awie 
byłyo20~tańii"llenitwLi­
manoweJ. 



E .lektryfik.acja linll -kolejowej 
lamów - Leluchów - Gra­
aioo Panstwa - Krynica -

prowadzona jest :i dużyftł rozm.a­
caem. Już wkrótce pierwszy po. 
dąg elektryczny wjedzie do No.. 
wego Są~a. Nim to się ~tanie, 
wspomniJmy początki epoki kolei 
leazneJ. 

_'owsze~hnie, choć aie całkiem sl\U.lr 
nie, za wynalazcę lokomo1ywy parowej 
uwata slę Anglika George'a·Stcphen.w. 
na, który wprowadził =reg ulepswó. 
O.o ma~z..yn skonstruowanych jW: wr:JR­
snici. 27 wrZl)śnia 1825 riastąpiki otwar• 
cie pierwszej w ~wiecie linil kolejowej 
zc Slockton do Darlington w Anglii. 
Lokomotywa Stephensona ciągm;:la po­
ciąg o wadze 90 ton z szybko.ścią 10-12 
km/godz, a miejscami nawet 24 
krii/godz.. Dziwna była ta piel'wsza ko.. 
lej i:elawa: pociągi prowadziły na prze­
mian lokomotywy parowe L konie. Re­
gubmin stawiał jednak w p<>zycj{ 
uprzywilejowanej manynę parową: 

Kto nie ustq))i miejsca nadjeżdia;qcll'" 
mu wozowi parowemu, ptaci 10 rzylill­
gów katy. Wkrótce p0tem otwan.o no­
w::i linię na odcU1ku - Liverpool -
Manchester. W konkursie na lokomoty­
wę, która bl)dzle prowadził pociągi, 
::wyclężyla „Rocket" - ,,Rakieta" G. 
Stcphensoflll, ciąg114Ca pociąg o cięia­
:rze l2tonis,.ybkoścffjdo48km/god:.. 

i/owy środek komunikacji budiil du­
że zainteresowanie wEur111pie. Nie bra­
kło jednak i głosów sprzeciwu. Naczel­
na Komisja Lekarska Bawarii wydala 
następujące orzeczenie w sprawie bu­
Oowy kolei Nórymberga-Furth: Nad-
11aturo.!nn szybl,oM pociągu w11wo/a!a 
bez wqtpie11ia choroby wśród pasa±e­
r6w. Zważywszy atoti, ie podróżni 
trwać będą u, nieroz=inym upone, 
nie odstraszą ich budzqce grozę niebez­
pieczeństwa podróży koicją, państu,o 
powinno prz111mjmniej chtonit ludzi 
:pokoinuch. jo.ko ie mm widok rozpę­
dzonej lolwmotywy może i ich r6wniei 
nabawić zapalenia mózgu. Należy prze­
to osłonić wysokim płotem tory kole­
jowe. Koła junkierskie monart:hii pru­
skiej dostrzeglywkolei"i:elaznej kara­

wan. który zowieiie feucla!izm na cme>..­
tarz. Wgazetachroilosięodprotestów. 
Pnewidywano. te przcstrnszm1e krowy 
stracą mleko, lcurynie będą znosić jaj, 
dymy zntrntują atmosferę ! wyginie 
ptactwo. a po każdym pnejeidzie po­
i:ioe;u będą wybuehalypo±ary. 

Te katastrofie.me przewidywania nie 
wtrzymaly na szczęście, rozwoju kolei 
~elaznych. W roku 1S32 wybudowano 
w Austrii 130-kilometrową Unię kole­
jową Linz - Budziojowice, obsługiwaną 

wylqanie trakcją konną. Rok 1835 
preynióałotwarcielinli Narymberja­
Furth. W in:y lata później pol4Crom1 
Berlin r. P~mem J Petersburg r. 
Carskim Siołem. Z początkiem lat 
ezterdz.iutyeb XIX llulecla wybuehla 
prawduwa ,.kolejowa eksplozja~. Mno­
iyły ,l.ę; jak grzyby J)O deszezu tow.-­
rzystwa akcyjni! budowy kolei. Wlęk~ 

szość z nich prqjęła tzw. Mnormalny" 
prześwit kirów - 143S mm. inne - w 
tym Rot.Jr. carska - lor .,szeroki~ o 
pnełwicie 1S24 mm, Irlandia - 1600 
mm. a HWzpania 1675 mm. Udoskona­
lono lokomotywy l wagony. Parowóz 
Stephen.sona miał praktycZfllł szybkoU 
!6.8km/go<h.lstalą silę uciągu l3,5t, 
(nowoczemy parowóz porusw Bię r. 
szyblcośei!l około 160 km/god, i u-. 
500 t uciągu). Zmieniły się tc1 wagony: 
pierwa~ dyllfanse, powozy I odkr:,tr. 
wo..,- zosłałr wyparte przez kryte wa­
gony. a w roku 1863 Amerykanin Mot­
timer Pullman zbudował nowoczesny 
wagon , długim korytar:.ie.in l wej­
ściami z obydwu stron, nazwany pUl­
manOWllkim. Powstały te± wagony ~,­
pialno, I restauracyjne ornz rói:norodny 
laborspeejallstyczny. 

':"iek XlX przyniósł tryumfalny po­
chod mas>.yny parowej, Ale jej mono­
pal na kole! nie miał lrwać wiecznie. 
Już w roku 18?6 F. A. Piracki przepro­
wadził próbę wykornyslania napędu 
elcklrycmego w kolejnictwie. Silnik 
elektryczny wbudowano do pojazdu 
szynowego Kolei Przymorskiej w Pe­
tersburgu. W trzy lata póżniej,31 ma­
ja 18111 roku. zwiedzająq·ch Wystawę 
Rremlosl w Berlinie przewożono kolej­
ką o. napędzie elektrycmym, składają. 
cą się z tnech wagoników, a lokomo­
tywa skonstruowana przez Wernera von 
Siemensa osiągała szybkość7km/godz. 
Postęp w dziedzinie przemysłu ele­

ktrotechnicznego spowodował, że jut w 
roku 1881 oddano do uiytku pierwszą 
w świec;,, kolei e\ektrycm~ na linii 
Berlin - Gross Lfchterlelde. Trasa 
wynosiła 2.5 km. a szybkość pociogów 
- 19 km /godz. Do linii metra w Lon­
dyni!' wprowadiono oicrwsq pociąg 
elektryczny w roku 1S90. W trzy lata 
póirtielzelektryfikowanopicrwszynor-

bardz.ieii::roź.uych spolecznieprz.e­
stef;,stw.zaktórekodekskamyprz.e­
widuje kare nozbawienia wolności 
od roku do lat 10. Infarnrncie zebra­
ne na wsteoie śledztwa nie by!yzbyt 
obfite. Dysp0nowano tylko dośt 
~zczególowym rysopisem. nakreślo­
n.vm nrzez Waclawa S. Podjetoinfil­
tra<:Jc orzesteoczego ~rodowiska.Sh.­
MJ milicyjni imaiomi. Jakoś nle pa-

malnotorowy odcinek kolei od 1!.acji 
Burgdort do Thun w s~wajcariL 

Wynale~ienie prądu trój!arowego_ 
tnuuformato~a I silnika prądu. ~ien-

T11 tewelacyjne wynalau:1 wprowa­
dzOllO do transportu kolejowego w ok­
rei;ie, gdy Polska była rozdarł.a pomię• 
dzy \ny zabory. Inicjatywa budowy 
piarws.wj Unii kolejowej na ziemiach 
zabot\l l'(lllyjskiego wyszła od Polaka 
llenryka Pomiana-Lubiefu:kiego, wice-­
pre~sa Banku Polskiego w Wars.zawii. 
On to w roku 1834 przedstawił konce­
pcję budowy kolei1 Warszawy dognro 
nicy w Maczkach, prze~ Grod.:isk Ma­
iowleeki. Siemiewice. Piotrków, Czę;;lo­
cbowę, Ząbkowice Będziń!kie, Stne­
miesz~e. W roku _1838 Jpecjalny „ukaz'" 
carnkt zezwolil na powołanie Towarzy~ 
stwa Warszawsko-Wiedeńskiej Drogi. 
żelaznej. )loboty ro~poez,:to w roku. 
1840. Budowana linia ta miała byt ob­
sługiwana trakcją konną! Zagorzałym 
;r;wolennik.iem takiego rozwiązania był 
namiest11ik carski Paskiewicz, ale I 
Henryk Pomian-Lubieński tak uz.a.sa.dnil 
tę decyzję: ,.Na !okomo!yu;ę potrzeba 
znacZ'll.e,,o wkładu kapitałiif Z11aczn11ch 
kosztówutrz-,imania,nadto~gielka­
mienn11 :/est na samym kańeu drogi, 
!akiżtrzeba będzie PTDwie trzecią 
częśt 1ilu łokom.otl/Wi/ u.żyt M rozwo­
żenie węgla po 1tacjach. W kroju 110-
szy~ taki_jest tani.owieiłłmno,tokW 
tame.kome.iezcla1e 6ięze~1Z11stkiego, 
ie nierównie taniej ptzewzett będzi11 
można lwńmi jak machinami Wrou>Jl­
mi. Po 4 latach dzialalno.ki, w roku 
1841 Towarzystwo Warszawsko-Wiedeń­
!kiej Drogi Żelaznej ogłosiło bankruc­
two. Prace wstrzymano, lecz w dwa 
lata póiuiej rozpoczą!J,e na nowo Bani!: 
Pożyczkowy Cesarstwa Rosyjskiego, 
przy czym nikt jui nie upierał si~ pf27 
końskiej sile pociąe;owej i pierwszy po­
ciąg w Króleslwle Polsk!m miała popro­
wadzić lokomotywa parowa, A 1 kwiet~ 
ni11164Brokuprzekazanocloutytkucm­
lą linię z War,,.awy do Mac'lek. 

Koncepcja budowy kolei w regipqia 
krnt<UW311'.!ln wy~da od ntepoolcglej VI 
tym c<a.s1e Hwczypi,gpoht(lj lfrakow­
skiej. Projekl.owano lil1i,: Mysłowice - . 
Kraków oraz jej przedlu:l:,mie do Ma• 
ciek, dla uzyskania połączenia z Wat• 
szawsko-Wiedeńską Dragą Żelazną. 
Wolne Miasto Kraków nie zrealizowało 
jednak: sw.:go zamierzenia. Po tragicz• 
nychwydarzeniachroku 1846isUumie-

~~J,~;Jl~!,~:;.w:}tri~~:;a~; 
misja budowania pierwszych linii ko­
lejowych na tutejszych zi,:mi.1ch. Linia 
Kraków - Tnebinia - Mysłowice po­
wstała w roku 1841, a odcinek Trzebi­
nia - Granica - do Maczek oddano w 

roku 1848. 
Buduj4e linię Wiedeń - Bochnia 

przez Białą - Wadowice - Pogórze 
nie przewidziano połączenia z Krako• 
wem i nie nawiązywano do hni Mysło­
wice - Trzebinia - Kraków z odgalę~ 
zieniemdoMaczekiWar11.awy.Jedna.k: 
eners:lc:me 1tarania podjęte „u dworu~ 
w Wiedniu pne, cilonków krakowskiej 

~~y~~o~lęww;;1: ~~= 
doprowadzono do Oświęcimia, a w ro­
ku 1859 do Trzebini. Połączenie Trze.o 
l>!nł I Warszawy I Krakowem wydłu­
żono w roku 195' do Dębicy, w roku. 

1858 do RzesT.Owa, 'w 1860 do Pr-zemy~la, 
w 1861 do Lwowa. Kolej tę nazwano 
gallcyj,kąlubpólnocną. 
Budowę linii Tamów - Nowy Sąu 

rakończono w roku 1876, odcU1ek Mu­
u;rna - Leluchów - Orlov oddano w 
1876 roku. Krynica uzyskała połączenie 
kolejowe via Muszyna w roku 1911. Li­
nię Strół.e - Nowy Zagór:i: oddano w 
18115 roku. równolegle odcinek do Gor­
lic. W roku 1890 połączenie kolejowe 
uzyskało Zakopane. Odcinek linii No­
wy Targ - Podczerwone - Sucha Ho­
ra przekazano do eksploatacji w roku 
1903. 

PneJawem myślenia strategicznego 
przytworzenlukolelwzabon'.eaustrla­
eklm byhl budowa lin.il transwersalnej 
(r,odkarpack:iefj Cieszyn - Sucha -
Nowy Sącz - Krosno - Sanok - Us­
trzyki, Dolne - Pnemy:11.. Koleje gali· 
cyj2kaltranswersalnapnebiegałyrów­
noleglc pt7.ez teren Galicji! miały po­
łączenia miedzy sobą. 
Rozwijał się ealy system bezpfeezei'P 

stwa funkcjonowania kolei: coraz lepe 
sr.e hamulce i ,derzakL unowocze~nlo­
ne systemy aygnallzacJI. Początkowo. 
przy braku łąemoścl, pociągi w tym 
samym kierunku odchodziły oo 10 mi­
nut. w nocy oo 1S minut W razie po­
tneby wyprawienia pociągu dodatkowe­
go lub nadzwyczajnego, od ElacJ1 po-

(CIĄO DALSZY NA STR. 'f) 

powitał faj,·ant. Na przystanku miej­
skiej komunikacji w centrum mia• 
staspotkal kolegę, z którym w da­
wnych latach wspólnle praeowal. a 
który jut na rentę się pneniósł. 
Piekarz F. ze spotkania szci.erze się 
ucieszył. Bez oporów przyjął propo­

. zycjl: wipicia ~jabcoka". Pora była 
wprawdzie jui dość pói.na, w domu 
oczekiwała rodzina, ale męska poku­
sa silniej.~1.a była od rodz.innego 
n.cr.i.:ścia. Znaleźli sie te± szybko 
kum;ple kolegi i jeden z nich za 
składkowe pieniądze po butelkę 
Hjabcoka" pobiegł. Piekanowi F. 
honor nie pozwom iść w gofoinę:. 
pustym\ rękami, wii:c, po „3woją" 
butelkę też po;lal. TowarzySX<!CY m11 

nie sobie przyoomnial. ipo-prosil:Ed­
ka o olwarcie dr.:wi weiś.:iawych. 
Edek,;ocial!aniem ~dość temu iy­
cz.cniu uezynil. Wraz i piekarzem 
poderwał się równie.i Maciej S. 

Jak: pamietamY. sień była ciemna. 

Wacław S. - zatrudniony w no­
wosadeckiei Spółdzielni Inwalidów. 
któregoś styc.miowego wieczoru jak: 
zwykle udał s:iedopracY. POlegaja­
ccJ na dooorowaniu przydz.ieloncJ!o 
mu obiektu. KontroluJac oomieszcze­
nia nlesnodi.iewan:ie natknał sie na 
mlodziellca. który cichcem z piętra 
schodtil Wacław S. był newien. ii 
drzwi wyjściowe na r_ygle 1 zasuw:, 
oozamykal. tote:i obecność obce11:o 
crlowicka b.vla dla n:ier:o zaskocze­
niem. Przyby!!Z był również zdezo­
rientowan.v - widoemlelon nie 
soodziewal sie nikogo. ,,Bohaterowie" 

Piekar:i: otrzymał nal!lc mledn oczy 
cios. który na chwile iel!o świado­
mość nrzyćmit W tym cl'.!lsie n.a.pa­
slnik pa:rliel mu I kieszeni wycią­
gnął. Pickan protestował, powo­
ływał się na humanitarne has~ o 
p0tn-ebie wyiywienia rodziny, leci 
jego apele tył.ko wzburzyły na­
pastnika. Nie chcąc otrzymat na~ 
steonel oorcJi razów. piekan sień 
opuścił i na MJlicJe no oomoc de u­
da.I. Doprowad:cił lunkcjonariwszy do 
Edka. lecz g<)Sl)()dan orz.ewmie 
l!(d:i:ieś sie wyniósł. W nasteonym 
dniu milicjanci tralili jednak na :i&­
.1:0 ślad, uchodzac do pijalni Plwa 
przy uliey Wałowej. 

Edek:maczenie wydatzel1 paprzed. 
niei:!owieczont starałsiczdecydo­
wanie oomniejsz.yć. Gadatliwszy rtal 
Bi<: dooiero oo uzyskaniu inforrnacii 
o rozboju. Ujnwnlł wówczas dane 
Maćka S. Macl~k e.zuJac. tł: coś nie­
dobre@ wi,i w powieinu. zacz.ił si<: 
ukrywać. Równacie.inie. k~tajac 
i PomocY 11:wnoll.. dotarl do piekarza 
t zaor®onował mu :r.wrot ilkradzio­
neJ ,rol.ówki. w ratacb, itdrt acid:,! 
ju.1 iii przeznaczył na przelew. Ple­
kan swój honor jednak miał, orOPO­
z.yeJę Maćka i je)!o kumpli odrz.uciŁ 
Wtdzac. że ua id:i:ie o 1m1hllza IIDr&· 
wę. kumnle Maćka wyoolali li.o, i 
mediacji. l'lOS!awiaJąe l!O własnemu 
loooWi. Bei ieb p(lfflOCy Maciek 
wpadł nybko w ręce Milic.iL P-0 do­
orowadrenlu do orokuratun- uuskal 
lklerowan!e do Zakładu Kame.ito. 

Pierwszv ochłonał z wrażenia mlo­
dr.ieniec. Z Impetem ruszył na do­
zoree. Pon!ewai w reku miał kawa­
łek mctalowel!o or')'ta. unieto z i-;ór:, 
uzyska! orzewage nad bedacym w 
podeszłym wieku stróżem. Wacław 
S. bronił sie 1ednak dzielnie przed 
closamilnaoastnikadościanyprz.y­

oad. Młodzian orosił o lito~ć. Wa­
cław S. czuiac. ii. siły J!Ooouszczają 
i zaczyna odczuwać skutki uderzeń 
w g!owe. w:vouśeil naoastnika wol­
no. a [l(l ~o wvJściu - wszemi ~­
larm. Najpierw nrzviechala Miiicia. 
aoóźn.ieJ wezwaneorzeznia Pogoto­
wie Ratunkowe. W szpitalu stwler­
dzono, ±e Waclaw S. doznał 7Jama­
nia nodstaw:v czas.:ki i orzez dtuisz;r 
czas musiał być hosnlta\iwwany. 

Okazalosie.ii:nieoroszonyg0$ćl)(l 
dokonaniu włamania soladrował 
cm!ić administracyjna bud.vnku i u­
kradł... karton nanlerosów .. klubo­
weH. Dla tei niewiele wartej zdoby. 
czy zadał strói.oWi ciei:kie obra±enia. 

Funkcjonariusze RUS:W w N~wym 
Saczu niezwłocznie oodieli d?.ialania 
majacenaceluustalenieSPrawcytei 
kradzieżyrozbólniczej-tednel!OZ 

sowali do wizerunku nod.ineJ!O nr-iez 
Wacława S. Zaczeto Jui: Slldńf. it 
ów oortret pamięciowy to wytwór 
fantazii napadnietei::o. oJ.1:arnletell'O 
zwykłym. lud.:kim strachem. 

Pewne,w iednak dnia w aldach 
sorawy nolawlla sie itlformaeja o 
młodym c-Llowieku. nie notowanym 
dotychczu w braniy. który swym 
,pyg\adem odoowiada! rnooisowi 
no,zukiwaneJ!o. Wacław S. w szere­
lN oozorantów wskazał bez nal· 
mniejsz._vch watnliwości sprawce na­
padu. Młodzieniec do winy animy­
śl8lsieorz.vznać.wymv51ając sabil 
aUbL które ootwierdi.a!a rodz.ina 
Prokurator Jednak dal wiarę no­
krz.vwdzonemu i mtodzicńca arento­
wal 

W tym samym okresie PI"l.eSteP­
stwa rozboju za~rotoneló!o ka:ra llO­
zbawienia wolności na cZIUI nie krół-­
szy od lal 3 doouścll sięnlelak! Ma. 
ciel S. 

Pieka.nowi F. krytyemego dnia 
wypadła akurat druga zmiana. Zwi­
jał się dziarsko, przygotowując cia­
sto do noonych wyp'eków, i 1uln 

panowie mieli pr.zy tej okazji mo­
i:ll wośt rzuoenia okiem na wypohaw 
DJ' po,rtfel piekarza, któr1 wlaśnia 
wypłatę pobrał 

Dylemat, eo robiC , dalną c~~ 
dobru ror.J)Oezlłteg-0 wieclD,l'u, ro> 
wiał seybko kolega Edek, zai,.rasui­
jąc towanystwo do swoich Hapar­
tamentów". Dysponow11I b-Owiem 
zgrabną kawalerką. która m.!ała je­
dyny feler, iż droga do niej wiodła 
prze, nieoświetloną sleii, w kt6'rej 
łatwo było o jakieś nieprzyjemne 
zdarzenia. Czterech panów SICZęśll· 
wie jednak sieńpr.zebylo i do p0ko­
;iu Edka dotarło. Tu przyniesione 
wino szybko ;,:degu.,towano. Poiem 
wka,walercel'.!lc-lęlysiędziatrzecz;r 
dziwne. Gospodan zaeząl .,dymić". 
Znający zwyczaje tego domu jedeD, 
r. lcolegów Edka pokój szybko opuj­
cil, aby r.a sprawą sąsiadów n!e tra.. 
fM do izby w:,trzetwień. Ten.. 
który na meliny p0 wino ble.o 
gal, • który pół.niej okazał &11 
Maelelem S.. zaczał orZYPierać do 
muru oiekana, aby nowa oorcie no­
stawi"l. Piek:an: o st~knloneJ rodzi.· 

W śledziwie oowiedZiono Maćkowi 
IL dokonanie nasteonel!o rozboju. W 
podobneJ bramie napadł on gtarus:tk.ę, 
która :młmowała ai.c zbieraniem ma· 
kulatwY, I :mbrał iel J tY11, ziob"eh. 
Jeden 1 :le@ Jrumpli tkomentowal 
ten on.:rnadek lcrótko: ~oł i boha­
te,•. 



JednYm s ~wnyeb. II06tanowień. 
lX Zjal.Óll. odnossąc:ycb M do t,yeia 
wewnatnvartyJneio.b}'lo wZYWł'ó­
oenie -ood,rtawowei. ocJ!ani:r.atji par­
trlnei jej wyiatkowegomac:zeniaw 
ńruktune partii W statucie b.ylo 
ono :r.apisane :r.aWllze. orzez cale lata 
Jednak :r.aPi.s ten Die by! w praktyce 
re®elctowany. Ostatnie pie(:iolecie 
nie było pod tym wWedem imamo­
wane. J)()rtep w dowartoto:iowywaltiu 
POP jest. bez przesady, womn.v. 
C:ą }ednak )Uż dostate<:zny? 

Jak wiadomo. członkiem partii 
tn:m lenlnowsk.ieeo można :zostać 
Jedynie wsteouiac do iednel z jej 
POdstawowych l!t!!:anizacii i on..vna­
le~ć do takiei o~anizacjj lltano­
Wiw<ll!:6lewarunek nrzynaleiności 
PańY'mei. Nie zawsze OOajemy sobie 
sorawe no. :ztel!o. że nikt nie może 
ljirć c~onkiem Biura PC1litycznego 
me należą,: do jakiejś „zwykłej" 
POP... Nie wzypadkiem używamy 
określenia: macierzysta POP. To tam 
właśnie, w macierzystej POP, reali­
:ruia sie 1>n.ede wszystkim nasze 
członkowskie prawa i oboWia7.ki. Ma 
Je kaidy z jej ez.lonków w(l<)(lc 
POP, ma też POP wobee każdego ze 
swYth ez!onków. Jest to or!!;;:inizacyj­
n:r WYTaz wewnetrznej wiei:i 011rtvi­
~l 

Mie<IZ..f prawami i obowia?.kami 
POP maiduJe sie tyleż orawo. eo i 
obow:lazek oceniania pootaw. r,o.'!le­
DOWania. nmvoiu 1wvch członków. 

wsustkich &zi:zebli. Na niedawnym 
POSiedzeniu. CKKP jeden z dysku­
tantów POWied?.ial chyba trafnie. że 

• POP nie kwapia sie do karania 

~ k:ierowników .. ,obawy". akole;!ów 
.,:,; tałsz..YWie ookteio koleżeństwa" 

, · No wlaśrue. a,i <>dwa,i aai '"rern-

•----• ,wiek"' X~7 "';;,oienie kaes nan,J,.eJ to Jed­nak nie koniec, to powinien by~ po-
czątek. Poczatek partyjnej, koleień-

_______ .;...;....;.,;;;...;..;;.,;;;;;;.::;:;_ :e~óitśz%1e:;i~ d~:l!~~ane:: 

Nie tylko i naweł. nie onede wsz..y­
slltim w ramach illkichśspecjalnych 
kamoanii. rw. oowszechnych rounów 
partyjnych, ale stale, nil'jakoco­
dzien.nie. Waine iest. by cUowiek 
auł. że iei:o ornani;l,ólcja partyjna 
dootr2.<:'.0:a i eeni jego sukcesy zawo­
dowe. s2.acunek. iaki uskal sobie w 
środowisku. życiowa uczciwość i 
dzielność.Zbytrzadkoslyszys.iena 

zebraniach!l'P.itratulacjedlakOl!OŚ. 
Ido uzyskał oatent wynalazcz.v. wy­
soka nae:rode luh odznac-ienie pań­
stwowe. Ale życie soklada sienie tyl­
ko z osia!l"nieć. Może jeszcze wai­
nie.i,sze :iest oarty_jne .,zlamfoie za 
reke"czlowieka.który])()Stepuieile 
o:mwzci:a siew pracy. schod.ti na 
manowce. Jeśli sie to uczyni w oore 
możnazaoC>bie<: nieszi:ześaiu.POmóc 
człowiekowi w wyprostowaniu sie. 
Oczywiście. milei i łatwiej chwalić 
ne>.i:anić.WartoJednakpamietać,że 
oóinieJtakiwoorenie~anionyma 

prawo iywić tal. że nikt mu nie 
zwróci! uwa.e:i„ 

Ale zwrócenie uwai:i też nie zaw­
•2.<:' skutku.ie. Co wtedy'/ POP dy,;.oo­
nuje karami partyjnymi. Znam licz­
ne onrnni;l,ólcie. które niJ!dy nikot!o 
nie ukarały. Czy to maccy. że nie 
by!o oowodu.? Niekoniecmie. Znaczv 
raczej, że brakuje w nich szczerośc:i 

i odwa,:i. brakuje takiej \roski o 
nlowieka. która nie jest czczym o­
zdobnikiem w re!eracie. Nawet 1" 
sytuacja~h oc-zywistych l nab=nia­
!ych sz.uka sie czesto kOl!:oś. ldo by 
onvkra operacie Wania wykonał 
za nas - komisji kontroli partyjnej 
czy instancji. Niemuszedodawać,że 
ianim przyidzie eo do cze.e:o. oozo­
staie sie.e:niecie oonai.e:orsze-usu­
nieciezoartii 

Udz.ial POP w orzecznieh\.ie plll'­
lvjnvm iest wcini. jeszcze M mały, 

stwierdwiatostalekomi$jekontrcli 

stePOwanie. nllPrawić ewentualne 
szkooY.aczasem-POProstuzrozu­
mieć własne biedy. Czy czes1o sie 
tak dzieje w rzeczywistości? 

Czas mija, e:zlowiek zrozumiał 
=rawił-bylabypora.z.e-odnieze 
BtatutoWymi możliwościami. kare za­
trzeć. Nikt o tym nie oamietu. Nie 
każdy sam sie upomni. Nara~ta wte­
dy tal. który rzadko h.vwa dobrym 
doradcą. Albo odwrotnie. Egzekuty­
wa urr.eduje sprawnie. z kalenda­
rzemwrelru i niechce mieć „zama­
;,.aneJ hiPOteki". Czas minaL statut 
POzwala?Zac:ieramy kare. nie ba­
u.ąc, jak lii'l zachowu:ie ukarany. On 
.kare odbył" i dale.i robi swoje. 

Warto nad bm pomyśleć. ;l,ólnim 
uźyie si,: ważnych słów: troska o 
etloW'ieka. WYSOkie wymai:ania Dar~ 
tyinoki ... 

PAWEŁ HANKIEWICZ 

!IĄNW.ELEK--------
nkolu. c;esu nowy, dlueo OC7eki­
wany żłobek. który wiat.nie oddano 
w ostatnich dniach. 

nrzyMulll.ljacr im kartkowy 11ru­
dlliał miesa: punktualnośct kurscwa­
ma autobusów WPK; u.ruchomiema 
i POwrotem aótek.i osiedlowej. Jó1d 
Lłmanówka - radny Rady Narodo-. 
wej MiG Limanowa - orz.edstawił 
1ytuacie w rolnictwie re.o:lonu.. zwra­
eajac szcze!!;ólna uwage na nievoko­
Jacysoadek skupu. mleka i nielegal­
ny ubój cielat. ldóry sPOwodować 
mcie w nastepstwie brak materiału 
hodowlanel(o bydła rzeinee:o. Dysku­
tanci oodkreślali. ii: nie1.a!atwianie 
na bieżaco drobnych nieraz soraw 
POWoduJe. iż wracaja one ia.k bume­
ranit w dyskusjach na kolejnych u,­
braniach. a to z kolei rodzi annlii 
&1Po!e<:i:n11. 

WiDZ iANE~ 
eaz LiMANOW~ 

10 marca br. w bu.dyn.ku Szkoiy 
Podstawowej nr 3 w Limanowej od­
było s.ie zebranie mieszkańców osie­
dla Zygmunta Augusta. M.ial być po­
ieł do Seimu.. ale nie prz.yjechał. Ze­
brani Wysłuchali wystąpienia pne­
wodni=,~o Rady Wo.iewód;Jdei 
PRON w Nowym Saczu - Jana. Tur­
b , który nakreśli/ sytuacie sPOlecz­
no-go.~oodarcza województwa. W 
Imieniu radnych WRN dos zabiera! 
Sbn lslaw Kulma. informując o 1>ra­
ey parlamentu woiewódzkieP.o i o­
lQ'aniC2'1)11Ych możliwościach finwso­
w:mia !nkiatvw terenowych 

Tymczasem infrastruktura tu u.!xui:a· 
dwa sklepy branży SPCl"łvwczei. dwa 
owocarskie. jeden miesny; brak pJa­
ców zabaw dla d?.ieci. uimkniqt.a al)­
telro. zamlmiet.1 rostał jedyny war­
gztat ,zewski. brak innych usług -
chociażbyfr_vzjerskich.Jedynanao­

siedlu 8zk:oła. obeimuiaca na doda-
1.l'k swym obwodem okoliczne osie­
dla wielskie. pned 20 laty wybudo­
wana wstała dla 350 ucznlów. ;r.aś 
obe<:nieu.e:zysiewnieiokolo750-
nic wie<: dziwnel!O. że nauka odbywa 
si.e na prawie trzy :oniany. Komil.l't 
ieiro-.tbudowydzia!abarduipre:i.nie. 
iestwiec nadzieja. żeniedluiourzy­
bedzie 8 nowychsal lekcyjnych. ,:o 
ooorawi warunki nauczania. ale ... 
nie rozwiaże problemu. Dużym osia­
gfli.eciem jest 1taivfikacia osiedla. " 
dobrod.r.iejslwa tego nie korzyi;taja 
icdnak dotychcr.as mieszkańcy blo­
ku ur. 1. Ciamo robi 1i~ w 1>rzed-

Nauc-iyciel ZSME I mies;ó:aniec: 
tego osiedla - JerzySloehel, pn.e­
wodniCUICY 1oolecuie1tokomitetu u­
zyfikacj! bloku nr. 7 ooinf-0rmowal. 
te jest szansa. by i Problemem tym 
uoorać sie jeszcze w bieżacym roku. 
Pomoc obiecał_ zarówno naczelnik 

Dygkusja dotyc:<yla prze<:le wszy­
stkim 91)raw lakalnvch. :r.wlat.:ci.a 
POtrreh miasta i 05iedla. Pnewodni­
c~cy Rady Osie41owei - Mictzy-
1law Marciniec-dal obraz niedo­
statków osiedla: w13blokaehi lcil­
kuch:ies:iedu domkach indvwidual­
nych mles:!!ka około3iys. ludl.l 

Przeżyła godnie 

życie 
Od roku nie ma jut wśród nas Janin,- Kru­

esek, leC1 pozostała w naszych sercach pamięć 
o Tej .stlachetnej, dobrej i oddanej ludziom ko­
biecie. Jej tycie nie było usiane rótamL Urodzi­
ła sill w Starym Sąc:ru, w rodzinie robotnika 
kolejowego, le<:z cale dzieciństwo i młodość 1pę­
dtila we wsi Chruślice, dokąd pnl!!lieśli się ro­

dzice Ja-niny. Tam ch()dzila do szko!y, pomaga­
ją<: równoczeŚl:lie w pracach gospodarskich. Mi­
mo dutych obowią?.ków, jakle na nią spadały, 

nigdy nie tnciła pogody d!lCha i nie czuła s!ę 

lknywdzoną przez los. A pneciet miała do tego 
prawo. W wieku 17 lat Janina wys:.l:a za mąt, 
wychowywała cztery c<Xki - dbaln o icb po­
tri:eby materialne! wykształcenie, otac?.ała peł­
ną oddania opieką i miłością. Kto 1:ualo1:I Jię 

w ppdobnej 1ytuacJi, ten wie, jak ciężko jest 
lrobie<:ie ląc-zyć pracę ..awodową I prowadze· 
niem normalnego domu. Ale Janinie Kruczek 
było tego i:a mało. W całym okresie swojej pra­

cy zawodowej - 1 której wywiązywała 1ię 
zawsze sumieruiie - udzielała ri,: aktywnie w 
iycJ!l poli!ycmym i !<pO!ecznyrn oraz malazła 

C%21S na uzupe!nienie wlallllego wyk:sztalC'-'nia. 
Dwie starsze córki Wybrały •tudta polltechniC1.-­
n<>. tnecia została słuchaczką nauk ekonom!ca-

bardrokiepi;kiewykonanieoodrecz­
ników s2kolnych. które rozsypują s!e 
w cia,:u roku. a w :-.alożeniacb maia 
s!uó<yćkilkalat. Jesttowvrrucanie 
pienied:1.y w bioto i - zdaniem 
mówcy - jesteśmy chyba jedy­
n.vm kraiem. ktOrv stać na takie 
marnotrawstwo 

Do wysuniętych proWemów us1.o­
lUI1kowali sie PrC2.<:'s RSZ1Z Wa• 
leoty Gadzina i zasteoca nacwlnika 
Miasta l Gminy - 16?.et Krunow­
ski. Nielktóre 91>rawy - jak n,n 
godzinY otwarcia ,;,k]O!)Ów - wy­
mal!:aia niewielkich lvlko PrzCMinięć 
orianh.acyjnych; w najbli;.szym cza­
sie zaoowiedi!.iano róvmież urucho­
mienie punktu ąpteczne.o:o. Pn,yd7.ie­
lone mieS'Zkanie ~kusiło dlu,;,;o ocze­
kiwaneio ma.e:1stra farmacji. 

W desach innych dyskutantów 
(Jan Łąckl. fu>man Odiiomek, Ta­
deusz Pociecha) wzewiia!a sie \ro­
skn o 1.ałatwienie drobnycllnierat. 
problemów i holaettk osiedla imia­
..ta - pr2.<:'dtui:enia .o:odzin prac.v 
sklenu miesncgo i 1.wiekszenla do 
niei,i dostaw. by mieszkańcy osiedla 
modi wykunlć tu bez nroblemu 

nych.Wnajmlodsza-!,faria-wiedlę1.doby­

wo!a w pomaturalnej szkole poloinych. Matka 
,uc mogla być gorsza od swych diieci. Ukoń­
czyła Te,ahnikum Ekonomiki Przedsiębiorstw 

Pr~emyslowych. Trzyletnią Międzywojewódzką 

SL.kolę Partyjną, a przecie WS7.yglkim uzyskali 
tytuł magistra ekonomii w Wyższej Szkole E­

konomiewej w Krakowie. Przez cały ten c.a• 
pracowała zawodowo, zajmując coraz wyższe 

~tanowi.ska służbowe. I .now>1 podkreślić trze­
ba, te nie Wlniejszyla aktywności partyjnej' i 
SPOlecznej. Dziś moiemy analizinq.ć iródla ta­
kiej postawy Janiny Kruczek. Wydaje się jed­
nak, te brała 1ię ooa z bogJtyth osobistych 
doświadc2.<:"ń, wrailiwości na ludzkie troski i 
krzywdy, a nade wsiystkl) z chęci akt~·wnego 
uczestn.iczeonia w iyciu spolecmym. A dzialn!a 
przecież w ruchu. kobiecym. Towarzystwie Wie­
diy Powsrechnej i Zakładzie Ubezpieczeń Spo­
lecmych, była aktywna politycuiie i w działal­

ności związkowej. Nie przypadkiem Jeden z Jej 
pracodawców napisał w opinii: W <>0dziennej 
pracy u,vl«lzuje 10!/JOkq u,ra;iliwoU na 1p,-awv 
ludzkie I umik!iwie je rnZpatruje. Cie&zy się 

'ID1/SOkim aut0f'1/fefem roróumo ,o miejscu pra­

ctl, jak lei 10 łt-odoWisku. zamiesi.kania. Jest 
praeownikiem rKmienn.1f111, 1d11icyp!inowa111f111 j 

11?111'1aaa;qcym wóele od liebie I n,,oieh p0d­
władnych. Powie ktoś, te 1ą to typowe dor~ 
mulowania .,kadrowca•. Być może, ale A tą 

oceną działalności I pncy Towarzyszki Janiny 
ICruC'Zek przemawia Jej cale tycie. Za Ul wla­
łn!e Cześć Jej Pamięci. 

Wspomnienie 
o Stanisławie Murzynie 

Odszedł na zawsze mę;żczyma w sile wicku, o nie­
~poi.ytej wręcz energii, inicjator wielu ak~j;· spo­
łecznych, działacz partyjny. Od szerngu lat b~·I też 
prezesem Tatrzańskiego Klubu Kolekcjonerów, or­
ganizatorem tzw. targów staroci, które b.irdzo 
prędko przekształciły się w imprezę o :i.naczcniu 
ogólnopolskim, ściągając z całego kraju miłośni~ 
k6w antycmych wyrobów, starych mebli, obra­
Ww. Dochód z tei imprezy przeznaczony był na 
fundowanie k:;iąi;eczek mics:<kaniowych dla sieroi, 
wychowanków zakopiańskich domów dziecka 
Kiedyś dowiedział się, że ktoś wpadł na pomysł 

zamalowania napisów wykonywanych przez więi• 
niów gestapo na ścianach „Pałace" - zakopiań­
lkjej katowni Podhala. Dodajmy, że wykonywa• 
nych niejednokrotnie własną krwią! Zainicjował 
zbiórkępieJli.E:dzy, aby te napisy odreslaurnwać.a w 
podziemiach ,,Pałace" urządzić lzbq Pamięci po­
liwięconą martyrologii córek i synów Podhala. 

Był kawalerem „Orderu Uśmiechu", 11. z inicja. 
tywą pnyznania mu tego najmilszego - jak wie­
lokrotnie to podkreślał - wyróżnienia wystąpiły 
dzieci I domów diiecl<a. Jako wieloletni radny -
najpierw miejski, a potem wojewódU,"l - nie bal 
się pOru5iaĆ kontrowersyjnych problemów, zawsze 
starał sie pomagać ludziom. Najlepszy dowód jego 
p0pularności i tego. jak hyl przeispoleczeństwo Zś>~ 
kopanego i Podhala lubiany i szanowany, to Ilu~ 
my na p0grzebie, mnóstwo kwialów I wieńców, 
pnemówieńp!ynącychzglębi1erca. 

Zabrakł0Staszka.Wielu,którychdręc2ątroskil 
trudne problemy, poczuje. że zabrakło człowieka, 

który dla ka±dego znalarl czas. ~taral si,:, z~ł"twi~ 
najt.rudnie.)SząnawetsprawP 

ANDRZEJ SZVMAŃSII 



Sądecnnin, ~;or lotnlclwa ltrq 
Iszkowski. przybył do okupowanego 
kraju i Wysp Brytyjskich w kwidni11 
1911 roku. W czasie powslania wa.rsH• 
wskiego zosta.Je odcięły 6d LubelHc'Q'· 
zny, !)O wielu drama.tycznych pel'J'pe• 
tiac1, walciy Jako oficer szlabu 3! puł­
ku piechoty Arntil Krajowej. PetVUege 
!~~~/trzymuje rozkai od dowódcy b · 

,,..1,,anować 1'!usoez. Objqć lrom<!ti­
donrnrę miasrn. Wymanerować z puł­

kiem w dniP.L ... 
\Vzią!em dowódców oddziałów Wł od,.. 

c'-'lc 10 oficerów i i sanilariunelc. Ua­
brojenie: 80 karabinów niemieckich! 
kilkanaściewieloslrzalowycbrooyjskleh, 
3 ręczne karabiny maszynowe, pistole­
ty i rewolwery,granaty, Ponadto 6wo­
~ów i 12 koni. Brak min, materiałów 
wybuchowych i zapasów amunicyjnych. 

Co to znaczy - komendantura wo­
jenna miasta? T,;, chyba utrzymanie 
porządku, ochrona i regulowanie iyeMI 
ludności.zabezpicczeniemieniagpołec.:­
nego, I jeszcza jedna myśl: Io budowa­
nie Polski. Rzeczpospolita Polska Tłu­
s2czai1ska w grnnicach paru kllomotrów 
kwadratowych. Niepokoił mnie fakt, fe 
nie mieliśmy :i.adnego powiąumia ope­
racyjnego z innymi siłami Armft K.ra­
joS";ej. Jut Lublin został wyzwolony. W 
jakim więc st9"unku do tego faktu po­
zo,;tawala akcja na T!usu:z? 
L)Picknyis!onecznybyld.zień.Mle­

sz~ao'1cv Tłusu:7.a tłumnie wylegli na 
ulice. Entuzjazm i radość :<a.panowały 
wszechwładnie, Kwiaty ścieliły się -pod 
stopami wkraci.ljących tolnierzy. 

- Jak mu c;;ekol; 110 wo,, chlol)C:J' 
kochani - zdawał si~ krzyczeć cnly 
n.aródPOlski 

Tyl~ tai ... Boże, mój Boże - NO­
wL te :;.plywalv pl.aczem kobiet 

\V ci11gu pierw~zej godziny od chwi­
li zajęcia miasta stan liczebny pu!ku 
powickszyl si~ przynajmniej trzykrot­
nie. Jui padczas marszu bojowego do­
lac,ali do nas chłop! • pobllskleh wfo­
s~k. uzbro}eni w wid!y, 1lekiel"J' i drągi. 

Uroń nom dojcie- ±ądnłi ochot­
nicv. - Pr~yjmijcie na&, do;cte jal(q­
ko/,riek robote. 

(CI.\G OAl~"iZY ZE STIL st 

ccątkowej wypruwiano i:oiica, ldócy in­
forn10,va!opoci11{:1J wazystkie ;U'ażnice 

prttjacciowe. Zdarzało się, W pociąg 
clotldicowy i przcrailiwym gwizdem os­
trzegawczym jut przejechał, a goniec 
jeszczebieg!docclu. 

W roku 18:l6 w:,nalczi(lrl<) telegraf, a 
w roku 187~ telefon. które wpl'owadzo­
n,1 ua kolej.Siophiowoujednolicono za­
:rndy sygn~lizncji kolejowej n;. całym 

~w,ec,c. 
IV rokP.L !863 koi~j wstała obj~ta 

tl'aHq - powstai,cy wykolejali w Kr<,. 
leslwie Pots::im po<:iągi wojsk zabor­
aycil, St:ila się leż nośnikiem oświaty 

polskiej - oto prą· kolei Warszawsko­
Wiedeńskiej i kolei Warsi.awsko-Tere­
spolskiej P.Ltworwno Śi'l'dnie 3zkoly te­
chllicine ~ polskim j~zykiem nauczania, 
~o było ewenementem w okresie og­
romnego naciskP.L rusyfikacyjnego. Szko­
ły te ,dikwidowano po strajkach ucz­
niowskich 1905 r. Kolej Warszawsko• 
Wiedeńska ulriymywala s1vój polski 
charakter do końca XIX wieku, gdyt 
wszelką korespondencję, szkolenie te­
chniczno-eksploatacyjne, księgowośt i 
rozmowy służbowe prowadzO!lo tu po 
pols'cu 

\lybuch I wojny światowej w 1914 r 
rn"~bicgl projektowa'lem<.i przekuciu 
tor0w kolei Warszawsko,Wiedeiiskiej 
n'1 „szerokie". co miało wl~ezyć. kole­
je w Królestwie Polskim w system ko­
lei Ro:;ji_ Zarazem jednak ciągle prze­
muore i walki wojsk rosyjskich, au­
striackich i niemieckich doprowadziły 
do zniszczenia ponad 60 proc, dwor­
ców kolejowych,okolo50 proc. lokomo­
tywo·,.'Ili i warsztatów, a także budyn­
ków. torów i urządzeń. 

W roku 1926, w wyzwolonej Polsce, 
utwnrzono Dr7.C'dsiębiontwo: Polskie 
Kolek Pnństwowe. Miało za zadanie 
nie tylko prnwndzenie ruchP.L na zie­
miach pl'.>l~kich, ale \ak1'C polączen,e 

---------------... (5) ~~~,!=::w~U\l"t~= l)!J.o~;Ą. ~o Po'l.s'l'K.• tygodni pierwsz.y rw,. paloż}'iem &ie do I ,rawtl~wego, ~"'"° lótl« Z Iem,,~ 
ratlt1'11 ~ter<b:iea!ci ffi>plligorąeiló t,-a,. 

-(.y )-" +('~ 'e( C::... "'-· fllern do :<Zoitaa 
~ ;ii{ fi "r --;ac - - Pe drnmatycwych latach wo-

lennej tufactlti nie dane było 

Ptqjąle01 del.cgacj,; harcen,. W 
ezym mogli nam pomócT Na razie nie 

łącz,,t miałoń taktycznych ArmH KrJ­
j()wej :& opocacjami Anni! Czerwonej? 

miałem dla nich iadn.yeh konlcretnyeb Sllnt naiardol ~·o,ilk u,daieck.ich od 

:d'!t,~:1te:r;:~~~~ri'°~r:: =="~o;poi:ia::~y~yc:1:cc:k~t 
dek ~ budynkiem komendantury. ,11• Zarząd- więc demobiUucję St 
Obok -rtownika w bramie pn.eJazdo- pułku. piechol:r I dywizji AK. P;l,l'ty-
wej stała hareerka. Młode \o byto zanc:i ror.esr.li się w rbine 1\r<1ny kra-
dt.ie'IVC'l;tt.ko, równi,e smarkaty był par. ju. Iszkowski wra1 z „Prutem" f ,,Z.. 
tyz:a.m, Lef<!<(lfflyślny chl,opa.11: poc,zął ti11t runy! na Lubel.ucz,l',mę. Pa dr.-
manipulowat pistoletem. Padł pnypad- dse Wpadł w ręce Niemebw. :ale ndał111 
kowy strzał I trafił dziewczynę w nu1. ,ię zbiec. Odnowiła mu ~ę rana 
bl'ZUeh. Cl!ltko ranni! kazałem odwiett o~ ror11.ez.kowal. Przed !{aurrena u-
do niemieckiego npita!a w odległości ratowała 10 ~Zofia" wydob~waAC ~k~.U 
10 kilometrów. Nieszczt:śl!wa dziewczy. ,spod 1iemi" str,,ykawkt; i ampułki 
na zmarła w drodze z.a s&rajem las<.i natknęliśmy •~ na 

Kct.ieiarl naka'l.arelffi i.organi2owat oddziałr radi.ie(lkie. Na patyku i.awie.si­
stołówilu: !Ila t.olruerz.r. P,oo,.ciwi ruch.i, ~- 11:awalek białej szmaty i kazałem 
prow11dzill własne cielęta, barany, łwt- 1 oi.m nw,zerować ~PrutowiM na przo­
nle. drób, a nawet krowy. M!ę~ dla ozie. Zoł.niene radziee<:y nawoJywa­
woillklli nie brakowało. Zaczęła prac,,. niem I makami. pokazywali mun prZl'i­
wa~ pralnia i szwalnia bielizny, Praco- sci. pornif:,iz, zasiekami zdmt'I.I kol.eza.­
wnle kr11w!eckir sr.yly bia!o-czer,vone steto. w okopie pnywital na$ młody 
opaski • oficer 1 ;.aru zapytał: - Kuda Ger-

Odwrót woj,;11: oicmieukicłl ..., .. ·,uho- matiey? Odpowiedziałem: - U:w.i, Ofi-

thl pnefrreliUI m,zelkie rachuby na u- i'!'ur~;;!1r:::!i:~e~~::: 
łnJ'maDl.e Tlusz~ w ręksch colsk.ieh iilem ootn'.Cbnych wiado!l1<)ści. Zapro­
p,1rtyiautów. Do ,niasia zb ld:ata slę dy- s,,ono na,i n,, herbatę do dowóddwa 
wiaja S8 _W.king". oddnka frontu. Po przyjt:eiu poźegn&-

Daremnie sialem l!Olieów do prcy- li~my się i gościnnymi Rosjanami i r11-

f!~~t c::1i~~:j~ie d;:~;~ ~=!.J~:~! ;;~~o~= 1!11~~ 

j.ąc nikogo. Udał<1 się nat<.1miast nawią- wyludnione. Pola zni,;zczone. Tylko l<i· 
za~ kontakt a oddziałem radzieckim l«.:,ty oomolonych kom:.nów sterc:r.aJy n.a 
któl'J' oełnU wywiadowcze role dla .,.,1a- l'Ufll(7Wisl\rach domów. Pod ill<1pam\ wę-
•~lllO lotnictW11. Podaivane pn.ee nu d1ujących ludzi wybuchały miny ,:dra-
rele naZ!errme byt1 drogi\ radio\\'1\ pz-a- dT.led<o ukryte w ziemi 
kazYWane do Moskwy, a po kilku go- Szlifo1:, \ym śladem wo)l1y ai do 

~~=~ nme'Zone ~ r~d1.ieckie lot- ~:U:rci~ ~7;:10: 2;:c:~·~,~-!o N~ę :i:: 
tach!belkachstodółro,:l!'Pianoa!istt 

Dz:iwn.a wytworzyła się ~ytuacja. Z .Man,ifc.;lu Li,pc(;;wego". Groma,dr.:.i .,;,: 
iedneJ.rlroJ1ysC.alpułk pe.rtyunt.ki POl- J.udtie.czYtall nagłos. glośoo debatowa• 
sk!iej,.po,ba,wloaydyrektyw woJ,;;kowycih li nad ka±dvm zdaniem i odchodti!i w 
i pol1tyC2lOych. a obolk ~a:rstka S'>Wie- oi:ywionej ro,:mowle. ( .. ,). Po wieło 
tÓ'W' 1 nim w&plJ1PracuJąca. A czy n.I. dniach marmi i nocach niep~ych 
najwy.i;szyms:,,;:zeblu niem()IŻ.ll,a było po- wes'Ulśmy wre.szcie na ulice Lublina 

nowymi li.aiamii ziem tnech byłycb 

rozbiorów. Wymagało to wyblldowania· 
okolo4tys.kmlinilkolejowych.Wok· 
res.ie międzywojennym powstało okola 
1650km. w tyru wielka magistrala wę­
glowa dlugo:ici okola 485 km ze slacj1 
llerh7 Nowe przez Karsznice i Byd­
goszcz do GdynL Warszawa uzy~kałą 

bezpośrednie połączenie 1 Krakowem 
pn:ez Warkc - Radom - Tunel. wy­
budowano linie Łódt - Brndnica, Na­
~ielsk ~ Toruń i inne 

Do rekordowych osiągni~ć naleiala 
budowa kolei linowej i Kuźnic na Ka­
sprowy Wierch, która w trudnych l'·a­
runkach górskich (przy róinicy wwie­
sień - 936 m) trwała r.aledwie 6 mie­
sięcy; koleikl: oddano do uiylku w lu­
tym 19:16 roku. W roku nast,;pnym 
pn:ekaumo naziemną kolej linową na 
Górę Parkową w Krynicy, długości 642 
m, a w roku 193S kolej linow~ na Gu­
bal6wk~ w Zakopanem, dlllgości 1338 

Wprowadiano dieselizację i elcktry~ 
fikację linii PKP - szybką komunika­
cję z Krynicą utrzymywał samojezdny 
wagon spalinowy o wspaniałych opły­
wowych ksztaltach.POtJUlama „Luxtor­
peda". Ju± w rokP.L 1919 zorganizowano 
Biuro Studiów Elektryiikacji Kolei t 
siedzibą w Warszawie ale trudności fi­
nansowe spowodowały, że dopiero 15 
grudnia 1936 roku uruchomiono pierw­
szy pociąg elektryczny na lrasie Prusz­
ków - Warszawa - Otwock. Bilans 
dwudziestolecia PKP był wysoce pozy­
tywny: Polskie Koleje wydiwigi1~ly się 
z wojennych zniszczeń, osiągn~!y WY· 
soki poziom technicmy, miały opinię 

najlepszych w Europie. Według prw­
jei:di.:ających poclągów regulowano ?.e­
garki. 

l września 1939 roku pit>rwsze ciosy 
hitlerowskiego agresora spadły na kolej. 
Kilka razy w clągu dnia bombardowa­
no wanzawski węzfi kolejowy i dute 
stacje. Jak Kraków, Lwów, Lublin, By-

dgostcz czy Toruń. Wróg nieustannie 
atakował pociągi t wojsk~mi i ucieki­
nierami, mosty i torowiska. Pod gra­
dem. bomb i o~nien1 broni maszynowej 
lt:olejurl<! naprawiali nyny i tabor, i 

trudem utnymując koinunikacJ<:. Ko­
lejankle druiyny prowadziły do wal­
ki pociągi pancerne; bylo 1.ych pojaz• 
dów lL Jut l wneśnia dwa z nieb 
przyczyn!IJ' ~ię walnie do zwycięskiego 
starcia Wołyńskiej Brygady Kawalerii 
1 4 Niemiecką Dywizją Pancern/l. Ogień 
dział pociągów pancernych iniszezył4Q 
czołgów I woz/Jw pancernych. podczas 
bitwypodMokraiwspomagalniezapo­
mnianą J:r.arźępolskiej kawalerii. Dzia­
b poclljgbw pancernych grzmiały w 
obronie Wybrze-1.a. w boju pod Jorda­
nowem i Wysoką, w Tychach i w bi­
lwie nad Bzurą 

Walk:a z hitlerowskim okupantem 
toczyła się również na ku!ei. Uszkadza­
nie lokomotyw I wagonów, celowe po­
"·odowanle zderr.eó i kolizji niemiec­
kich trmaportów wojskowych paraH­
tow:ilo zaooatrzen.ie wojska okupanta i 
frontu wschodniego. W okreBie sttze­
góhoie surowej zimy UHl/42 znów sła­
ło się aktualne stwierdzenie• okresu I 
wolny światowej: Przyjdtie c:o~. '1d11 
pat0woz11 rta,14 łię ważniejsze od 11r­
m11t, gd11 zdo!nolć 1zybJ.::!cuoprzetzt1CO• 
nia tmnspor!ó•c wdecyduje o wyniku 
,.;e tJJlko ca!yeh kompani, ale i waf"11· 
Toeiyla si~ bitwa o si:,ny. Organ pra­
sowy PPR „Gwardlista" tak pisał o jej 
znaczeniu: Wa!l(a z trnnsportem kote~ 
Jomym, to nn#ktLt<'Czniejsza broń prze­
ciwko mochinie wo;imnej Hitlera, to 
uderzenie .fmiertelne w najmniej osło­
nięte I nnjmniej bronione miejsce wro­
ga, Spara!iżou.,cmie transportu ta od­
cięcie milionowvch armii hiae1"0Wsklch 
na wschadtie. to pozbawienie ich ro­
ków ŻIJCiowych, to ich klęska. 

1\foożyJy .5ię akly dywersji l sabota~ 
tu, wylatywały w powietrze pociąg[ z 
wojskiem, amunicją I materiałami pę­
dnymi. .• Podiiemne wojsko" w tych 
akcjach zdobywało broń, tywność l 
odziet. Dezorganiz.acja transportu na 
Kolei Wschodniej przyniosła okupan­
towi niepowetowane straty. S1..czegó\n!e 
wstri:ąsnęła ID Rzesui. wiadomoM o 
wysadleniu w 19H r. w powietrze na 
terenie Polski pociągu ,,Dur I:l'!Oera d1a 
trontuwschodn!el(o" 

Na przclomle lat 1944/45 h!Uerow­
ców Ol\'arnęła prawdziwa pasja n!szcze­
n\a po\skich kole!. ScecJalne Jednostk! 
woj~ demontoW'lłły I WJ'Wcdłt 

majorowi lszkowskieiuu od r1uu 
wróci~ do rod:i:imiego Sącza. W 
tych nie~pokojnych czmmch padł 
ofiar\ tragic=ej pomyłki i ska­
mny 1.oshll na k11rę śmierci któ­
ą póżniej 1.amieniono oo JO lat 

Ostry rgn:yt klucza. W,mdl strażnik 
i zawiadomił nas o ułaskawieniu. W 
ołniut.tr=1i11IM7rokn~rzył:,s11 
przede mną bramy ~a. ~ dw6t,łl 
latDehoclr.Jl'lknłemwolr~. 

W rócil do wniłowenogo sa,it­
C'ła: latania. Podjął prM:4 w J\.e­
roklubio Podhalańskim, które.ma 
powstał wiemy do ostabiich dm 
i.ycia. Zmarł przedweze~11 ie, ho 
w ffleku U lat, ?9 rierpnia HIil 

'°"~ 
' JERZY LeśNIAI 

Po:i.tseri.J)iwn; Jer,:y lok.owski t,,t 
jednym z c.:lerech Cichociemnych :&W.lir 
unyc,h :& naszym ret,011<'m. Ol.o po­
itałatróJk&: 

PPOC. 1""'- lgn""y ,faJ<ub Ka,ulawt~ 
pseudonim. ~Smi.a,-agd", urodu,ny • 
19-06 roku • Chicago, Do Polslc.i sko,­
C1:Yi w l!lllrtu 190 roku, walczył ,.. 
powstaniu war,sz.,iwskim. Zmarł w ~ 
l>CU 11ni roku w Nowym Sączu., 

Poe. ru. Tadeuss Snkół, pSeudoni• 
.,Bug 2•, .,lrkus". urod:wny w i914 ro­
ku niedalekoZbarai.Q.Zol!lierz~ 
Pol~kiej w ZSRR i na BIL<i<im Wscl,.,_ 
dzie. Skok do haju: we wrze"'11lu 1!144 
roku. ZnanT I lubiany w S.10:u lclcar1 
Zmarł w czerwcu 1980 roku 

Por. l'C'Z. Stanisław !Hi!.eu~, Win!l'r, 
pseudouim .,Stanley" . .,Biał:,•, .Sclop­
ka" . .,Rudy", Urodzony w 1~8 roku w 
Nowym Sącru. Zol11ierz Brygady Spa­
dodironowei. Skok do krnju: we wr,.e­
śnitt 1S42 roku. Od polowy 1944 roku w 
2 Armii LWP. Z~in~l w 19·1~ mku 

urządzenia warsztatów i lokOmotywow­
ni. obrotnice. dźwigi i pompy wodne 
Wysadzały w powietrze mo~ty, wiaduk­
ty, tory kolejowe, budynki dworcowe l 
nastawnie. Niszczyły urzqdzenin ląc:a,o­
ści, wysad7.aly slupy linii telefonic:r.nej. 

Po wyzwoleniu, ~niszczoc,e linie ko­
lejow~ w strefie przyfrontowej odbu­
dowały jedno.stki saper~kie Armil Ra,. 
dzleckiei i oolskich kolejJrzy. PM.ni~ 
Wzilllo si<: u odbudowę wszystkich li,. 
nii kolejowych i ich modernizacji. Po,­
wstaly takie nowe. 

W roku !946wnaszymregionieuru,­
chomiono linU!' kolejowe: Tarnów -
Stróte I Piwniczna - Zegie,tów Zdr-61 
-Muszyna-Krynica. 

Tui po ukończeniu ddalnń WOJCQ.­
nych tylko oparcie i;ię na t„akcji p„ 
rowei 1twarulo szanse nybkiego u,.._ 
chomienia transporlu kolejowego. A• 
jut w roku 1956 PKP podjęły daleko­
w~roczną decyzję: ~prrostano zakup&w 
! produkcji lokomotyw paroWy"Ch dla 
polsk!cb.kolei. 

Od tego czasu modernizacja b:akctt 
prtyblcra coraz szybsze tempo, polsit • 
kolej nadrabia opóźnienia w stosunk11 
do kole! europejskich. Jut w roku 1957 
pierwszy pociąg elektryczny zatrzytaał 
się przy peronach stacji w Katowicacb 
i Gliwicach. Rok 1960 przyniósł ele',Lry­
!ikację linii do Wrocławia przez Opo-­
le. w roku 1964 zelektryfikowano lin'e 
do Przemy~la z przedluieniem do Me­
d:yki, a obwarcie zelektryfikowanej iinf1 
do Zebn:ydowicw roku 1964 połączyło 
pociągami elektrycznymi dwle stolice: 
Warszaw~ i Prag~. Tempo elektry!ilca· 
cji polskich kolei t każdym rok iem 
mrasta: wiatach 1956-60 wynosiło 108 
km rocznie. w lalach 1966-1970 o!a,ło 
8:t9 km, w okresie 1911-75 już około ~Off 
km rocznie. I choć kryzys lat 19?8-80 
pnyniósl zmniejszenie tempa dekky­
fikacJl do około 200 km rOC1.nie, to o~ 
cnie przetywam:r powrót boomu ele­
ktryfikacyjnego. Rok 1984 - to 466 •cm 
relektryfikownnyeh linii. rok !985 -
584 km. na 1986 r. przewidP.LJe się •l84 
km. a na rok 1990-ai8ll km 

Rok 1984 przyn\ó~I !'amiętną decy:j~ 
o elektryfikacji linii Tarnów - Lelo­
chów - Granica Pnństwa, z odgał~zie­
ntem do Kryniey. Prace te wkrótce 
O!:lągną pólme-tek - elektryczny W,e· 
clzh! do Nowego Sj\em. A w roku 1990 
etara. wr.;łutom tnk:c!a parowa mt 
~nlla:l,,tii 1 • .i.et PKP t przej~ do lan•1-



N :E~J~~~;~;·:~?H3If:::~ti~~ 
widzowie, ł nawet towarzyszący im 
dorośli z uwagą śledzą a kcję. Wy­
buchają łmiechem, w którym nie 
ma zlo~liwej nuty, gdy któryś z mni(,j 
dofa•iadcwnych.kilkule\nich .. aktorów" 
na chwilę u,.pomni tekslu, Ci, którzy 
siedzą w pierwszym rzędzie, lepiej nii 
zdenerwowani bohaterowie spektaklu 
1slyszą podpowiedzi opiekuna zza sceny 
i podpowiadają również. Na moment 
puerwany wątek powraca i akcja to­
czy się dalej. Niema podziału: widJw­
nia-publiczność; aktorzywchodz;1na 
Bcenę wprost z sali.widzowie czują się 
niemal uc1.cstnikami wydarzeń. 

prac11 z innymi pfacówkomi. =aldadalff­
m.11. że n;e będzie ona „pr;;i;pWana" nm1, 
oo stale, Cho<l;;ilo przecież Jedynie o u,, 
Oy009a!airótnorod11ad?iol.a!110Ukul-­
tura!na 10 na.vz11m mieście, nie zawsze 
dostrzegana przez ogól mieszkańców, 
zostało :roprezcntowono w swregu im­
prez, 011 wśród tw6rców, d.zialacz11 I 
placówek .:rodziła iię chę~ rywa!izacji, 
wdobrymteaoslowaznocztniu,ajed­
noczefoie-poczucie w.1pótnot11,wszy· 
fCJ/ bowiem 1taramy &ię rwouyć 1wl­
rurę na miar~ naszuch mo:Hwości, zo­
:pokoić ocze'dwania widzów - mówi 
Wojciech Dębicki. 

,,Lachy~ widać zaspokajają sporo o­
czekiwań: nie trzeba troszczyć się o 
brJk widzów, namawiać mlo<!zieży, by 
WS\<;'l)Owabdozespołuregionalncisoczy 
teatralnego.- Dzieciprzyrhodzq chęt-
11iedo11.11szejp!acówki-twicrdziWie­
~law Buchcic. - Żadne nie może odejść 
,,z kwitkiem"; te, które nie mają pre­
d11spoz11cii do tańca czy Jpiewu w u-

młodszych sztuki foto~ratowimia. Ta­
kich kontaktów „Lachy" nawiązują 
wio:;ccj. Chętuie pr.;yjeicEają tu wybit­
ni aktorzy ze spektaklami, apo wystę­
pie długo jeszcze trwają dyskusje z wi­
dzami; tak było m. in. w przypadku 
spotkania z Auną Chodakowską. 

Wielu sympatyków mają programy 
kabaretowe, niestety - dość rzadlm 
prezentowane. Dobre tradycje kabaretu 
AndtzcjaGórszczyka .Lach" podejmuje 
,.Ergo". założony przed trzema Iaty 

sie dwudniowej imprezy, w której wy­
stąpiły tak~e dorosłe i dziecięce zespoły 
,.Lachów". \V,;zechstronny atkor. Bo~u­
mil Ciula, jedna z głównych postaci 
programów kabaretowych - ma i.i so" 
bą długą karierę .,kabareciar.ran - w 
latach siedemdziesi~tvch wraz 1. Zeno­
nem Załuskim prowadT-il pny Sanepi-

Gdy zespół piosenką icgna się t go~ć­
mi., wybuchają gorące oklaski. Potem 
jest jeszcze film, nie Jakaś ograna ra­
mota. lecz nowa, nie oglądana przez 
żadnezdziecibajka.Wielerazywcią­
gu tegorocznej zimy zespół Wiesława 
Buchcica i Bogumiła Ciuły wys\a.Wliał 

,.Kolędziołkę". Wiele tei razy wyświe­
Uano dla najmłodszych bezpłatnie fil­
my. Nie trzeba plakatów. ot:Jos:r,eń -
ciasne pomieszczenia Domu Kultury ~ą 
ehf):tnieodwiedzanc. a Informacje o im­
prezach rozchodzą się nybko po mieś· 

J.IIC\CNĄ AASZU.l?,Ą. 

O ka2dei niemal porze dnia. często 
do p6i.nych godt.i.n wiecwrnych w ma­
łych pokoikach ,.urzęduje" Woł(;lcoh 
Dębic.ki, dyrektor pJac6wki, I jego 
współpracownicy. Nigdy nie brakuje 
gości; wpadają z.-iprzyjainicni miesz­
kańcy Sąeza. ludzie rói.nyeb profesji I 
wieku. by pogawędzi~ lub p,omóe. pri.y­
ehodZl! dawni pracownicy. Jak mówi 
Wojcieeb Dęb!cki - w ciągu tygodnia 
przewija się z cztery i pól setki o~óh. 
Odbywają próby tancerze zespołu ~La­
ehy". dzieci oraz mlodzież uczą się; tań­
ea i Jpiewu. przygotowują pod kierun­
kiem Wie~!awa Buchcica f Bogumiła 
Ciuły 5pektakle dla młodych widzów. 
Powstają programy kabaretowe, rodzą 
się teatralne premiery 
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Da,;,,.'lliej nazwa "Lachy" kojarzyła się; 
przede wszystkim z najpopularniejszym 
chyba w region.ie :r,esoolem. prowadzo­
nym od lat przez &lichalinę Wojtas. 
Dziśfolklorlotylkoiednazwieluform 
dzi3łalnoścl Spółdtielczet:o Domu Kul­
tury. Malkontenci od dawna narzekali, 
te w Sączu nic się nie dz;eje. Zaprze­
czyła temu wielka. zorganizowana przed 
trlll)ma laty l.mpreza ttLachowska Je­
sień": wy~tawy. koncerty. monodramy 
1 udziałem profesjonalnych artysluw. 
pn.egląd nmntorskich ~rup teatralnych, 
premiery ,.Opery Ul triy g:ros7.e" Brech­
ta oraz „W<-sela- Wyspial'lskiego w re­
iyserii Andr..cja Gón,ze,,:yka I sceno­
grafii Francisika Palki oraz wysl-OpY 
kabaretów. Pó~nieJ dwukrotnie zorgn­
niwwano „Sądecką Wiosnę; Kulturalną~ 
dostarcU1jąc mieszkańcom Sącza roz­
rywki, a miejskim placówkom okazji do 
uiprezentowanla 0$iągnlęi!:. Do wyda­
~ń ostatniej .. Wiosny" należała pre­
miera hMątwy~ Witkacego wyrefysero­
wanej p:.-,;ez Krsyntofa Kull1[a I wóe­
lokrotnle wystawiane! taku w tnnych 
miastach regionu 
Wtymroku„Wioin(,'"'będz.iewi:anl­

lOwał MiejskiOśrodekKul\11ry,-Po­

dejm11jqc si~ po ,az ))ieTWIZll ))TZl//lO!O­
-ia takwic!ktejimµrezt1, PTZ1J WSP61-

"fP','le regionaln11m - znojdujq mU!jJce 
tD innych grupach artystyć"znych, Tak 
wlaśniepow&talaharcerskadntŻ1/na ar­
lt1st11czna .Heean, ?lc2(Jca jui b!i~ko 
cUerdriestu .,aktorów". W11.1tępuje rl!a 
rówieśników z Domu Dziecka oraz Iz­
by Dziecka .rtaro $ię najmlod~zum prze­
kazoć swój entuzjazm do tztulki tea!ral­
nej, pa-móc w rozwijaniu zainteresowań 
t nauczyć prawdziwej radości zabawy. 
Prezentowal\l .Ko!ęd.zio!kę" dla ,ądec­
kich widzów, aofoi 2 zimowUk oraz r.i/.a 
dziecilecząC11ch tię w,anatoriach. 

.,Lachom" 11dalo się zjednoczy/: mi­
lośników t.eatru z całego miasta. W 
spektaklach występuia zgodnie aktony 
rói:nychgruptea!ralnych.przystępują 
do współpracy twórcy i działacze o róż­
nych zainteresowaniach i Jak widać po 
wielu ostatni'o prezentowanych spekta­
klach - zwyczaj ten się upowszedmi!. 
Zbyt dużo powiedzielibyśmy twierdząc. 
te to głównie za!luga Domu Kultury 
.Lachy"; ntezej oddziałał wytworzony 
w e7.ru;ie "Wiosny~ klimat. idea impre­
zy, nawiqzane kontakty i pnyjaźnie. 
Dom Kultury J)l"zy ulicy Jggiellońskiej 
nie pragnie :mmykać fi( przed ludinl.i 
11.ewnątn-troszczysięopozysltiwa­

nie wciąż nowych przyjaciół. W wyd~ie­
!onei tae skrorrmych pomieszczeń sali. o­
z.dobionel ogromnymi szfandarami wy­
konanymi przeiFranka Palkę do insce­
nizacji ,.Wesela• - utworiono GaJeri( 
Przyjaciół. B~dzie ona miejs~em ekspo­
iycj( plastycznych i fotograficznych za­
przyjafnionych 1Domem artystów pro­
fesjonalnych i amatorów - & miasta 
regionu i róZllych ośrodków kraju. Wła­
Jnie pnygotowuje się wystawę fotogra­
fii Kai<imierza Kawufaka i Krakowa 
Na dużych fotogramach - pr:.:eJmuJ11-
ee wizerunki sh,rych ludzi i darych 
murów miasta J)Od Wawelem. Przyjaźń 
trodzila się w eta~ie akcji „Dzieci -
dl<ieciomM w Rabce. ~dzie występowała 
ńHeca~. a Krzysztof K~wulak uc;iyl naj-

r Podstawą ,ztuki i wszystkich 
jej rękocz11nów początkiem jent 
11,1sunek i malowanie. 

Andrzej B. Krupiński 

d7.ie kabaret „B,ikcyl~ - poprzednika 
„Lacha". Zahawna była nowoczesna 
wersja nie tyle „Krakowlakówń - co 
.. Lachów i Gi>rnli": 

.. Lachy chcom się z nami bratać 
dob7..elocyźle' 
Cy nom za ciupagi łapać 
cy god,.imy ,ie? 
... Równe my som sobie w wal~ 
teroze<,bazbadać 
Jaktamunichwespizarce 
cy jest tam co jadać"/ 
Wyjdz ze Ja11tuś na Giewonta 
Spo:i.ryj pr,:y cym Lach sie ksonta ... 

Niewątpliwie największą dumą Domu 
Kultury jest jednak zespól regionalny 
,.Lachy'". zdobywca Wielu nagród. w 
tym Złotej Ciupagi w Zakopanem i 
Grand Prix festiwalu w Żywcu. nagro­
dwny przez Ministra Kultury !Sztuki 
Początki były skromne. MÓl\''ą o n:kh 
grube tomy Kronik 

W 1951 roku po raz pierwszy wystą­
pił chór Mariana Rzymka ! :r.espół re­
cytatorski Eilwarcla Fydy, lllWO'l"iOOll.e z 
Inicjatywy Komisji Kulturalno-Oświa­
towej Spółdzielni Fryzjerów. Nie było 
jeszcze obecnej placówki. pri>by organi-

:~w~_n°w n:;:.\a;~:~~a~uziiorry;,~: 
kowicz za!o~yła zespól mlodzieiowy -
inscenizuj,ic „Krakowiaka~ i „Zimę~. 
Dwa lata później połączono Spółdziel­
nię Fryzjerów z Powiatową Spółdziel­
nią Usług Rzemie.ślniczych. a w 1955 
otwartoświetlia;:Międzysp6łd.cielnlaną 
W utwoneni1.1 zespołu wielce pomógł 
:Francis:iek Pająk, prezes Powiatowej 
Spó!d,Jelnl Pracy Uslut: Rzemieślni­
czych, a stroje ufundował WZSP. Za­
częły się wyjazdy doró±nych miast PPl­
rki, póiniej - za J{ranieę: do Francji, 
Wioch. Anglii. Dzięki pracy Zofii żyt­
kowicz oraz Aleksandry i Kazimiena 
811guckich .La,ohy" ńcly Ilię ,lyn.nym 
zespołem, ~ powodzeniem propagują­

C?m saderki folklfJr. Wielu i tych. któ-

rzy przed laty zwią~li si~ z .,Lachami" 
- pozosta!Ó w nich do dl.!~; Adam Ju­
kólski tańc,:y już trzydzieści lat, Piotr 
:Sikaradek i Edwaril Baran - ponad 
dwadzieścia. Dawna bme<,rka zespołu, 
!llarla Wa~k~ prowadzi „Mate Lachy", 
które również odnoszą wiele sukcesów 
i sązaprnszane namiędąnarodowefe-­
stiwale. Z koi'1ccm czerwca jadą do 
Francji na Międzynarodowy Festiwal 
Pokoju: przed kilku laty przywiozły z 
tej imprezy l nagrod~. Później wystą• 
pią we Wloswch. w Anconie. Podrói;uj.1 
także dui".c „Lacl1y" i grnpa .. llla!ych 
Lachów" Liilii D0d11sz; ten zespól w\aś­
ciwie nalefaloby nazwać .. średnimi La• 
chami", gdyż ta,·,ezą w nich diieci star­
sze. Du;.e „Lachy" oraz „Heca" od.v:e-­
dzą Ju~fJslawJ~: warto wspomnie(. ii 
przed dwoma laty s;Jdecka placówka 
nuwiązała współpracę z jugoslowia(1-
skimstowarzy.w.eniemo1>odot.nymcha­
raklerze. nosz.,cym imie DimCtrij? Tu­
covka. Był u nas zespól jugoslowiań­
~k..i, a w BeltrOd7.ie wys\,f,powaly „Ma­
łe Lachy". Obecnie przed tant-erzami 
jest jeszcze wyjazd do Norwegii i 
Włoch. 

Wojciech Dębicki kieruje Domem 
Kl.lltury od 1979 roku: poprZ€dnio p,·q­
wadzila tę placówkę z powodzeniem -
Krystyna Llldzlńska. Do dziś - wiele 
się tu zmieniło. - Przvb11wa pomie$z­
ci::eń, !ecz ciqgl, ~st 6arno - mówi 
dyrektor. -W 1!i83 roku odkupi1iśm11 
;,ruwatny br.tdynek i czekamy 1u, re­
mont. Zebraliśm11 dokumentację: piany 
przewid,1.jq rozbudowę obi,ktu, utwo• 
r,enie w pedwórzu Teatru Letnieao, U• 

zyskanie pomie8zczeń na pracownic -
fotoaraficznąip(Mtucznq,sa1epróhi 
widowi.~kowq o 1SO miejscach. W pitv­
nicach powstanie Klub. Remont potrwa 
zetrz11lata;natenczas !,ęrfaiemymu:­
~iEti jakoś wlJie rodzić przu pomocy 
Wojemódzkiego Związku Spółdzielni 
Pracy i Spółdzielni .Mieszkaniowej, ko­
rzystając z win:iożuczonych sol. Do ie· 
rieni jednak pozostaJem11 na micj.,ci.. 
Wustąpimu t pro17ramem .. Jesieni La­
chowsl<:iei" - zopre:enlujemy 1dnrny 
dorobek ora? pr2edstawim11 ::aprz11iaź-

:~:!t:~\;z~;:;i!:;ii~~ec~.~e11;;;:j 
im1irezy - Przeo!ądu Zespo!c'iw Spo!­
dziclcwki Prac11. Od J6 kwietnia do 
!!2 maja Wl/Stqpiq w Saczu ~TUPI/ ~egio• 
110!n,,,muzyczneiteatrn!_nezca!e1 P_ol­
ski, nie zobraknie !akze ~a~arciow. 
Nie mam11 .. martwych sezonow ·; juz w 
tym roku zoroani~owoti!mu 3:i i7nvrez. 

Je~l niewątpliwym sukcesem. ,z pła· 
OOwka mająca Ul soba trzv_d,iclci l~t 
dzialalnośd- wciąż je3t zywa. NJe 
przyj'}la wygodne~o stylu .. w jnkim 
nra~uje wide domów l klu~ow kultn­
,y: od spotkania do ~potkania, od pre­
lekcji do okazjonalnego występu, n dla 

m~dt~~o -;/:! ~t~b~t~~~re~°i~:f; 
!atlraJiat dowidzówdz1eklwla:se'ttr111;1 
oferwm- mówi na zakończcme WoJ­
eiech Dębicki.-Wied~~' że nie. pracl'­
:em111chemat.ycznie. me oroamzu,emy 
imprez po to, t,y je odno.t„woć w spra­
wozdoniach. ,.Lach11" l0Jokb11 „domot-: 
wort11"' dla wszystkich - d!a ludu 1 
pomysłów r jo1.'.imi :,:,rzychodcq, d!a 
uorszych i dzieci; w !Jim ch11ba 1e&t 
""'1/tlumMzenie, dlaczego ,e.•tdm11 a.k-­
c,,ptou:mii 

Spotkania ze sztuką 

(CENNJNO CENNIN~ 

Gdy? marca iw. w iakoplańskiej 
Galerii BWA przy ulicy Krupówki 
41 otwierano uroczyście Z Salon 
Stowan.yszenla .,.8iluka Pohalaó.­
ska", llopis.ila i .tlonec7.ne wiose-nna 
niemal pogoda, i publiczność łwlad... 
kująca llcinie owemu wydarie11.iu. 
Annie Waloch, szefowej Galerii I 
wlaśefwej twórci.yni elupO!.yCji, na­
leży się - ahapeau bosi Sprawili 
się równiei. sami artyści, klurey <>­
bEslaU tegoroczny SaJ011. Tym taiem 
zebrało się ich 37 1 136 pracnmi po_ 
wstatymi w anakomitej 'li'ięk~zości 
w wtatnim roku. Dodam, ii niektó­
rzy K nich tworzyli głównie i my. 
ślą Q Gbecnej wystawie właśnie. 
Jestem iatem przekonany, łe nikt, 
kto )I\ ~dl'.ie ogl.i;_dal, nif, powie: 
~N!c nowego, to jlli było". 

Drugi salon „Sztuki Podhalańskiej" 

Tym, ldóny tego nie wiedgą lub 
nlepamlętają, przypomn(,l±Stowa­
reyszenie „Srtuka Podhalańska~ po­
wstalo ialedwię dwa lata tenu;,do-­
kładirl~ %1 marea 11184 roku. Skupia 
o!I(! ddC tl8 artystów protesJonalnych 

:~~~t)'ijt:w ~ =titz! 

twie. Nazwą iwo ją uawiązuje do ia­
)07.oncgo tównież w marcu, tle 1909 
ro.kil Towarzystwa _Sduka Podha­
lańska~, do ~a!otycieli którego na· 
leżeli ludzie związani I Zakopanem 
l Podhalem, a między innymi Woj­
ciech Brzega, Karol Klo$owski, Wła­
dysław Skoczylas, Kazimien Tet­
majer i Mariusz Zaruski. 

Obecna „Sztuka Podhalańska" sta­
wia aoble n1 cel przede wseyltkim 
Integrację środowiska hi.'Orezego, 
podejmowanie działań mai11cych na 
celu ne:roko rozumianą edukacj( 
plastyeznę społeczeństwa wojew6d!­
twa nowos11deckiego i walkę ae 
,n,inirij pau1osz.ącą się wokół nais 
Swoje zadania zamlena realizować 
ml(dzy Innym! popnez organizowa­
nie dorocznych Salonów, plenerów 
i wy11taw poplenerowych, ud:d(U 

swych alonk6w w pracach woje­
w&l:r:kiej Rady Plastyki, poprzez 
dzlalalnaśl! oświatową w szkołach, 
placówlmch kultury oraz we wlaJnej 

~li kluhow(l-wyst.awo.we-i sąsi.a,dują­
ceJ 1 1akopiai'1ską Galerią BWA, 
którą uzyskało :i.a sprawą wlad! 
Zakopanego, a takie dz!~ki ia.bie­
gom prezesa Józefa Kulona (drięku­
jemyl). Wróćmy ]ednak do Salonu. 

Salon „Sztuki Podhlllańskiej" 
9\aje się dla Stowarzyszenia wyda­
tteniem a dużym !naezeniu. Stl\d 
tet jut w ubiegłym roku postano­
wiono połączyć Jego otwarcie z ho-­
norowaniem najbardziej zasłużonych 
członków ,,Sztuki" jej dorocznymi 
nagrodami, którym patronuje Sta­
nisław WltklewlC?. Pierwsiym la­
ureatem owej nagrody pnyinanej w 
rokul985zostalnestor zakopiańskich 
artystów Zcno,n PokrYwczrń.slct, 
obchod7,IJCy80-lecieurodrlnleD-le­
cie twórczości, tegorocznym-zako­
piański neibierz Henryk Burzec, 
były ucień X. Dunikowskiego od 40 
lat parający się twórczością artysty. 
ezną. Rangę NSalonun podnosi rów,­
ntet fakt, te ma on charakter wy-

,t.awy retrosp,;:ktywnej i konk.urso. 
wej. Znaczy to, że najlepsze prace 
~ą wyróżniane medalami i nagroda­
mi przei specjalne na t~ okuziG p()­
w-Olywaae jmY. Tak też by!() i \ym 
razem.PokilikugocłzineJ dyo!rnsji 
siedmioosobowe jury obradujące 
pod pnewodnictwem artysty nci­
blana, pro!esora krakowskiej Aka­
demii Sztuk Stefana Borzi:ckiego 
postanowiloprzyznać: 

.A, w d"'1edzinie malarstwa: pierw­
ll't.ą Jlag'rodę i medal Stowanyszenia 
Januszowi Bielskiemu za :restow 
prac, trzy drugie - Wo}<'iechowi 
Samecitiemu, fTeneu~zowi Wrześnio­
wi i KrzyYttofow! Kulisiowr, a wy­
róinienie Stanisławowi Szafranowi. 

.A, w d.:l.ledzinle grafiki i rysunku: 
pierMizą nagrodę i medal Krzyszto­
fowi Jędrzejowskiemu orąz wyró:!r­
nien!a - Józefowi Pogwizdowi, Ja­
nowi Kosiń~kiemu i Andrzejowi B. 
Krupiń~ki<'ml.l. 



Zlefma Limanowska w IW91alnokl 
ruchu ludowei:o s.ajmuJe wyjątkowe 

mit!jsce. W okruie m!(d1ywojennym or­
ganizacje powiatowe Polskiego Stronnic­
twa Ludowero Piast,• od 193lr. Stron­
nictwa Ludoweco /SL) naleiały do naj­
lepiej 10rranh,owanych w wo}ewódz· 
twie krakowskim. W latach trzydzie­
stych wszyli.kie ws!e obkte były siecią 
organizacyjną Stronnictwa. W Męcin:e, 
Starej Wsi, Zamieśeiu I Zawa«e iiltniil-­
ly po dwa koła SL W pOlowie lat trzy­
dz.iestyclt aiw83w;ia<:h«cani:.ac)II 
Stronn'ctwa miały rwoje s:z:tandary, 

Chłopi lunanow•cy kierowani pr­
Sl~onnidwo Ludowe .ictywn!e uoat-­
n,czyli we wszystkich fonnaeh poia­
parl31J100\arnej ch:!a!alnoki opo~yjneJ. 
Organizowali liczne wlett, bojkotował! 
w:,bory do Sejmu w 1935 I 1938 ,-. on~ 
prwprowa.dwi ,Jtralfti w latacll 1931, 
1113311931, 

P>erwne ~~je aorga.iliww.ani.a 
1lrajku ehlop5kiego w)"$UII,·- były 

przez wladZII! Strom.lctwa w polov,11 
1931 r. Wtedy bowiem w wygkuonJ'łll 
na posiedzeniu Naczelnego Komltet11 

Wykonawczego SL referacie Wladr•ław 
Kicrnik wa.ka.z.al, te obrona p;r3ed obnli­
ką oon produktów roln~h powinna by~ 

prowadl.OOa wueikiml sp(IKlbami, ei do 
w.strzymania dow01lU t~h artykułów do 
m:a.,t w!ącm.ie. 

Do .$\Jfeł'OW&neeo przez KicmJce. 
'1raj;..uw 1931 r. wpr'llwdt.ienie dos1kl, 
al,· sytuKja ltawała li~ oorai bard"l.le,j 
nn:w:tl. 

lla.sb:n, które mobil!:rowalo ch!op6...-
00 a.'<CJ!, by!o tądarue obniżki op!al tal:. 
gowych. Ucstawa ! 11 lierpnia 19'.!2 r. o 
tymcwsowy-m ,eeulow.anlu finansów k(I.. 
mllł,alnych-itanm•,ila, i:eopl>t}' tru:-

STĄNlSt,\W S~J)KĄ. -----

PiERWSZJ/ ~ 
C#ŁOJJ.S'Ki .STRAr!K 

ao-we powinny po;,;rywać koslly uifzy. 
mania targowic. Zabraniała pObierania 
Opłatnalllieaeb!drogachpubliC2nych. 

TynlC7.asem, p()fnimo spadku ren )X'odU­
któw rolnych, wlad?.e miejskie pobiera­
ły ~ Opiaty. Tygodnik ~P!utw , 
Jllu~ 193%,-.pillal,tewL:imano­
wel pobierano Opiaty t.argowe, wpędo­
we od rolników I wypędowe od kup­
ców. Lą<:maop!atanp.odparywo!ów 
wynosiła 4 d. Same opiaty \argoW1= by­
ły ~e I El'óUliCQWarl(!. Nalei.ały do 
nich m. In. l1w.: placowe (za. postój na. 
tar,owiskacll), riędov.·e (za wprowadi:o-
11.\ sztukę byd!a), kop,tk~ (pobierane 
pny wyjetdm 1 mia.tj.a), 

W tej •:rtuacji Zan.ąd Powiatowy SL 
W" Limanowej swr6dł aię 11 ~ 
1932 J". pismem do wlad1 mle;,,ki,oh, i4-
daj11C obnii.enioa targqv,·ego o :!O proa,nt. 
Równocześnie r.a:.maciono, t.e w nńe 
ne,at,....·nej odpowied.d - clllopi pny­
.t4pl• do boji,.QW. targów. Wiadtt mie)­

*le UmanoweJ ,i:bagatelizowalyorir­
ien.:e. Uwaiano, li Ju-dnośc' wle)!lka In 
jest w Jtanie wrgan.i1,owatalę i prze­
~:tit .-ute=lie tt.raJ<u. 

T:rnrz.aaem wyWtm lk'alac.ie kldowt 
J'02f)OC:lięł!akc,ięJ)fOp.11andowąna 1.er„ 
Die powiatu: miała ona Pf1ygotov,,aćor-­
łanizac1jnie chlopt,wdo!.al)OWied:tian„ 
łO bojkotu targUw. Z tnlcjelywy .Kieta 
H.am.&ka - prez.esa. Zanądu iiiL, Ada· 
ma Mamaka - lekarza. , .. ete-rYtlarl.l I 
Walenle11 Gawrnna - ft"kr(-tana. za,. 
rząd11 Powiatowe,o SL odbyły li( na 

pct.clomiestyeai:ailutctorelua.niakól 
Stronnict.wa, na których omawcM,o 
lpl"awę bojkotu. Organizator-i.y "-'Yia­
inlali przyczyny drajku, wybierano ko­
mitety 1tcajkowe oraz 1lrai 1trajkową. 
Zebrania odbyły się m, ln.: w Lukowi-
1:J' I Swidniku 28 stycir,:a, w Mlynrnó'ln 
1 lutego, w SOwJinach 3 luteg,o, w 
Kłodnem 4 lutego oraz w Zawadce i 
Sloflnieach e lutego 1g32 r. 

Za.I.4d Powiatowy SL w Lim"nowej 
we<!ydowal,tebojkotnaleiy~t 
I !ul.ego 1932 r. W wyznaci:onym termi­
llle rolniey prz.ystąplli do pierws~o w 
d.tie-Jach nasi.ego kraju .trajku clllop­
*ieco. Głównym załW<'niem bojkot11 
było niedopu.szeunie bydła, lion.i, nie­
l'<>ga.tim.y oraz wsz.elkicb produktów 
rolnych na targi limanowskie, ai do 
eiasu zuesienia ueiąźliwycll-OPlal A· 
keją kierowały komitety 1lrajkowe. W 
kh skład wchodl.ili ci:lookowio ianą­
oów po.•zcU'gólnych k61 SL. K<>Ulltelom 
rlrajkowym podlegała il.rai strajkowi, 
która by!a glówflym organem wykonaw­
c:eym pOdczaa stra;Jru. N• czlonkhw 
Jtrai.r wybi('ł":mo osoby zauta11e 
Jł&wnie młodych męic1ym uzal.OOych 
w struulidwie, lub Związku Mlod:..i<.•iy 
Wlej,,kieJ. Zadaniem st.raty było intor­
ln<7\\.'anie ludnoki o proklamowa„ym 
Rn.Jlrnorun!edopunc1.amelem:straj­
k6w do Limanowej w dni tarrowe. Na 
W'izyslkich drogacłl p1"owad7.ąe~h do 
mia,;ta pojawiły Iii: warty, które pn.­
jęły kontrolę nad całym rut:~rn. 

a lut,,go przyprowadrono na lari! o­
fllło 7! !ztuk byd/a,l(drnormalnłejar., 

marki limanowskie ,l(romadt.,ly 1tl00-
~000 s~luk. W wyniku boJkotu pod"Qia­
lo bydło I n!cro)lacizna w Lunanowej I 
na okolleznych tarr,ach. Po akcji 11.raj­
kowei ma.l(istrat w specjalnym piśmit 
pointormowal !udno1ć, te o]'łaty targo­
we pobierane w Lim~nowej są nii.•ie 
od tych, Jakie obowiazują w miastach 
~llsif>dnich. tj. w Bochni, 1',owym I Sta­
IVffi Sąe,;u. Chloni Jednak nie wierzyll 
tYm U.l)('Wnl€'nlom. przvi;iotowu~c się 
dozbojkotowaniakole)nci;iotari;iu-22 
lule"o. W tym dniu - j~k wynika z 
rdacji Wa]Pnll'l!!O Gawrona - przypro­
wadzono tylko 100 •rluk bydła. no 
~traJku przyłączył! ~ie ham~arz.e bydła 
J nil'fo@ci1.ny. którzy doma11ali 1ic ob­
niil'nia wysokich opiat od wypęd11. Po 
tel akcJ! ponownie po<lnio<lv ,:c c,,~ 
płodów rolnych. 

Strajk .iakoóc1yl ,~ ,llk,<."5<m; wia­
d.:e miejskie obnity!.y opiaty tar,iowe. 
Udane wysUjpi"'1ia chlop6w powiat11 n­
manow&k:l'l!O odblły ,ię ,zerokim e<:hAro 
w kr.li11 Za kh przykładem POSl<li lu­

dowcy lnnfch l'el'!ionów Małopolski. W 
marcu 1932 ,._ prZl"l)ro...adu:uo udane 
rlrajlc:I w powiatach Dąbrow• Tarno­
•h i Mil'lec. W miee.iącach letnich telól'O 
nme110 roku r.a Ich pnykl8den1 11onły 
powb.ty PoMti ~lralnej: Łowie., 

Mińsk ltdaJ!Owied<~ Sit"dl~ l Ra.dzylllim. 
W więlo,zoołei pnypadków Mrajki t,e 

,pehuly~~bo:Jowiem-poclob­

niejakw1>0Wledelimanowi;kim-za. 
n.idy ml@J$kte i:mtlnl)n„ i,..-ty obnlt,-, 
Cll)!aty tar,i:owe 

W or&anizowam-. a IW:l\el>nie kielo­
waniu orr:eble!Cl,em ,trnJków wa1fUI ro­
~ ode,rrali ~nowi drialacae ludowl. 
Charakteryrtyane brio l'ÓWnlet W. t.. 
1trajkl wybuchllły w t,ch powiataeh,, 
tt6rew-yrót.nb1ł„ril::dzi'.1lalności:iior-­

P1n~)no-,pol,tyn.n~ Strorinich'a ~ 

"""'" 

HARCERSKA WIOSNA ialo wy~lał wraz z op1stm rwycb dz.m­
ia.il do z,.·,~U<u Radneckif'go do 
8,x:1.i, 

Dla,:u.go Lam~ Olót w Soc?.i, mie.śc.le 
polOW!lym " Zad1odnim Ka~. w 
pałwtwowym parku R.ivina od lal ia­

~ dr:.ewa mrwwioe .staoilll, wafne 
050b!ok>lic!, k<»mooaUCl. Tak pow.si.al 
1.-.ek Pokoju. 1 pai.ihiernilca -d»­
ły - dnęwka załogi .tatków kO!I­
DnCUlycłl wSoiuz" I .ApOUo•. W lim 
r. w park11 Dcndari powstała a.leja 
wny,,tkich miut !al)ny.;a±nionych 1 
Soc-zi. W pensjonatach \lt1.ą~ono e,p.. 

remon~ 111.dz.enia <il'Zt:wek P11.ez tu-­
Q'Wlów • r6in.ych krajów. Warto pn;J 
tym ,vlcd!ieł, te sad .... nle dnew, kt..,_ 
rit miały 1ymbolizował pnyjati>. l po­
kój, ro7.poCZ~ł j<.>sl.Cz.e w !!MO roku Fio­
dor l1k:hajlowict Sorin - n.iuh:011,1~. 
posZUkiwa<'I nowych odmian ro!<lin 
Po trzyd,:iH.tu litach ,b,;ol11,-ent jedne1 
Ili! stkól Socz.l napisał: .DTuu•o PT.,-,. 
;c,ł,d }fu 1111po11iallfM rymbol.eM ltd­
~ r 'IMllllfCI ł Jedaoki h1dzi N M• 
,-jpla11ecle.•Dzit,vu:,acy~y 
ta drJ.e..-. otn.ymuj11 d"ypłomy .()efod-

Nka_Przyjaini" r: call'go łw.ai. p!r­
llll i..ty adre.owane: .Socz.J - Drze• 
1PO Pnyjaml~. W Dl.l)U lll65 J)l"a<"OW­
nicy MUze\all Tobtoja. w Ja.Jf"j Poła­
llle pnywieili tul.a.J s.iem,ę • grobu pJ.. 
•1'1.1 I od tej pory pn)'WOiono zie­
mie • groi,6,,,r lnnre:h wielk;ch llłd,.: -
m. in. Marka I Gorkłe(o, Lenina i An­
<llll"9ffia, Goethego, M'o:z:arta. Chopina_ 
Jeat l'ÓWnlf't denlb. 1 miut-bohateró"' 
n wojn:, łwittllOwej, , oboi:6-w kon­
Ollfltcacy!nre:h, • ffrl'"Qł,imr 

W pierwii:Zym dniu marca komen-­
dac,t Hufca ZHP im. Boha~r6w 2Je. 
m_ Sąd~jwNOY.:ym Saczu. bPl 
Jerzy Alajocb, wydal: ,.Rozka:z: Spee­
j.a!ny"'. Pnypomnial, R OJ"garuZacje 
NJrodów Zjednoczonych c,closiła 198G 
r .. Rokiem Pokoju I te w walce o te 
nnJwalrl!eJsz.ą dla mies.:lnffl:ów Ziemi 
sprawę nie mote ui.braknąć organl7.a· 
cji harcerskiej . ..SU>OJCI pcUlawq I dzi4· 
lafoościq - czytamy w .,Rolkatie~ -
10!.daf"IIZU~m; "ł .t O'rgG11izotoromJ 
Maruów _Pokoju. rno"lfer!od:i IQ;:( 
ca!rao łwial(I w 111lif 1eg,01111jwiękue­
r,o dobTll, jokim je,t J)Okó; .a eo!y,ll 
ii..,ittie. · 

NowO!lądeccy han:erz,e wląci.yli All 
w program Roku Pokoju akcją pod 
ha.sl~m ~Wiosna, Pokój, '6.rodowiuo". 
Dtialalność na rzecz ochrony lrodo­
wil'ka, podobnie Jak· i wychowanie 
pnl'1. pracę, weszły na stale do pro, 
gramu pracy Ruk-11. M. ffl. od w-leht 

A. w dz.iedtillie rz.eiby: dwie pier­
"'"!'.ie na~ody i medale - Wlad,-
1!awowJ Haalorowi I Antonie~ 
Grabow,kieinu, drugą - Wlady1la­
wowi Pawlikowi, tnecią - Gnqo­
now! Pecuchowl, wyrMnlenie -
Zdzisławowi Tohlow!, 

A. wdz!edtinle tkaniny ar\ntyc. 
nej: dwie drugie n.aerody Ewie J'aj­
ko~z l Helenie Sułkowtklej-Pawllk. 

Z obowią!ku kronikankiego do­
dam tylko, te fundatorami na.,ród 
b_,::, prezydent Nowego Sącza, na· 
eidnik Zakopanego, dyrektOl Wy­
dz.ia.ł11 Kultury I S!lukl Urzędu Wo­
Jewódi:klego w Nowym Sąl!!u, pre­
zes Centralnego Z..rądu CPLiA, pre-
1<~ Zakopiałtskkh Wan1tatów W-i.or­
l'OWych z Zakopanego, Stowarzysze­
nie „Sztuka Podhalańska~. dyrektor 
BWA w Nowym Sączu otu kiero­
w,:ik zakopiai'lskiej Galerii BWA. A 
Wraz j~ieae ~łów kilka o nmtj W'f­
stawie I ui.pretentowany~h na niej 
p„arach. 

Bl'zobawy- popadn!ęctawp.r&eSa­
dę poziom przedstawionych rui J 
Salonie prac ocenfć matemy ja.ko 
dobry, wybzy w kaidym razie nil: 
na Salonie ubiegłorocznym. Dodam, 
k na odwiedzających Galerie BWA 
oczekują nawet mile 11JMpodrJanlc:i. 
7.~c::ryn, ·a sie o~ j\,f w hallu PO-

1alreali.ww..riellł,aada11ia.WłO,'lelllVffl 
Fatrold•, w rama<:h kt6r)'(;b dn,tJnr 
zucbowe,ha.r«niklei~ 
llde podejmują ptaoe ll)()le::,nle "llił>­
\eeme mając@ na cehl ochl'Ollę trodo­
wi8k.a natur„1nego 

Akcja ~ Wio!ona, Pokój, Srodt:.wictikd" 
pt1:ebiegawtnecbe\apach.~I. 
pod hasłem ,.zbiórka - Plan• obei­
mujt ape,:jalne 1biórkf alar~. • 
któ(yebOO"zyt.ano .Ror.ii:Hw~ 
danta Hute11, na~tępnie btda druiJ-­
r,a wybrała IOble t 01.0.ICIYla oirz.ewlw. 
kn.ew, skwer l aponądkowala ten łe­
re!l, WJUU:it - sfotografowała. Nb 
DU"ySOWala .....,oje• dn.ewito. Kaid.I. 
dniiyna wykonała 1'6wuit't M:iil'IMlnę 
Do 14 IN.rea 6rufynowl pnesla11 mel­
dttnki o wykonaniu u.da6 I tCapo.1 do 
Komendy Hufct. I tym AJnynt r,oq»­
ezął rię llłap li akcji. - pod hulem 
.,Dn.ewko polrnju•. RJ"900elc ~ to­
•:1ni: IIJ}Ol"ząd~ w I et;,pie ua., 

priedl.iłj"IC}'nt włóofową aa:, wy:i;~ 
wow4, W nim "° bowiem "'Yllawa 
,wo)" ~wiaj(ice utwwy Wlad)-­
tla.w Ha1lor. J eat taro wi~c ł'QIIN1'­„ Ur11k o p«>nącyll"I le11tentyc~11lel 
1en:u, Nonlłił.la, &eco Jllb:lwn:, 
PorłTet kr11utołowej pcnli I o-i~ 
toww tn0ra!i11a - komponcJe Uo­
ione i róinych pnedmlolów, ~ 
przetworl.Ofle pr:i.ez artystę ułratiły 
nre dawne w.cienie 1ysi(ując m­
pełnie llOwe, poglębio11c. Stodek 
wlakiwej Ali ekqxnTCYjnej wypeł. 
n.,e JM" Jn()fl\)lllell\alnych kori1Q0-
1ycji rzetbiarlkkh w drewnie Hen­
ryka Buru:.. SIii tu niemal w1i.,-1i­
kie najwatn!e;sze u<wory artytty, a 
mi(dzy lll!'Di trag!eme w &wolm 
wyra1ie nef.by B11!am k~bietq I 
Pnffwane i:1/C"ir. Wszystkie )" ~ 
chu}e głęboki humaciizm orai nie-
1w:,kla, a tak charnkt<.>rystycz.na dlłl 
Bunca $prawnośt warntatowa, 
dd(łll której potrafi on otywiat 
drewniane kloce, nadawać Im ludi­
kie niemal eeeh:,. Równie tntett1u­
Jąoo - t.ooy po~at J_.,..e przy 
rzetbie- pre:tentują 1i~ ~tawy 
prac Antoniego Grabowskiego I Wła­
dysława Pawlika, wykonane w me­
talu, drewn!t, terakocie; niewielkie, 
o duł.ej ek'"Jlr"Ji kompoeycje, mo­
~ 1 poWłl<łttniem pełnić rol~ 
ne1byg:,b!nd<""rJ. Jak I projektów 

,ńtilueh DlOflUofflClitow. Nic.ole uf><~Y 
f'*Z:Z~w'°;o':.J Qriegon Peaocll 

.T,Jpdnie lnterau~co pnedltawia 
"1 -tawp,11cmalarskidl. Jutde­
cyzja jU1"yw..«aiujellll 1ttwory n.11j­
wariokiowsz:e. 'ł/ grupie I.ej m.ldd 
oę cykl pnc Januua Ble1'kiea:o, 
nieco 1arkutye:uJych, dr~r,cb 
pr<tbiemy Polaków, Takimi ~ kom­
poz~je, klór1ch jut tytuły w>ele 
iłumaczą: .f'dllO lfl:k ojc~11:zt1; ezy 
lt4nllienieaolębi w cirllfll lU'ztw 
Ne podkrdlooie 1.aduguje fakt, ii 
publlcylityCllly nieco charakter trcb 
prac ,reale nie zasU:od-i.il ieh wo­
nie vtystyameJ, za •rty1'ffl prucid 
Biellkiemu pnyu,ano najwyl:ne 
wyró:tnlenia. 

llme otobikie mów lłllie as.k"o­
ezył wysokim poiiomem 1wycb na)-
1IO'lli'n)'cb prac Jrenew:i Wrzesień 
- wlda~, ie a rstpta I.en nlelll!tan­
n ie ponukuje wlaanego oblicza 
twórczego, rozwija •i~. Jego Haln11, 
Sio« I CitZ4 t,o pełne nastroju, dy· 
namleme kompo1ycje, których l»­
haterem Sił nasze Tatry. C-wje '"' 
wnicłllwieJ4cywiatf,ruch clmloc 
I potu~gór, ale tylko cruJe, Jako te 
artysta1ldołol1~iw!eomin4łra· 
ty do•lowności l !terackłej, poprze­
~tając n~ pnMnyfhnej 1.lu1..1!. Obok 

No~bu'een.e. wysyhijąe 
n.ty do Soczl, pnyłąez.ają się do wlel,, 
klej włp61.noty ludd Ziemi, któn, 
Pftłf\11 pokoju I )ednociel 

W mbo4,t i:: IJlflł"Ca rozcrr,,·any ,est 
m etap akcJ . Wiosna, PmóL ~ 
wdko". Na ._dłonie .,8andeetl" 1bie­
raicl AC1 ~ drlit7ny I M~ 
.-ni, br pnyocr-.wyl:Jrw ..... 
lcadn>('jsą h n~ W\oaenn11 

Siel&1<4V> i 11.'~ m 1ZCZególll:I 
--aeę ~U~ ŃWlllei obnlJ' 
Kn.ynto!a Kllłłl11. i Wojc1echaSaf-. 
notekle,o. lt\óny aapnaentowali pra­
• łwiadcqcc • ieb lpOl'.fCh motl;. 
wo.łolacb tw6r'H;;Jeh, bardai pn;y 
~ dojna. N& 11.ol-..: ~iet 
1H1.cae wypt.dll 1ąth, eztencb ry­
Nlłi.ów Knnitota Jędnejowd<.ie­
ro. artysty młodego poll:oleflia, k~ 
r7 Jut w 11bieglylll rolu1 dal11ę po­
.et !;,ko ~ednl l:alenl. Tym 
nu.em uprezentował \eD'lat ,..,ttd 
Iłami IOłelk• pr.:.!lft'UJI - pok:,µ. 
AY pny pomocy ~neJ ma· 
teril ,;nalarsłueJ" i lecłwo zamauo­
n,ej al11tji do Stn.iejących reałnit 
pncdmiotó'ff Zrobił to pny tylll I 
du;~ maei;itr,- -1.atow~ 

Na mar!Jinesle Jut tyllro dodam. 
t,e dtllCiemu Sałooow, towar.:ry1zy 
poplenerowaW)'"!'ta-Sz.cuiwmea'115 
J01'gani:zowana ,oka~ lna.uguracJi 
oh.iala!noict •all wya:tawowtJ Stowa­
ny.szrni.l ,,Sztuka Podhalań~ka'", 1111-
siadująCl'j pnez łciaaę I Galerii\ 
BWA Pokazano tam 40 prac 9 aQ• 
torów. •WlOwiących plon ww. ple­
neru. R~i ta artyitycznic nie ma 
takd\W"go xnaezenia jak Salon, 
aliłd $am takt tel uil!tnienia cod­
ny jed odnotowania. Ro,:pocz;na 
b<Jwi„m nowy l!'lap w tyciu . S ! ' 
P,•:l'lalń•k! j" 



W k~~!~ii~:i,~~ u~~:~\~ci~ł·:~~1 
ew• iui kiełkowała. Na moj, za,pr.:> 
szeme zeszły się n osoby i uchwaliły 
rodwj . .kodeksu" Klubu Postępowego 
Rol1,ika. Pierwsze slow~ brzmiały: Ce· 
Iem członków /clubu jest $/ale pod>to· 
,ze11ie ~woich kwalifikacji, uzup~!nia· 
me wie<l.z11 fachowe;. przodowanie w 
produkcji ro(nej. Do obowiai.ków czlon­
lrn Klubu nalefa!r prenumerata pny• 
n,ijmniej jcdnel;o czasopi~ma rolnicze• 
go, słuchanie audycji radiowych i kle• 
wiąjnych. ud~iał w kursach i szkole· 
niath rolniczych, uczestnictwo w :!.yciu 
swojej wsi i środowi!ska. nzynajmr,iej 
raz w roku udział w wycieczce do o• 
~roctków postępu rolnicze,<(,;,, szybkie 
;,,orowadzanie d,;, praktyki sruawd~o­
nJ„h wyników badań i do§wfadcz.eń. 

Klub pozwalał na szyb,sze wprawa• 
dzenie lepszych metod ~osp0darowania, 
•więcdaw:llhezpośredniekorzyścidla 
,nmych rolników, 1 ja uzyskiwałem 
moi.liwości sierszc.e;o oddziaływania w 
tym zakresie poprzez członków Klubu 
n.i innych rolników. Był to również w 
iakimś sensie sprawdzian zaufania do 
mnie. i to mnie cieszyło. a równacze• 
śnie mobilizowało do działań utrzymu­
illcych WYSOką „temperaturę" zaintere· 
sowania stalvm podnoszeniem kwalifl­
lra~ii I umieji:tno,ici zawodowych -
równiet moich. bo inaciej nie miałbym 
•wojej „czołówce postepu :rolniczego~ 
nic do zaoferowania. Nikt ml te/l'O nie 
kazał robić. wię,c niektórzy koledzy 
pnqadrwalL żesarnsobies?ukamro­
oo· 

'.',,1·i<:l1śmv zooode. i~ raz w ro1<:u 
'przeprowadzamy lustracje gospodarstw, 

1al'owno w polu, jak i w obejściu. CZC· 
s~o z udziałem władz miejS(.'OWych i i:o· 
ki zzewnatrz. 
Jedną z takich lustracji była „wizy. 

tacia" przeprowadzona 30 czerwca 1968 
roku z udziałem kilkuna!tu rolników I 
przedstawicieli Terenowego, Ośrodka 
Informacji Rolniciej i W~grzc kolo, 
Krakowa, 11 Piolra Gorczowskiego w 
Za_~onynie. Obecny na tej lustracji de 
GirratzówczesnejWyższeiSzkołyRo!· 
nicz.ei wKrakowiepowiodział: Jestem 
;:a,<lrnczon11 wasz!l"lli osiqgn;ęciami. Zo­
bacął wspaniały owies na wysokiej 
riawce nawozów i dobrze zapowiadai::i· 
c,e ~ię ziemniaki, k!Me •vtcdy miały ju:l 
pod krzak;cm .średnio 17 zawillzków. 
Za~ u Michała Adamczyka z Wolaków 
"" l .;Jcku mg!' Legutko z TOIR mówi! 
~ u,.rmnicm o zapowiadajacych si~ wy­
s~'\i~h plonach p~zenky J ziemniaków: 
M·, rakicll w11nik61D nic mam11. 

c>,_,ią pomoc w realizacji zadań Klu­
bu o·,nr.ałnam zespół redakcyjni „Plo­
nu". który za paśrcdnictwcm swo.iego, 

dzja.ltl „Trybun• Młodych. Rolników~ 
P.rzyslałll.'.lmnazamówieniepróbkina­
s1011 nowych odm,an zbóż i roślin !)a• 

st.cwnych dzi,:ki czemu byliśmy ~awsze 
meco „do ru.:odu" w stoslUlku do in­
nych rolników. 
Zdarzały się i sytuacje komiczne. Pe­

wne.e;o razu puychodzi do mnie rolnllt, 
chłopisko wielkie na dwa metry, p.o 
minie wictat, ie chce coś powiedz.i~ 
al" nie może Lego: sij!bie wydu,ić 
Więc stoi niepewnie, chapie s~ za 11-
chem. podnosząc kapelusi. Co ,u;: łl<r 
Io, panie Janie1 - Ech. agro,wm;.. 
i.1.c ... - Co, tlf.? - Umarł ktoś? - .Zle­
Więc pytam. o ca chodzi. zda}Ąe !!Obie 
sprawi:,foskorosiedł 00 mnie po, p0-­

ludniu dwa k:ilomctry, to col go n.a­
praw(\ę ,tryzie. ZaorOPOnowal: A moh 
by.!mv tart co, WVJ)i!i? Hm, ta łut po· 
ważne. bo wiedziałem, te racuj nle pił. 
Zgoda - odpowiadam - ole pawie& 
PMł wtt!Uie Ili CZ!Jffl rze~z. No l D<'>" 
wiedział: Moie b11imw tego ows11 11M 
bronow<Jli~ ... Chodziło o to, U! osobi!cle 
dopilnowalernrwdszegoJ\ewuowsa,eo 
Ju± było „podejrzane~. orz, równocze­
rnrm zwiekszenl11 nawotenia a tenu 
zaleciłem bronowanie w okre,sie 4 Un-
1,ów. Sąsiedzi doi)'adujq, te 11gronoffl 
na! z torbq pu.ici ... -wydukał. ZnałErn 
Je~o ~ąsiadów i wi'°działem. kfo oobifl 
takźartuJe,choclai &am dyskretnie 
podpatruje. Po~tanoWilem, te pajad, ! 
zobaczę- !'.lole. 01;lądnalem, l .• kazałem 
bratankowt pod nieobecno~ć wujka za. 
bronować. Wiccej jut na le!'l lemat d~ 
kusjin!ebyło. 

Realizując prograia pracy Klub'1. 
ehyba w 1968 roku pojechaliśmy na 
wycieczk( w okolice Racfborz.a. Zwie-• 
dziliśmy słynny PGR Kietrz, spól&le\.­
ni~ l'.lrodukcyjtl.l w okolicach Głubc:r.:,,e 
! dwa go.~podarstwa indywidualne. Tanl 
nasi chło!Ji oobaczyli „prawdziwe rol· 
nidwa~. a w spółdzielni vrodukcyinel 
u~lyszeli od jednej pracownky: Pant.. 
iebym }<I to wied:::fol.i wczelnltj. łr 
tak1„je&t,łobrmdawmlejpo$złado 
rpóldzieln.i.?'v.ffl.llil!1tieobcliodzqp0r 
datki, Me martwóę 1'4 o uluqi, o 11#. 
Zrobię eo do mnie 11a.kt11, 4 jale b~ 
moją lepue od przeciętnpell prz11roń11, 
to je,zeM mam prem~ ci młod21 do-
1tajq mierzkaru.! 11<1 kout l'))ÓłdZiel*, 
pod W<lrtlnldem., k te tlłe; ~ 
Tam tet."' okolic~cti G!ubeiye, -
tknęliśmy Mę po, ru pi~ny z _. 
roko Jut rtooowan:rm .,\etni:nl ttlClll'!III 

TAD!:\ISZ UOSZKOWiCZ 
(IO) 

DZiEJE 
MO'JE.."J1 

Wre;l~ic pr,yszedl czas. te i ja wy­
r\lR,·lun na .:iemie Zachodnie. by się 
tam o,icdlić. PoJecha!em do Kamiennej 
Gó1·y w woj. ,1roclawskim, r.diie było 
już wielu 01;adników z nasze~o relsio­
nu. a wśród n.łeb sporo ~najomych I 
przyjaciót. 

W Kamiennej Góri:e ...a.proponowano 
1111 mały, parte-rowy domek: z 01..Tód· 
kicm - był stary, IaJ'.lildaj,icy sic w 
ziemi,;;, ale mój. Podobnych dotnk:ów O· 
cz.ekujących na osiedleńców było w 
pobliżujeszc1.ekilkanaście.Szybkowy­
słalemtelegramdo,:ion1do Nowego Są­
c~a. aby zabrała mamę ! przyjeidtn!a 
do Kamiennej Góry, Ale nie było mi 
dane nacieszyć si<;> tym domkiem: naj" 
bliższej nocy został zniszczony i spla· 
drowany przez wandali r,azywa11ych 
wóv:rzas .,szabrownikami'', w zemście 

za to, iż w przeddzień wraz z sasia­
d~m - osadn;kiem w,:ijskowym prze~ 
gnaliśmy ich w do:rn ostrej bójce. Gdy 
w:ec orzyjet,ha!y ±ona i teściowa, mu­
siA!Pm ie ulokow.a\: k~cikiem u kolegi, 
Potem otrzymali5mv2ookoiezewspó!­
m1 kuchnią. 

Na terenie Kamiennej Gó1y miesz" 
kalo jcfzcze około 60 proc. Niemców, a 
t.1·lko niespe!ra 4Il proc. Polaków, ale 
był to okres najwi~ksze~o nasilenia sill: 
osadnictwa polskie.ro w tym mieście 
Pionicr~k,i grupę stanowiło 50 Polaków 
-h)'lych więfoiów tutei~zei filii obozu 
11:oncentracyjne.e:o Gl'oss-Ro~en w Ka­
miennej Górze. fru.e:a ~rupc osiedle{,. 
ców stanowili Polacy powracający z ro­
bót przymusow}·ch w Niemczech, a kil· 
ku"!~~tut:,•irczną - n~lvh.v~ze 1. Ziemi 
Sideckj,,j. Póerwszc ich ctzi~siątki przy. 
~Jutll'lil)Cu!945roku, WTUi 

mianowanym na ten powia\, a P1'~Y· 
byłym I Sąeu statoit, powi11towy111 
J , Kalam:mem, natlctycielcm z Droho­
bjcui. który pod koniec woin.l' mien· 
kal w Nowym ."i.)czu u krewnych, By­
ło, te± !poro repatriantóv.• ~ ~·rnne:li I 
Belgii. 

Szybko s.i1:_ 2.adomowilem wśród 1.iom­
ków i kolegów. Poniewai prred wojuą 
pracowałem 4 lab. w Sp6ld2.ielni Na1.1-
czycielskiei. więe i lu podjąłem pracę 
w Spółdzielni pod nazwą „Osadnik•, 
jako sprzedawca w najwi1:_kszym skle· 
pie wielobranżowym. po!ofonym w M­
mym rynku kamiennogórskim. Preze· 
~em Spółdzielni był Antoni Rupiński z 
>Nowego Są<:7-a. a zastępcą Jan Pach -
również sadec:r.anin 

W tym sklepie pr,.epracowalem tylko 
około 3 miesiące. bo gdy t drugiego 
domu towarowego wyjechała niemiec­
ka obsługa, Zarząd Spółdzielni miano· 
wal mnie tam kierownikiem. A po pa­
ru następnych miesiącach ctrzymal{!m 
przeniesienie do biura. Powołano ko­
mórkę zaol'.lalrzenia rolnictwa. której 
Jherowaikiem by! Francis2ek Chmielec­
ki ze Starachowic, a mnie uol.>iono je­
r.o zastc;pcą. Zaczynały się masowe o· 
broty zbożami. nasionami. nawozami 
sztucznymi itd. Ekipa pracowników fi· 
zycmych bylaniewielkaie1.esto wszys· 
cy pracownicy hiura na cu,le z Z;arzą· 
dem i członkami Rady NadzorczeJ pn· 
cowali fizycznie przy załadunkach l 
rozladtlnkach wa~onów. W większości 
wypadków stosowano akordowy lub 
prowizyjny sy~tem v:ynagradw.nla pra­
cownikl,1•;_ co stanow,lo znchętę cto do­
brej i ,•.ydajnej pracy. Dobra !et była 
or)laniu,.cja i dytiCyphna. Gdy dUt za.-

trzody cbiewnei", Udaio mi się: wpro­
wadz.it tę 1onnę tuczu świń u na$, • 
takM w Zespole Młodego Rolnika w 
Lącku. Była to w naszyeb. wanmkacłl 
!Upełna nowość I wywotstła wiele Ił­
wag rolników tradycyjnie gospodaru­
jących 

Nawspo,n>nianJ.·111~.PGa 
Kietn jeden .1 ~l.nik.ów ~j wy-. 
e!eczltizapylałi.as~d)Tekiora. 
cz.y praeownler Piil kr~ Kt44U -
P41diaodpoowiedi-UIQ~ odi" 
pia,:J Ń powiąZllllO .I 10!/1ł'l{1rodze.. 
n,em.KiedJjedll<lloltokto,zt1sle otrą­
m.ał pt'etm( -l'IICJ 1111- 30000 .t łco 
WÓ~ by)o WYsokll, ~11\11). 11 i-' 
ptGCOW!ti!ll/ podobaN, I~ teJ)łlłj, -'• 
... od ""1/flłkÓW ftOOiei J>l'OCI', to • 
pjerwucj wupła1r premft mot. ._ 
wiele Riekt6tv,li Z01to'°, aft pr%>J <I~ 
llłcJiM.rtęlffl# /at WIIJ~azfa 
~ledletl'C"pientęd,V,h­
P!lJc(,, d1fU)Oa,, k)d~ #Jl. PO,Otolłr 
"'I,;-- wml:erei!IOWllllffl, jolt kuprao 

1C11110C:/wd11,, wveieo:zka, •riop_ Cddt 
wi(cejum1biq1Amieulea7W!,ttfflOll­
łowa11<1 I "1u:I~ 'la 1wszt PGR! W 
ti,,elł-runl:aell.M-'flcnlttftl!~ 
pllX'!I, bo jo Q'ttlit'i ,;.U:t'<!"mlG1IOtł')fllł 
fll!olnletliffll.... 

Nljednej1~.h w~ w 
ltliecilowskla, duJ:,e ~Wanie 
W'l:bud:z.ił,r rodzinnt „lA.'!llpoły 11.ooowla­
ne~ skladaJ;:i~ odę pnewatnJt 1 t.necll 
e:rlooków .ąiokrewnlonych. • ~ 
Wsp6lnif1 budoW11no pomlenezoola .ln­
weri1ank.ie, dzielono •"I J)l'emlarn{, mo­
ł'IIC wyppoct3..l:'O'l'l"!l cza.1 da. 1-lehłt, 
MQł:tll r.daneJI, byki Ml jed,.. i lep­
nyclt lniejatyw - nkoda, iit ~ 
nbnoon!ej,H 

Zarówno ~'lit lusl.n.c:j,i, jak ! wy­
eteclrl byłJ" do.tinan.sowywant pl'U!I. 
Grninru\ Społdz!e!nię w L"!cku, Bank 
Spćldrleby, Spółdt.i.ełni,ę Mleczauk11, I 
Zakład,-Mi~,aW\ęepn.e,r.11!.st.Jtu­
t)e t,~ 1 pracy rolnilta. I powoi­
do jego obsługi. Dziękt taldrd wyeieat­
kc,r:q, l:\cionym C"ZęS\O • ~wiecfaanien. 
obiektów kulturalnych ! b~ycmydi, 
rcl!lkf1.dOO,-wali!lffl'1'e&:,,śwfadettrug, 
po,izenali . ..wo)t horyzonty i mlełł 
lłlOtl:iwośł pOl'ÓW'nan.fa !WOich wyn{kÓII' 
ifrlnyml,:,;wlaszcza:i,edbala'tloto, 
by zwled:t.at okolice " podobnej lr.on­
ti,gunlcjt tttenu. Trzech rolników 1 
ln(IJe#,:, :rejor,u "'"fbUdO\\•alo ! un11dzi-

.tanawiam ll:<l. skąd czerpała sic ta 
""ielkasllalchęćdobrei roboty-to 
myślę. ie ludzie kierujący Sp6ldzi.elni11 
byli do tego prz;ygotowani faeh(JW?, • 
~rueo, miel\ duże do§wiadezeoie 1y­
eiow. l wielki szacunell: dla praey, lrtó­
l'Cfl:O 11c1;yl! na co dzień podwładnych. 
Wa.i~ !et bylo,,żepraeui,emę dla llie­
hle I że wypełnia 1i~ ogromną rolę za· 
gospodarowywania ziem odiyskan_reh 
dla Polskl Mieliśmy ambkj~. aby wy­
kazać, il! potrafimy to z:roblć dobrm, 
nawet lepiej ni± Niemcy. 

W Kamient>ej Górze iasta!em kole-
1ów, t którymi pracowałem w Niem­
c,.ech. Byli wśród nich - Henryk: Si-­
lek, przedwojenny absolwent Gimna· 
zjum w &:[czu. a po powrocie z Niemiec 
wójt gminy w powlecie Kamienna Gó· 
ra, p0!em dyrektor Z:ikladu Porcelany 

;;cr:~~k~t/~s~a:~tt::h;ii;: 
ryk: Bębenek - . też pocU1tkowo wójt 
gminy w powiec,e Kamienna Góra. po­
tem wieloletni dyrektor Przedsięblor· 
stwa Budowlanego; Wiktor Mikusif,sld 
- :równiei na pOC:Qtku wójt. p0tem 
pracownik spółdzielni „Osadnik~ i 
PZGS w Kamiennej Górze, a ostatnio 
dyrektor Biura CRS Samopomoc Chłop­
ska w Warszawie; Karol C7.achowsk! 
- po powrocie z Niemiec wójt gminy, 
potem długoletni dyrektor Fabryki o~ 
buwia w Kamiennej Górze; Henryk 
Naścist.ewski - po powrocie ~ Niemiec 
funkcjonariusz MO w Kamiennej Gó· 
rze, pracownik handlu. oraz Roman 
Latka-d!ugoletnidziałaczradnaro· 
dowych, ofiarny społecznik. TreSci,i źy· 
ria wszystkich ludz.i. których znalem. 
bylogoqcepragnienieju!tnajlepsrego 
przyczynienia się do umocnienia pol­
~kiego życia na Ziemiach Odzyskanych. 
l to konkretnie w miejs~u swej pracy 

N;eba,:ateln~ sprawą był ort!Ces in­
tegrowania spoleezeń~twa, które na po­
natku trzymało się w re1;lonalnyeh 
grupkach. Dochodziły do, tego pod7jały 
klasowe. światopo1t!adowe i różnice w 
pnilądJch politycznych. Tneha wiec 1. 

v,c,aniem podkreśl'(. że ówe~6ni d 
l.tci:e PPR. PPS. SL. SD s!.awiah n.a 

liopomiesu:zeniainweuta~wonar­
ciuoto,cozobaczyli 

W_n:,arcu 1967roku mmlem ko, .. r"l<:; 
I Mmisterstwa Ro,lnictwa i Centralne• 
go Zarz.ądu Kółek Rolniczych. Znal~ 
ziooo mnie na Woli Ko:mowo,i. Kicro...,.. 
ca rn.inist.erialnej „wołgi" musiał zdtC>­
wo kląt, jadąc po rozmiękłej, blo!nistej 
drodze, a ia miałem satysfakcję, w$ia· 
dając w ubłoconych gumiakach do sa· 
mochodu. Nlech zobaczs,, w jnkich w~· 
runkach pracujemy 
Preyjechaliśmy do Gromadzkiej Ha­

dy Narodowej i tul.aj dowiaduję si,;;, i.e 
ctic11 1prawdzić, ~Y neczywiście je,;t 
11 na- tyle silosów, ile podałem, o:a.i 
WY*)Cldownf, jak ~łutba rolna widla 
powląUlłl.ie swej pracy z ewentualnym.i 
~emiam.i. 
Px'onę bardw - p,rzedk!n.dam w:r 

ka'ą i proponuj,: wybierać jaki„L.ol· 
wlelc gospodar11lwa, celem sprawdzem• 
eą •ilosy są. Ost.atecm,ie zgodzili si~. 
abym 1am wybrał, gdzie łatwiej doje­
chać. Pojechaliśmy wi-,: do Kicm~ 
gdzi. zoba.ez.yll oryginalne roxwlri:wnia. 
do,slurowaM do terenu, i nawet lruzon· 
Id I traw. Dalej j\U: nie chcieli jecl:~~. 

Podsumowaniem, i to dobrym, była 
W'J1łła- o,s!ągnięć naszych. przod~ją-
1ych rolników podc:r.as dożynek ,., 
Czarnym Potoku w 1967 roku. Stoi_;;:u 
KPR wzbudi.llo dui,e uointer«;OWa."lÓC, 
a Wydział Rolnictwa Prezydium l'o• 
wJa.loW'ej Rady Narodowej w nam·'J'ię 
• dobre rorganiwwanie doiynel; i 
wystawy zdundował wyciec;J<ę cło k-0-
palni w Katowicach, oo dla n.iekti>r ·!> 
n,lnłk6w było wielkim r,rzeżyCiNn. 00 
prredtcm n,jgdy kopalni ni~ widzie 

Wyciec7.lc:a do Katowic było du;,m 
wyrótnieniem :t.arówno dla rolnithv, 
których plony u,alazły się na wysb· 
w.le dotynkowei. Jak dla mnie i 11•s1y­
stk!ch. Ol'ganizatorów wystawy. \\'y­
tlawa stała Gię okazią do pob,~1nia 
n.ecz,ywislycb Olliągnięć pracy „Klub,:", 
I wycieezka nagrodą ui nekom~ ,,ow• 
Unit dodatkowej pracy". OpL1cilc się 
praCCJ'W'3ł szerszym frontem, zwi,:ksz;,ć 
motllwośc! wywoływ,lłlia po;'4da.n;·ch 
zmian w :oopodarowani1.1. Nie umiałem 
I 1111ł chciałem pcaoowat według cv·a· 
n!ar:kiejzasady:,,niepod;,kakuj_s;cdf 
,u d ... i preytakuJ ... ~. Po, prostu wi· 
dzlllłem potnebv i szukałem możli· 
woki ich reali~.acJ,I na miarę mn;d 
wledz.yle,nergii.Ja3ne,żettakimna­

stawieniem do prac1 wiązały się do­
dMkowe kłopoty, ale wyniki nagrad7.~­
ły nakl:idy. Nie umiałem por,rzestać 
J& jut osiągniętych celach, szukałem 

nowych, ale też czułem :za sob,i pon,1r· 
oie zorganlwwanei grupy rolnikbw, 
k!.órzy pochielałi moje pogląt!y 

(Ciqg t!o!szy nastąp!) 

róllrai z zadaniami gospodar~zym, ,.a­
dania rozwoju oś_wiaty i kulttlry, inte· 
crowania społeczeńlltwa do wsp<ilnyd, 
ogólnonorodow-ych celów. niwelowa,1i~ 
partykularyzmu. Służyło temu szybi:le 
°'wieranie szkól podstawowych i ,b·d· 
nieb - a w du±ycb miaitach bi:.e 
1:r.kół wyZStrch. Powoływano ośrodki 
kullutf, takie jak k:ina. teatry. kltlby. 
gwJetJic,e, biblioteki itp. W wklad)ch 
J'.lrllCyrozwijanodzia!aniaknlturalnew 
obrębie własnej bazy klubowej tzy 
~wietlicowej. Na wsia~h dzia!alno~ć 
kulturalno-oświatową prowadrjły silrn· 
ly I naunyciele. Aktywne bylv or~ani· 
.r.acie mlodzielOwe ZWM i OM TUR 
Świadectwem dla mnie, że sied,.;.:1,:r 

tu na swoim, było urot!zenie się p'er·,.,_ 
1zeJ córki - Bożenki (a li~topada 1n1B 
r.). W tym samym czasie powstał Po­
wiatowy Związek Gminnych Spóld-.:cl· 
ni „Samop0moc ChlopSka''. Otrzym~h· 
śmy nowy budynek na biura. mat.at.V· 

~, ;a t~;~;l;~wi~in~~g~dzi~}~r;r7:~~~ 
mopomocy Chłopskie]". 

W tym~ samym 1948 roku nasLp,i!o 
historyczne polącienie obu partii: PPR 
i PPS w jedną - PZPR. Cornz wyrai.­
niej rysowa!a s.ię stabilizacia spo!eczno· 
gospodarc:r.a i polityczna na ziem,1ch 
odzyskanych, Był to równiei rok Kon­
gresu Pokoju we Wrocławiu i Wystawy 
Ziem Zachodnich i Północnych. 

Po przeksztalcenitl Spółdzielni Rolni­
cw-Ha!l.dlowej w PZGS nadal praco­
wałem w tej;.c sn61dziclni. w dział~ za­
opatrzenia. Pełniłem także różne f~not­
cje społeczne: bylem lsekrctar,e'Tl 
T'OP oraz wiceprzewodniczacym Z1rza­
du Odd,.ia!u Związku Zawodowct:o 
Prac,;,wników Sr6łdzie1czo5Ci RP. Wy· 
maga!o to cz,:stego udziału w zel!n· 
niach i wvjazdów w teren. Te konb:,ty 
z terenem, mimo ich niewątpliwe; u­
ciążliwo~ci. były dla mnie lnteresuil,oe, 
j!dy± ~potykałem wielu majamych ~ 
Sądeckiego. których tu sam kiedyś skie­
rowałem. Wielu przy wyjeździe z Są­
cza pytało mnie, dlacze~o ~am nie ia­
cte tera?. mo,:lcm im odpowiedz,e,ć, 
-t(! właśnie ie~tem \nial. 



SOODT 
Piłkarska wiosna 

Za tydzień - 30 marca ro.u;.u pilkar- miast dobne &a,p0wiadający sl,ę b.·a.n,. 
•ka Il[ Jiga. Sytuacja aa półmetku ro~ kan - Dariusz Kępka z. .. war~uiwWej 
gr;wek jest niezwykle interes11jąca. W .,Legii". 
tabeli prowadzi ,.Sandecja"-20pltL, Oto,k!adylll-ligc,wychdruiy,11i-

k\,ka wyprzedu. gorlicll:i „Glinik~ I ne,go regionu: 

:;;,~1~~f:~;w~_:7po°rf; ~i:w,!~ ,.Sandecja" 
tyna z 1111:uego w<>jewództwa - •ądtc- Bramkar.e: Ta.dtun Ka.n'°r, l)&dUIJI; 
ki „Start" zamyka ligową i.belę I ID- Kępka; olnońey: Marek Sm.ą,ga., Kny-
kl ·m dorobkiem - 3 pkt. ,sł.of Zicmnik, Leszek Zerodka, Aaam 

Jak spiszą się na!l'Le zespoły? W_ Są· Chlebek, Wojciech Majera.n, Januu N0-
uu i Gorllcach myśli 1ię zealme o l&l, Marek Cięciwa j Piol.r l.d: pomoc. 
awansie do Il ligL Nie będzie jednak o nicy i napastnicy: Andrzej Kuima, JQ-
kl łatwo. Nie jest tajemni~ te mołli- ser Garguła, Sławomir Waiiesyk, Ha-
waści finansowe i organizacyjne wielu e.ieJ Sowiński, Ja.cek Skoozeń, Kazi· 
rywali - $U.:Zegblnie druiyn krakow- mier,; Sierotą., Marek Pietnak, M&rek 
$kich i t.amowskich s.ą wacznie więk- Droidż, Maciej Woinia.k, J:a.rO!llaW Ma-
ue nii. ,,Sandecji" 1 hGlinika", Sporo Jeran, C~slaw Głuch i Jakub Pacho-
wyjaśni się ju.± po l kolejce, wktbrej lik. 

. S~ec~!~~:J;'~~~\t.?rt~~k'~ S(łeau „Glinik" 
tue brakuje, nie doceniają na..,zyc/1 Brainka.rze: Mi.rosblw Kocioł, T-
chlopców-mbwi STANISŁAW WRON- Kosz.a.rek i l>dwa.rd Skowron; obrońcy: 
SKI, kierownik technicz;ny drufyny l'ioW' J~du.ekll.J'k, Bogda.lJ Draoa.b., RY-
.Glinika". - Mimo pewnego o,la.bie- ,~d Karwala., Ja.n Król, ~sek a..t, 
Ilia - do wojskci odnzli bowiem Ed- · AndneJ Stec, Marian Sy1lo I KfQ'IIStof 
":llrd Jcini..fz~i, Piotr Gci~ak l M~- 8sv,; pomocnicy i napa,;tnicy: Słaol" 
rwn S1eczkow,k1 (cała tT6jka będzw daw Bońca.k KnJ'fll.of Burkoł a.-
grać w .Wawelu"). Dru.t11:1G Jeai ffllo- , lterł Skib• T~mMi Latastewica' Ma-
da, głodna sukcesu, p01.00.rn_ie odtnlo- ri111111 Bu'rk•I Rom1n Honc Bcmta11 ==n:: c1:=l'Z:~t~~t:C! ~~ ::..:::~~z,1"7!~:!:w p~=~ldm::; i:E~!::~~i:fa~;:~ =~~·.sk( Stanłslaw llnd~ i Płow 
~=~ PiJ'.i:~ ,J;:;::t'I,:ze!:c= ,,Start" 
zimę podcz,u obozów kondyc11jn11eh t1a Bramkarze: Maria.n lleo,el 138 łat!), 
Słowacji I w Limanowej. Rozegrali kll- Maciej S1.rt1Jn1 i Henryk Slllou1radet. 
k~ spotkań lrnntrolnych pokO'ftłl:lqe m. obrońcy: Jacek Ba:rMU«. Zenon L11ka­
"1. ,,Polot<ez'' Wa.nzawa 6:1. lik, J.n l'oleł, AodneJ lloi:kowlca 1 

A w . .Sandeeji" pełna rnob.iliz.aeja. Zdshbw Sa.ch; pomocnicy i n•putnlc,: 
Trener Janusz liyńskj_ wierz,y, te pot Zbigniew Malek, TadeuH Kuala, Nar 
pczelany pOdcr.as obozów pn.ygotowaw. 611 Cempa., Leszek Kogu\, Robert La-
ezych w Kamieniu kolo Rybni.ka I Cle- »a.. Ja.Nt1law Pina, T.MlellSS Pawlik, 
niawie przynie\\óie ~podziewane efekty. Jao11s1 Pawlik, Rmna11 Odelra, lfan,k 
Jest jednak ostro".i.ny w formułowaniu Małek i Jann<11 Mroiek. 

:~r~~!t!0lider~.~s~~}'IU= Terminarz rozgrywek 
spotkań nie z.awszedeeydujewylącznie 
prezentowany poziom sportowy. Pew­
nym os@bieniern jest powo;tanie do 
11,!użby wojskowej Sl:lnislaW3. Tokar­
e~yka i Andneja Dornli. Pt7.Ybyl nato-

Narciarstwo 
Ognisko TKKF „Carlina" w Rabce 

z.organiwwa!o mislrwstwa miaata w 
konkurencjach alpejskich. W l.ącmej 

punktacji slalomu specjalnego i lllalo­
mu gig<mla zwyciężyli: wśrbd kobiet 
- ;~a1ąrzyna Ceklan. orzed Boten,Ilf· 
ller iJągoą Jenyk;wśródmęicz.y:m­
Jeriy Kwaśniewski pr'łed Krsy!l7,klfem 
Wsolem i Zbigniewem WóJelak!em. 

* Blisko 300 ucr.ennie i ucIDibw wyl!tar'-
towało w Zalesiu kolo Limanowej w 
biegach nareiars!:dch o llUehar ~Tenn.a•. 
Rywalizację szkól podstawowyeh wy­
g.rnla cl<ipa Poręhy Wilelkńej - 121,1 
pkt., przed SP-:, Nowy Targ - Llll I 
Skomielną Biała - lOl,5. Wśród nk6ł 
ponadpodstawowych triumfowała ZSO 
Mszana Dolna - 911, wypr;o:edzając 
ZSM-E Limanowa - 41 I reprezentację 
Dolnego Kubina (&owacja) - lłl. oto 
2'Wycięzcywposzc:i.egblnychkate1:oriacb 
wiekowych: G km juniorek - 1. Helena 
Mikołajczyk, %. Te~u. Ru,nare"iYk, S. 
Krystyna Llberdą (wszystkie Mszana 
Dolna); G km juniorów - L Felik~ rl­
wowar (Mszana Dolna). %. Jerzy Bal 
(Skomielna Biała), l. Leon Kościelniak 
(Wiśniowa); Z km dziewcząt - I. Iwo­
na Madoł (Skomielna Biała), %. Ma.rlau­
na Vicanova, 3. Andrea Boroncova (o­
bie z Dolnego Kubina); 2 km chłopców 
- 1. Tadeusz Ufir (SP-3 N. Targ), !. 
Krzysztof G1oek (Skomielna Biała), S. 
Wilold Jar61 (SP-3 N. Targ); młodziczki 
- L Marta Pletrmll:, !. Apis Krnler, 
!. Hali11a Panuś (wszysllkoie z Myśle­
nic); 3 km miodzików -1. Tadeues Sło-­
larezyk (Skomielna Biała).!. Sławomir 
Guzik (SP-3 N, Targ), 3. Sławomir My­
•m (Niedfwiedż), 

* W Mszanie Dolnej odbyły się siódme 
i.awodywnneiar,;twie alpejskim o „Pu­
c!'ar Naczelnik~". 66 zawodn;ków chwa­
Jllo świei<J uruchomiony wyc;,ig nnr­
c:iarski wybudowany m. in. społecznymi 

"-~ 
,.8andee.,la." - tiG!uuk" jw nDMhle 

)elrienne-j O:C),,' .,Tarn<wia• - ,.8tarl~ 
(l:0), 

s8ami pracownikbw ..Meblomet>l". -
Pu11 budowie w,,reiqgu wur6Żlial aiv 
pne!U' wszystkim St•Jari MaTuallk. 
l'iott- StruJ, WojcMcll Za.li, Wiad11slav 
Mucha i J6uf W~lo - mówi klerow­
mk miejscowego OSiR-u. Tadeun Kił-

::· ;~~~ab~ ~~ltl~o jj 
~:led>1ak.iG'.prC1.1".wm11doM1zanr.a 
iwzynl11 re.wn .rimotD11. W sawodacl! 
druiynowo 1wyciężyla ekipa. ,.med' 
Mszana Dolna, pned wlnstalem" l ~ 
biometem". W grupie do:roslyeh trium­
fowali J6zefa Zaoała L.lneo"J. J6sef Ha­
eup (.Inrlal") I Roman Ryd,ia.rerrk 
(..Meblomel''). Wśrod ehl0pebw - Wle­
!Włw Mueha {SP-t} I Maciej Trybowi-Id 
(,.ln!Jtal") 

• 
W Suchej Dol.inie l'()JlegtMO ar:kolne 

mwodr w biegach narciar$kicb opu­
dlar prezydenta Nowego Sącza. Swoje 
kategorie wiekowe wygrali: Renata Osi· 
b (MKN N. Sącz). Dorr,b. Kaleb. (SP-
13). Jannnlr Dąbrowski (SP-18), Kal.a· 
r11na Oleklllń.1ka, Anna Dąbrowaka I 
Paweł Stach \l LO) oraz Grsegm:z Bed­
nl.l:ek (ZSB). Szkod11, il!' zawiadomie­
nia o zawodach nie dotarłydowseyst­
lt:leh szkbl. Na riarcie stanęłoby na 
pewno więcej nt:t 60 dtie'Wcztt I ehlap­
<1,w, 

* Kr1Y1-'ot W11,ńc1yk wywalczył: w Rab­
ee w biegu na 5 km nieoficjalny tytuł 
mistru Polski mlod:zikbw. Krzysiek re­
-prezeotujący sądecką .,Jedność" wy­
pnedz.il J. Myrdę z nowotarskich _Gor­
ców" i R Toma11iaka z ,,PQPradu• Mu­
szyna, Wbieguna3kmmlodziczek'fe­
reaa Leśniak 1 ,.Jedności" zajeb n 
miejsce. 

Hokejowy remanent 
Zakończyły ~ię rozgrywki hokejowej 

ekstraklasy. Lepiej nit przed rokiem 
!><fsywalo się „Padłia!e". przy odrobi­
nie sinęścia w spotkaniach 1bytomsk.ą 

I kwietnia 

nik~~~tHal':-U~~~~: ~ 2.)c;~~~ 
ty"(l:2). 

I! kwleinia 
.,SaodeejaM- .lllOlator• (1::,), ,,Gar­

barnia" - ,,Start" !1):2), ,.Polna" -
.Gl1nik" (0:1). 

:O kwietnia 
.wawel" - ,.Sandecja• (2:Z), ,,Wisło­

ka" - ,.Glio,." ((1:%), .SWI" - .Cra­
covia" (l:~). 

a kwiełnla 
.Sandecja."- ..Sleri" (ł:t), ,.Glinik" 

-,.lzo.lato;r ((l:l). ·-..zeime,... - .,badu.la-" (n:t), ,,Slarł" 
-.Stal" (0:8),.Wawel."-Glinłll (0:3), 

n ma.J;i. 
,,Gilolk" - ,.Starł" (hl), ,_Sandeeja" 

- ,,Czuwa!" (l:t). 

lłmaJa 
.Tamovia" - ,,&uut~• (tł:~ .Zel­

rner" - ,.Glinłk" (11.2), ..SWI" - ,, Wi-
11o1ra• t2;I). .. -.. 

_,.Suulee.ja· - .)tall)lllty" 1:%~ •• oo-
1111c· - ,,Cz.uwal' (łĄ pła.tor" -
,.Sbrt"(O;O), 

l~n 
.GartiBmła."- ~ tl:.fi. 

.. Tamovia" - ,.Głildlr" (0111. ,.8łu1" -
.W!l'W'el" (!kl). 

laer"OVo& 
..SaodeeJa•- ,.cncavła."łlU,.,.Głt· 

mk" - .,KafP't,"' łl:0). ,.Pl,lna" -
.S~i"(l:O). 
11-rwea 

..SantkeJa" - ,.POPII" CL'°L „OM'hv­
nia" - ,.Glinik" iO:~ ,.Zeimer" -
,.8tarr'l7:l). 
IZC11Uwca 

,.stal" - ,,landeedr" (O:~, .Gflnłl"" 
-,,Craoovia"j(.llt~,.lMari"-..CZUwaJ" 
(J~. 

Sędiziowle 

llla m-tl.gowycb boiskadl wystąpi 
pl1:c1u ,ędz.1bw ,>ilkar6kicb r,,,prere,ntują­
eycb wojewbdztwo IIOWOSl!łdecltie: 44-le­
tni Zbigniew AUgU!ltyn, 40-letni Jeny 
Korozelski, 311-Jetni ltomltłl Mat:,jaa:ik, 
38-letnl Aułom OglJrei< i J:5--łetni An­
dnej Nowobilski. 

..Polonią• ...Szarotki" mogły p,0kusi.ć ai.ę 
nawet o tytuł mistrzowski. Ale eo iię 
odwlecze, to nle uc:iecze - mbwi4 gb­
rale i zapowiadają tward4 walkę u. rok. 
Beniaminek I Krynicy - KTH bardzo 
1lę &larał, 7.decydowanle jednak odsta­
wał od klasy rwoicb rywali. 

Na ta.fii pojaWilo •ie sporo 11talenlo-­
WMeJ mlodtiety. Doskonale u.powiada 
ate nar,aslnik I Nowego Targu - Miro­
.ia.w Tomuik. Z gracz,- starr.z.yeh wie­
le dobrych wri;lę!)bw zanotowali J erry 
Ma.bai i Adam Wronka., Dartun Siko­
n i Lenek Jaehna. S~a, :te nie grze­
nyli dobr:i s!rutecmośt:UI. Największe 
postępypoczynllbodajJacekSzop.l.ń­

•ki. Oto najlepsi strzelcy w Nowym 
Targu I Krynicy; .,Podhale" - Jacek 
8uphlllkl - 20, Lesrek Jaehna - 18, 
Adąm Wronka - 16; KTH - Andnef 
Ha.chuła Ul. Marek Mużelall: - 17, Zdd­
.iaw Radzik-13. 

,,Podhale" było najmniej „gO.:cinne~ 
w podejmowauiu rywali. W 18 mecz.ach 
.- Nowym Targu .Szarotki" straciły 
tylko I punkt (3:3 ze Stocznlowcem). 
Gorzej było I wyjazdami. konto jest 
ujemne: 17:21. 28-letni Andrrej Chowa­
Rlec należał do najbardziej ofensyw• 
nych obrońców: sttzelil ai Il goli. W 
ogbtedefen$,;ir,:y,.Podhala"zdobyli33 
hl'amki. Gdyby równie s!ruteemi b1li 
napastnicy_ 
"Przegląd Sportowy• opublikował 

trzy najlepsze piątkiro~J'Ywek. Wśród 
ALL STARS w r.e,pole „A" z „Podha­
la" znalazł si~ obrońca 25-letnl Tomasi 
Sci!!owi,:z, w zespole „B" - dwóch o­
hroiieów - Robert Szopiń~kl I Andr~J 
UjwarJ, w zespole ,.c' - bramkarz 
Gabriel San,olej. 

Kiedy opadła ligov:agorączka, zmart­
Wieni hokeiści .,Podhala" przypomnieli 
$Obie „przepowiednię" swojego starsze­
go kolegi, Jua Mrugały. W 1979 roku 
oo :z.dobyciu mistrzowskiego tytułu (o­
statniego). nie podtrzymali tradycji nie 
pal;ienalodowlskue7.apkitreneru. Ja­
nek wtedy !m wywróżył, te pnyjdzic 
siedem chudych lat. 1986 - to był 
właśnie ten 1ibdmy_ Pora na lat.a Uu­
•"-

KRÓTKO 
W M.yślenicach odhyly si,: e:lirmulł­

eje st.refowe i@iorów do ogó.lnOl)<lf­
lk.iego tiurnieju zapaśniczego w .iiyl,u 
Jciasycmym. AwaIU do tinałbw wywal­
czyło pięciu sawodn.i:ków gorlick,ego 
.Glinika": Piolt Pr'&yhylski, J w.oek 
Mrozek, Ka.rot Sluu,a., Ethord Kiu­
uyński i Ja.n Firszt. 

+ Dobrze spisują si~ w I indywió-u­
alnej Lidze ~aśnicz.eJ iakże semorzy 
p,o dwbch tumiej~h gorliczanie Ad1m 
Zielińskl (waga 48 kg) i Edward Fie­
dor (waga ~2 kg) za.Jllują w swoich 
lr.aiegoriach piąte miej.ca, wygrywają<: 
m. in. s zawodnikami z kadry na,-odo­
wej. 

+ Tenisista stołowy „Glin.i.ka", Bo­
rustaw Pultora.k miał wybituego pecha 
podczas indywidualnych mistr=tw 
Pol.ski. Wpie:rwszejrundtie natra1iłna­
Andneja Grubbę. Boguś walczył dzieł· 
nie, nie dał jednak rady jednej I nai­
leps.z,ycll ,,rakietek~ świata. Pnąi:r..i 
0:3(12:21,16:21,6;21). 

+ W pin(-pongo-wej lld-re m1ędq­

QKl.·ęgowej kobiet p,rowa,fai (k-uiyna 
„Gliiwika" po ostalllim zwycięstwie n'ld 
. Grybovi11" S:4. Gorlicmnki wypr-. 
d:Mjq - be:.!. stra.ty punktów ~ .,Tar­
uovię" i „Wandę" lI Kraków, 

+ Marian Falows.ld był pri.e,,; "!'ie,!e 
lat b.amkari.oem sądeckiego ,,Duna.ica" 
W)'Chowal 1-ię jednak w sekcji pilkar­
łkieJ ,.Sandecj,i". Kiedy powołano go 
do odbycia. ,luiby wojskowej, przy­
'Ąldzia.l mUlldur i jedm:.,cześnie ko,;:wl­
kę ,; barwami WCKS ,,D1J11ajee''. S~-0-
de, i.e dziś u.talentowani piłkarze z na­
szego regionu służą w wojsku w War­
suwie lub Lublinie, a nie ,,pod no-
5Crn", w wojskowo-cywilnym przecież 
Jclubic. Fałowski bronił bramki ,,Oli 
najca" prawie przez 20 Lat. Niejędno­
ltro!nie :wstawał bohaterem lokal11ych 
derbów „Dunajec" - ,,Sandecja". W 
wywiadzie dla „Głosu ZNTK'' pan !\fa­
rian prz.ypO!nina SllCzytowe ooiągi1ięcie 
rn,ojej diruiyny - a.waiis do III lig.i· 
- P1zeż11waliśm11 bar.1zo każde sp()(· 
ka'llie. Byiirnly po prO,!/U „na/)a!eni". 
Me.:z był w,tzy.<!kim, d,.datal M !!!U 
jok bak.cl,I!, jak c~, C(l J1ę mgdy m~ 
ll\4po,wtór:n,ć. 

• Tot 6anec:limwy "'! Lab,,;wej. -:­
wyblldowainy spoie,cmym,. S-Jlami IDleJ• 
IC(Jwycl\ chk,pców i saaiaków - !:lłU­
=ie jw!. przedmiotem óumy 1 .... 
tana. KG PZPR, Jerzego Rilepy; -
Dotychc.!'.aa tiie mwlirnl11 !u ,u:wś 
LZS-ii, a teraz przeprowadziliimy tui 
fflrowwt/ i Rolni.czq Spółdzielnią Pro­
dłlkcyjnq .,Pionier" i wkrótce powlta­
nq prz11 niej sekcje .ronttzkarska i pil­
ki 'ftO.inej. Mytłim11 r~ o row>o­
ju narciarstwa. 

• W pllllkta~ii klubowej junk1rQw 
xm Ogól.nopols,kiei Spartakllldy Mlo. 
dz.ieiy w ~portach ~mowych za!,?piań­
ska „Wisła Gwar1ha" wyprzedziła O­
l pkt. zakopiański „Start". Szef klu,bu, 
major Wiesław Jasifulki patrzy i<.JP\Y· 
inizlnem w przyszłość. Klopotbw ied­
nak nie brakuje. Wysłużona ba:i.a klu­
bowa przy ulicy Witkiewicza nadaje 
się do szylłtlego remootu. Myśl.i soi,: o 
ourlowie nowego ośrodka, z ho1:elet1); 
- Z(!trudniam11 14 trenerów - mówi 
major Jasińsk.i - z których 12 procu· 
;e n.a P€i11vm etacie . . Br<l'kui~ .kadr, 
zwlarzczo w narciarstw..e a1pejsktm. A 
przecież &piekuje-my ,ię narciarsk.'1 
młodzieżą aż z 7 wsi - Białego D1.mai­
ca, Szaflar, Bańskiej, Cichego Górnego, 
Chocho!awa, Czarnej Góry i La.skuo­
raz i: 3 z(!kopia'llikich s;,kól. W nas:11ch 
banvad1. star!uJe okO«> 200 z.a.wo<lm· 
ków. Najwięcej _kłopotów ~rowia z<_lo­
byci.e tprzę:u (nie ucl~lo ,ię przedl"!l/Ć 
1-tubowej łlmow11 z ftrm11 „Elan", ~ 
starcz11.jqc11 60 ))(!T nil.Tt rocznie). Rra• 
kuje but6'10 zjazdowych i biegow11~n. 
Narzekać rnorna długo, a pracou>e•' i 
dawać radę w wa,unk<1~li. takich, ja• 
ki.es,:i-jcdnaktT:>:eba! 

Kolumni: ~portową 
rf'da;:ujt' 

JERZY lESNIAK 



ZJAZD 
Gdy Jut WUJ'SC}' de~(laci. ( goście 

ujęli miejsca w sali SzkołJ ft(llnl­
czej w Marclnkowicach. ro~ealJ' li<t 
dtwi(ld pOdegrodzkiej kapali. A pc>­

lem w rapsodycznai formie pOpl:,. 

tU:IJ' ron,atania • el:dopUiel 91)1"a­
wi.. Strofy o wli i o;cątnia. o mi.­
ble I mlodoki. Dopieni potfflt zai1t­

tonowano ~Yiciowr• hJm,11 - ,.Do 

llleble•kich po,war. Dluaa, lina rołd 
l>Okedno łwi~ • n.ndal, }akit 

!10-lldeclli %Jlllł' ąsbl aotm 
ł)n(l:114:kllUlal...A.~łolM 

gadaniel'llill.a~oo.tu&.­
tów.Jaklłwiffch:jl~&rH• 

Bobov:e1, lee. k~ ez;y­
mi. Wybor)': ~~ Za­
rl!.lld'. Wo;ewód~ ..tal p0n0•-
1Ue ha Buca, otrlQ'?DU;. "glo­
,łów (jego k0t'llrk8M7'(1ał - Tamus 

s-th i Krrnlc7 - 1' ~kek 
wiceprzewodnlCf.l!eyell P<IWienono 
- Zotll Skwa!W I Nawo)o-j l 
Kuimlenowł SSUJ'l<ewt, n.dnfln'd 
WRM • Kobylanki.; aeltretan::r -
Annk Skw&:r„ l One«_.,,, hr 
mrozowiCMiwL W ~dium Z.. 
ruidu Wojewódzki.ego nweili łli'ł 

ponadto: Jattlr. 8t1pń11d. Botd-.a 
Krok, Jhet Moknydd. Jt'l'IIJ P..­
aiul, RoJdan Paliłw11, "lMł& 1lW1nar­
cs,,k I r,ue7n& WojdHRŁ Prm­
wodnic~y,m Woje..,,6dd::iej Ko­
mllljl Rewi~nej w,1,raM &omaalda 
Cnpi.R, zad Wojewó,:bkie,o 5-du 
Koieteń1kie,o - 0Ma-. Mldlal,,lt:. 
Omówienie zjazd~ dylkusjł - w 
kolejnym wydut. ~?ifłodeł w,,l'" -
IS kwietnia br. 

List z Łącka 
Podczaa 1)lldll gmlone,o ZMW w 

l.,qdu,1 mlodt.let akqt~oiwla prac, 
miejsoo,,:ego GS-11. ~ spółdza•lnl 
w odpowiedll1 i. notatq • fflyk"le 
.Umiel!uc:hw,eli~ll"'dMIDl:po-
11lisze wyjaśnienie: 

,.Dostawatou,aT'lldopawilo-llo11-
dlowri;,11 odbl/W!l się co dwa łl/l?OOnie 

11:1 i;,odzi•l(l('k połudTIIOW,,Ck, 11:1 Zwiq.zkM 
• tym 1111h'w ,q niee:;ynM '1'14k,ymal­
llK 3---4 i;rod::iti•, czo.,atfti d do godzłlł 
acimknlęCHI pa:tl."llonlł, ceyff do ood,a:. 
lł. cui, odb'°"'- ;en IO\l(Uvton• z po­
lOOdu doslan:tfl'lia towaróuJ III po}em· 
11i1ulck /aklUl"<łWflllVC.11 za po,IROCll ,vm­
bołi. Ze w~i;rlęd11 1111 m:n.płq JJ')Wie,"z­

dt.,UC maaoz,~ "" - "'°iti100~ 
~fldOW(IIINł lot001"ÓW ba zaf7ł!/ICO• 

M,tofako. 

Fokturr ,q W11k1Gdaiw • gabłotad 
przr ladack k.atdego ,colsg. OtfatnN 
ton.tro,t, Rejonowepo Urt11d11 Spraw 
Wt!"tOllłlrZ'lll/Ch I IW-Jo Cfflll"O!ne­
fO Zorząd11 Spółdrld"' Rol11icl:lll'k 11N 
qkozolr III nou~ pr11er JIOffllfflilll­
,eydi. 11ieprawidlowo.fd"'. 

Powyts:z. wyJa_olnlenk okiozalem 
alonkon!. łąck1,:.ll lr:ół ZMW, Umall }e 

• co naµMlej h«lamutne. Mówl4, te 
11tlep bywa r.am~ty nawet n.uaJutn 
po dostaw!, towaru. Rzadko równlet 
widZ4 pn:y ladach ~wykładane" fak-

""'· u.w 

„MLODA WIES" redaguje ze-1 
spół; adres: Zarząd Wojewódzki 
Związku l\Ilodzleży Wiejskiej, 
ul. Jagiellońska 21, 33-300 No­
wy Sącz. 

Obecni na wsi 
m.eM łlC powa&U i inci.,, pt~c, . l!d­
'v go oruini.uoejł, • ~a kraJu.\V 
NOU>Nqdttkiem l'ÓW"llti'J U>J/l)rOCOU!~ llO 

•ie•JIOC)llca•r gd:ic mdził1 modeł krn1· 
łilklW 1ekttearz,o komitetW gmin• 
lluc,\ PZPR I pt"ezetów ZSL z 111':111:~·cm 
ZM'W. 

lt;,,,,,,l Brot.k potwic:rdzil, t.e partia 
,- AJntermawaoa ~m. aby ZMW, 
ab," WIQ'ltkie ocpnb.acje mlodzie;o­

- oon& pełnJeJ UCUtstn.lcz:,ly w tyciu 
-.OtectonulkraJu. 

-lnńa,icjf I orgoniza.c:Je port11jne 
'cd4 ~ rtora.ł ~ Zwiqz1':owi 
1Dl:Zlfłłkw pola ~vu,noki llbl(1t"1!<!!• 
dtifłlJ)OtO(ldowal!,lłbt,rnlodziludzi<!, 
tlOfbordzwj ~;qey li( id('()W'l.i· 
riąłdojrialoiełq spoteeznq, pełnili 
1vlllatk W. 1Dlodzach - powiedz.i~! I 
NkNltan KW PZPR. - W NowosądfC• 
kwm II cał~k •iii .,,plffarnr ZMW, nte 
-1tawiclmrwtl"'lł11all.iana1~,11 
id-l ł politi,eznfj - 11-fe ogr1mir:1-
~ aamodrielooki Ugo ruchu, ani je­
r,o 101półodpowied:riolno.łc1 m ,..1,·e 
Jd;oumit ,q.ded:oef 1"ł. 

MnO*l 1''ilipowk:r. :r. Jasienne) 
- Społ.rkai.n p:J&:iądy, t.e ~WOl"unlt 

~MW zapri.ecza jedi.x,,iaj mlod7.let:,, • 
Jednoa,! Ml wręcz t'Ollbija. Teru - po 
prae6dD pięciu. latach - l)fffl<ooal~ 
my sit 0a di:,bl. równlei n~ 
k6'ń, N ZMW był wat potncbny. Ma­
my wieli problemów i trudoo~ Rm,. 

wói Zwi.1?.k.11 nit jalt lalwy. Ab,- nłl 

bytOpodatawdotwierdzenll,N1a1lo­
canami I hastami kryje Uli pustka. 
mW1lmJ alrt:,wrne di.ialać, b,-i widoc:r 
Al. TU: ftie)II .kę w moj,eJ gmlnir. fi 
lr:ole(6w }e,st radnymi., 1 kllkunuta 
ffJonkaml rad JOłeckich. 

OPINIE Stanisław Batory r; Uścia Gor­
llckieg~ 

- Sądzę, ile nadszedł cza., rozbu.d~ 
WT Zwią~ W Uk.iu Gorlickim mło­
dzi lli,e uatają 1ię zq ba7.ą lokato,l4 
I ~ym.l fundunamL Wiemy. ie 
nikt rue ur,.ądz..l nam przy1:r.lO:lci. nie 
wyciągamy ręki po gotowe. Dom"<l,>Ć 
•Wl jednak będr.ifflly 1l~nb takich 
waru.nk6w. aby clętka praca na wal 
opłacała się. Zajmu}emy &i~ dziesi..1t• 
kami spraw. od polityki do zabawy 
wląa.nie,bonlejei\eś:m) przecietor-­
eanizaclą ponuraków. 

.lanua Zimowski r; Gol"lle: 

Bocdaa Krok :r. Bobowej: 

-N-:rrunna Ofganl;iaeJ&lica;r 
1~ os6b.. Szkoda_ ie więb~ mon.­
Ir.ów J>O zmianie stanu cywilnego v,­
wa więzi za •woim.i kolami. BtakU,. 
• gmlfl.ie dooiwiadcwnych dzialaa;r, 
martw( nieobe,mość ZMW w JankoweL 
StrotnejlWil~k:i<:h,C!eszy nato­
mlNt ~ lr.6ł w Brzanie. St(i1,ino-o 
-J I Siedlilkacb, w tej ~latniej wa. 
powslab. lł-zecia już w (llllnle łwie~ 
ca ZMW. Wybudowana wlunymi 11łtt­
mi. Bar<bo dobn:e uklad1 1Ję wsp6ł-

- Dos1nepn ~ ~ 
J:Qdluczal6w,kt6cqprzychodai do 
IIIOlqj Ako:Jb". Mkxl::ieł t.. boi. Dl 
,..w~wor~c1',bol1lędz..lalać. 

Akąwlld rekrut11~ •ilt - pn,ed• 
~tkim-1w:m..!6w c=wartych, 
Jlillt.Tch ltla&. A. wiadoma, N w J>l.ltej 
kw. nie m1 du~ ez.uu na. prawdn­
~ dz.iala~ bo \o I m1tura, I .. 
W'<ll\l pn,cy dyplomowej. Dl1tfe0 nt~ 
n• k(Q winnJ" ener1"icmieJ ~hodTJt w 
~bka najmłodseyo:b klaa 

Jan Janik z Ropicy Dolnej: 
- Dla mnie ZMW to WS!).:lnlała 

w1pól.n()lla, w kt6rej obowiąiuje =a­
da: wuy,ey za Jednego, jeden u w,zY­
•lkich. Udało się: w mojej n reakt,-. 
wow.it koło I i.alm1ć :r.a remont łwielo-
1\cy. Ciy podołamy? Mote pn:,-Jcbie do 
na11zeJ organiuicjt Jak:U dobry murarz? 

A.ona Skv.,arło, sekretarz ZW 
ZIIW, 

- lf" .. ~tny tjbicami.. PodCZM 
sebnlA Dioolal Wlzo:,dlie qdawar,o P1"" 
tan.lakolecom.którqsrek~ac,i. 
ZMW UQakaU m...ndatr radnych lub 
-iedl:IWllmot"U\daChlerytorialny,:h: 

ce~obmta Fclik, z gminy Gorll• 

- Zebrani<' w kole )e5t pnygodą J 
rozrywk11. Bardzo lubię dyłkusje w 
gronie nuodych ludzi Kazdy ma prz~ 
clet jakie>i zainteresowania! wrate­
nia_:i; przeczytaneJ 0&talnlo_~ll\iki lub 
obeJrzanego t ,lmu. Nle lub,~ natomiast 
stkoleń. Siedzimy na nasiallówkach I 
nudzimy tlę. Na następne s:tkoll'łl.ie 
przyjdą jut nielicU1L Tematykę zaj,;-ć 
winna wUllać 1ama mhxh!et. chod"-1. 
pnecieł o to, 1by stuchać teeo. czym 
1!ę faktycznie interesujemy. 

-oozrobilddoteJpory? Dlaczego~ 

f~aC: ~~ie=!im~tr~~ 
kłopoty s węglem? Kiedy ue:i:nlem:, 

budow• drogi? 

SU"at Potania, uesztą I wz.ajemnośc.i11-
Chcem:, być t.ain, &dr.ie powstaje Opi­
nia o nauym Związku. Nie r;abraknle 
naszych_ c:zlonk6w pny budowie 11.kol.:, 
w $.ędzl!lmweJ I remom:le kina w ~ 
bowej. 

Odpowiedz.i naa:r.ych r1dnych motnl 
,prowadzić do jednego mianownika, 
nie o nu bez nas. Si~my do sedna 
trudnych spraw. Osobistero zaangato­
WIU"lla n,e brakuje. Gd7by jeszcu by~ 
w1~jtrodk6w._ 

- .1111 ezll"' TW_;bard?iej z(l.jety przeu;,od•M.'zącem• ZarZą.d• 
Kra,owego ZMW7 
.-NaU1pol~znianlu~ganlzacjLCbochiokl,łalyilllllan­

ci1 ~yt.sza Zw1ą:tk:u nie uouczala nlł.l:i;ycb o«nlw, 1 tylko Je 
wspierała, by donld:r.al&, • nie nakuywala, Je.t Io \nldnitj­

sze, ale efekty zapewnił lepne I~ 
-Wczimi. lttoi.dobollZwiątk.i7 
- Słabośe:I jest wiele. Martwi mrue 1111.. la. Uótkl okzea 

PObytu młodych w organizacji: łrednlo S----łlata. Nl,estać tej 
nledotlwiadczoneJ jeszc:te orKaniucjt 111. tu: cię11te odnawia• 
nie kadr. Chłol)llk kończy ukole, teru się esy zmienia ora~ 
l nleJalc:11 automatycznie zrywa wł~ ze Zwl11tkiem.. 

Rozmowa z Leszkiem Leśniakiem 
-Jakpatfzvu.aprf1Cęiwu1of(ldedcic1!.koleg6w7 
- PracuJ11 równo, ber. fajerwerków, ale I ~ ,,uwalaneJr.•, 

•Yllemalycmie. Co wdniejsze - udaje 1'4 w Nowosądeo­
klem unikać - c:zestych • Jnn:,ch regionach - 1l."alk POd­
Jazdowych I konfilktów. To iwladcU' 11 1ooreJ Jut dojrzaloJd 
p,ol!tycmeJ tutejszych działacz:,. Wiem te nie maJ1 lalwe;io 
tycia rekomendoWllnl przez z,,.1111ek radn.l I alonkowie rad 
sołeckich. S. oowatnle rodicunl ze rwel roboty w macte­
tzYlllych kolach. 

- Słów kilkG II proarami~ 110toołqdeckltgo Zwiqzku_ 
- Na!eą do leJIO 11r"1p6laulor6w. Nie byłem Jednak obec-

ny przy ostatecineJ redakcji tekslu ot"O!Uamu. Biorąc Ko te­
raz do reki wtdtt. te da}e: suim~ uc:te11lnktwa w tyciu re­
l(ionu. Pro1m1m ten jest fundamentem naneKo dd1lanla Na 
tym fundamencie wyr05la wlelotyis!cczna or1anizacj1. Fun­
dam~ntT Q ~o1hlne. 1le tak naorawde zweryfikuje je samo 
tvcie. N:iu ZMW-9ws!tl -"-mach tncba OO"n'I"·!,~ ulcps-"lć. 
zmlen!::i~ I i>ncb·.1aowywac. Takie - mam n:id.ile~ - bylu 
p~lanle Ul Wojew6d:tk:iego ZJazdu ZMW. tldł 

-KRONIKA 
Podc7.3.I J Woiewódr.kicg(I Zjazdu ZMW podklo achw11' 

o lłd~u 1taleJ pomocy d"lieclom uposled:i:ooym I 1arno­
tnym. Z~ inicial1Wll WJ1StllPi1o kolo prt1 S\adium 
NallCZ,yC.iebklm w Rabce jes1.CZ& w roku list Posypa:y ~ 
spotkania I wys~:, dla dzlecJ 1 r.akla.du w:,ehowawc:r,eco w 
Szymbarin.L. Potniej ZMW obj~ patronat nad dzlećrnl spe­
eJalneJ lrotld w ołirodltu w Dobrej. Wojewódzka Rada 
Dz1e--....c7.11t 1:,stan.tyc:rnle zbłen upo1nlnld, tabawki I odtict. 
Koło 1 Myltkowa od dwóch lat uiprana dzied. :r. Szymbar­
ku, pamiętl o Dniu Dzlecka I Gwiazdce. Na zjetdzie gmin­
nym w Kam!once WlelkleJ do niesienia opieki I radośd. 
d7.ieciom potnebującym 11erca I troski 141toosily lireee wszys.. 
Ude lr:-ola s tel Iminy. 

Dyrektorkę 1*-oly rolninel w MU$zynie-Zlodtlem, Gra,. 
iJ'Qę MIJew•Jr..-. uhonorowaoo odinall:11 „Prz:,Jacie.la..Sympa­
t)'b ZMW". Pani Majewska wspomaga tamteJsU' aktyw w 
pracy orga.nlza,,:yJneJ. Efekt: powoła.nit priądu 1mh1nego. 
ro?pOC~le pr:r.ygotowań do tesUw.alu kult11r:,. Szefem no­
wego urqdu pilnneeo wybr"ano AndneJa Garwelr. z Jas­
tn:ęblkL 

Z liatu od hwoon:,: ,.Cicuvm11 •~ aiczm.icrnit z dobre# 
wtpólprocy z kołami ZMW z miasla ł 17flllll\l Grvb6w W 
Krutlowe1, Start; Wri, Polnej i Gródku IC'Sp,ólnie Oll'llllnlZlł-­

#e11111 lmpreey ku!mr4ł1te i rek'reOCJlj!ł.e dla dl:ieci i mlo'1:;e­
tr. Cdonkó'Wte ZMW o-pltku;q rię iattęll(?fflf harCffłkimi. 
To naprawdę tl,'Czliwt ludzie, 1erdecznie im dl:1ęlc!Qffi\J1. Czy 
or1111nlUlcje mt~ powinnv dziękować ,obie ~ w ,i; -
"" tln1':rn11111h' s,dzę, ie roarto. abv do„'ierf••e'i •,co ,;.m 
111n, I r,o,zli w nu.u ł!~"ll ezuw,i - STAN!SLAW KLI• 
MEK, komendaint Hufca ZHP Grybów~. 



f ...... m ...... , ... ~m .............. "'.-................................. _ 1 Korespondencja 
I I Gfos 1.~ .. -· ''.''°'.".·"· odpowiodo "'" p,owoy foboki, Zd,idow G,ą-' u--Na jaki okre$ kobwla opwk1,i,4co da.rce uspoll>< ·ni>llt'j, W tej 11, pod· / l!rlllł ris' maivm dtwckiem Jf•I 1wolmona od sWwą do nal:c,..10,;, ci<>datk w jest 
E "'I prac11 na lll zmwnie, w KOCI/? kwota ~~00 zlutyel1. N,~ nie w11kazuje 

~ ~ ~eK:!i~J:tfy~i~a:;1:e~!~~ i!~ i:;!~~!~?~:~~~v~~s~ 
E pi.semnejzgodyz.atrudniaćw,odi.inac.h 
5 nadlinbowych ani w poru no,;neJ. Nie - Jak d!WJi kit ~ cli ,,/i o'.,,CIU'j 
; mot.na bki:e dele,ować jej poza llałe okre, w11p0wietlc io pr:v r,i·mq..;, Jt• 

.bUIIIUUllWtwUUlllllUUUUlllllllUllllllWWlllllUIIUUIIWIUUlllnlllll' _ mie)!'.ce pracy. Kobietom opiekującym 11-i11 umou:11 o '))to a ar:1 na ca, 
- rlę dziełmi starszymi zakład - w mia· lłicO~re.ilor,11? 

rę moiliwości - wychodzi napneciw _ 31 grudnia ub rok , pr 1., ~t::1, ob,, ~5ie 1r; i:E~r::~e r::;; :~1?;:~nu:r;aokore:~~~::J,:i~1;; 
Komu „czternastka"? 

Ta W".idomo~ obiegła F.iW'yk~ bQ'a­
ta· -z.e1ie; IX:d.'lwyplacatulicr.k.i m 

- RadCl .lli!UStróLl;I pod.,ęlo decl/<tk o 
mo!lil.l>Oici zahczkowuch Wllpku 11.G­

P',·d z ~111k11 ::o J'olc ins-potwierdu 
głllNny księgOW7, ZBIGNIEW MICHA~ 
LIK. - PostoriolDilińnll skOTZJ1łW I 
11,1c•, 111m1wnie!\. Zwlq,;ek Zawodow11 i 
RadC1 l'roeownicm ))OZt/ll(Wllie ;mopi11io­
u.,a!11 t( propo.:1/Cję. Obtt11ie trwojq 
prace pr.t1111.1la!am11li!t11 osób •J71'aW-
11io1111ell do MQTÓd. Ob!iemflł 1q kwo­
ll/PTZl!'U'id.tiantdop0dziid11>0))0$ZC<e­
uc,1nuch włldzialach. Pod~dlam jednał-. 
że b~d~ie to zaliczka. W o.rtat~li 
dr.~1eh marca W11p!aclm11 około 75 ,.... 
lionÓIDZIOtl/(:/i,re!ztępratodopodobllM 
11• maju br. 

Kierownik Dtiału Spraw Osobowych 
2 \rndnienia i Plac. LF.SZE'.K KOPACZ 

- Nie majq J7!'0toO do "&<1grod1,1 pro­
ec,.-.1C:11 z-wolnieni d11JC11pł111al"Rie, u.ka­
unl na11a114 lub 17TZI/Wll'ł. Pf'(ldukujqcv 
!, , ~le z własnej win11. Cza• pr..fbl/wa­
ni.l mi zu>olnleniacll chorobl)W\rcll i 
t;;t•~/11 wvpadków )11'2~ prac11 i eJlorób 
za1crnfo1t'l/('II wlicza n.i; do CZ!M'II prze­
praC/)'U.'(11\eQO. Wy•oko.łt rnd11""'1ualnej 
,m11rod11 nie mott~ wl,'i!za llU 1-
-i:rotna łTedttia płaca IO Yci!>rl/Ce 

Ocen!\ wyników pracy zaJ~li Dl k~ 
r.-,.,,.,,:,;y wydzial6w, kolektJW} pracow-

11icze I kif.rownicy pionów,., J)Ol'(IW­

mirniu z samorządem l związkiem za­
wodowym. Do nalicmnia pod~taw7 na­
grody dla danego wydUlllu przyj'!lo 
gumę płac 1.&11adniezych; die J)l';oC()W­

ników akordowych - 11.ilwk( r.anere­
g"·,;ar,ia robót, ilość 1od1in pnepraco­
wanych I proc,:nt wykonania l'IOl'my; 
d!a dni6wk<l'wych - sUl.wk~ ms:z.ere~ 
wania osobbtego I !lo,ić przepracowa­
nych godziz\.; dla wn~lowych- plaCII:: 
podstawową I wynagrodzenie :r:a l<>dU· 
ny nadliczbowe (bez dodatków ~ I 100 
proc.). Wzi(to takt.I:! pod vwagę otn.r 

z 
Na w:elu iebt"a.oiach POP i OOP, 

pXI= rouoow indyv.·i.duaill)"ch, )u. 
dz.C dorn;,,gają I~ W ~Wir.tj kol.{'-j• 
no,joj upor:ządkowam. polityki kadro­
"'·ej w }';iba"ycł:. Słaboki. Ol'llan.z.acy}­
n){'h jest jeucze $p)l'O. Lepu.emu ...-1-
konystaniu Udr apnyja system ocen. 
P<.>dlc,gaJą m11 WSZJ'ICJ' utrudnieni na 
•t.~nov,i,;kach kiec-<>Wllia.ych - od dy-
1ekl?Ta de btyga.d:zillty. Oceny dokom,-. 
w:c·"•pnyoorialep.v-bi,~,ądu. 
:i:w; pi<ów i:awodo?iych 

- Polii11ka kodTOUlll - •Xlwi J J.C-­

krel.ar:t KZ PZPR, TADEUSZ KARU$ 
-opicr111ię11o.lldztriciniurekom.tndu­
cji partyjnej 11(1 okrdlone ltOllOIOi.Tko 
NU! obejmuje - bo !Ul ..włt - pdnej 
oce~11faclzowt00p7zvqo1~1ak4'1l· 
dll(la1ów, ,ie k1001i.fik<Zcje mwedowe bll'­
tzt bowiem odpotcied....'ialno.lć dl/l'("Ccja 
ibrzpodredtt!przdoien!. 

Genecalnej oceny kadrowej kienwwnl­
ków stojących na czele ~o,kiycll 
Jwlekl7wów wydzlalowyclt cłokOłlal'IO w 
1985 r<lt<u. Podc-:u oe-tatnieto pl.erun 
KZ PZPR ~ei.ent.owano nielctćre 1 
w'liroeków. Rderal Egu,kut:rw7 po,ńa• 

"'' sprawę jasno; 
./\'ie. mogą I RU będq \l.tll•kiwot poli­

ti,., :neJ akctptoc;ii kitrownie,, klón11 
1m"1Żaj,\, ±e dzialahw<ft OOP - to tl,l<ko 
qJl'U'IOO iekretcitzu, • podezat ZaeOTOt 

macie p.remle, dod.iLkj tunkC)'jne, bry­
pdzlsWWH.i., zmianowe, lłl ~ ... 

lłClątliw,-eh 'll'atwikacb,ci:terobrn:ado-

-- .- ~, nin kryz.y~u ,pO!e..:uio-poUtyczne''O, U· 

we, 11. prae4: di:;dat.kowe. 

Zbldaiąą U:: \amin wypłaty ,.cztu­
PUtkl~ 1pOwodowal lawinę; podań o 
anukiwani,e wymlen.onych kar. Lud~ 
lllJ'i~t.ekłl wykroczenia jw.teru 
mołz1a p.aklt „ .11iepam!~t-

-Corirł:rtalottl/fflipod«niam.lt-
P) tam tadt'fl pra'il'1lego, meeenasa 
ZDZISŁAW A GRĄOAJ..!;KIEGO. 

- CZJI kierownik ma prawo ..., ..,. 
dzielic! urlopu prucownikoU>i np. Ko,u­
roli Jako§ci, kt61'1/ ll<l danl/T)\ rtanou-U­
h procuje ,am na lll zmianlt' 

- Urlopy powinny byt! udziel.me 
qodnie I wcze<niej sl)(ll'Vld!.onym pla­
n.em. Kierownik m&jl\C plan v!opóvr 
w~kuwini'1lznaldćiast~pcę nada­
ne i;tanowisko pracy, lffiienlika. W 
pytan!u chodZi U1pewn1 o odl'l'l(lwę 

urlopu qlosVJ11etO w Olit.atnle-J dlwi!L 
Tak, taka odmowa )e,.t u=dnlona 
Musi byt bowiem t.aPł:",\·nion7 ryll!I. 
produkcjL Reg,.i!ą )esl, te do m11rca 
wsz.yslkieurlop71ubief;!le,:0Nlllupo­
wlnny był wykonystane. W pneciW'­
D)'m wypadku kierownik IKl6taje po­
ciwiięt7 do odp0wiedzialności lłł.11.bo­
,vej I ~udenony~ zdrowo po kR'ttenl.. 
Znam )ednakz.e tak~ AyluacS.. te pn,­
oownicy nie chCl!I dyS>~ opój.łc1u „ 
lll'łop7. Nie poma(ają. tadnł! perswa-­
rje. O,tatn,o )ednemu klll<akrotn!e 
wręcz11no karty urlopowe. które 1&m 
podpillywal. a mimo to nau.jutn 1i8-
ri s!~ .., pney m6wtąc. i. on bel; 
rabT)'l<l tył nie mott!. Sąlh.ę )ednak, 
iepn.yodrobin.iedobrej~;.,,'NSH 
motna się w t7ch ,prawach dorada.!. 

- C:v od mareo będq podnłl'•iotle 
dodatki łto.wwe~ 

- ll'le, 1io p!-01.ke. Dodatki 1N1 obl!­
aane - Z(()dni.e s r.akladowym ,y,te­
mem pł>itc - od najnltszego wynagro­
dzenia obowiąJ;ll.jll,Ce(O 'li' calej pp(>-

,t.awa ta ~wala!,, dyrel:tm'<>": n• 
przedluż.aru:eOOresu wyp0w:t'dtenia n,1-
wet do e miesięcy. Dzi> oJ..rc~ w:,-~ 
wiedzenia t.aleły od ,tafo pracy: dl.!l 
pra<:0Wnlk6w praetljących do 10 kit wy­
noal I mlesiąc, dla Ol!l()b :tatrudruonyeb 
p(>Wytej 10 lat - 3 mi~i~L' 

-MomdwaCIOU1U1C;:e,iiapo,i.<n·o:""· 
Czw u le.a.i-de powi11iene111 otrz:.mvioot 
d«illlł'kdoirmcr111•iry? 

- PnyshJ&Uje tylko JŁ'Uen dod~tt'k, 
llle1.alei.n.ieodfl<>'c•:~,,danych od· 
lll.l,CZeń. WyllOl'<i on miai~>e 211 
procent podstawy 'Nymiaru pn~·1I r,u 
Jącego łwiadaenla, n"' wi~cej jel -.~k 
o:it3tys.~tych 

-C.t11Mkl(ld m~ł'v,U1!11ićprocow-
111kotai - eitonkoWi rodt,"1>raoow~K'z,_·j 
ID(ITtlllki JW<lCI/ 11o. mnU,j kor.:11i111e 

-Abliolutni.e ""'· Ust.,,,,_a o saJc1<1-
rqd>Jre i wru.<n~ 1981 roku ~!*Wnia 
c:iłorlkom. ndy l)l',•l'<>"11'ue1 ochrooę 
riosunlnl p:acy. 7,(Qdnle i arte 1,r,t L 
wł ustaW7 pned•ię;bio.-,two nit' moi.e 
anienit C7Jan.lrowi rady - bt>i i,,:ody 
rady praoowlUCtt'j - warunków pra­
cy l płacy 11a jejco niekor?.:,-ił w c~­
siretrwllrnia kadencjiorazwcią,1.1rok1.1 
po )el up/J"wie. Chodti, oceywJ:cie. o 
ll'tUll.ny Wótotri.e. Zmiany ni.e oi:r,m1c1.n­
jlt,::1' dot~hCZiL'KłWYCh u.prawnień 1 nie 
pogarn.aj<1c11J\anu fakt_Ycme,:-o H"i w 
kompeteoejl dyrel<cji uikffidu 

(lei} 

-Rozpol1"4'<1ł;,i,J-0Jobou,o~, 
IO której obok mnie za.aldli Ił( IQICe­

P,ZCUlodn~ey z,arzqdu z..kłcidOWf(IO 
~11 ,iatQodowe()o, S!anislaw Kii!Mk 
l ktcToumik ka.dr - Ll•:d; Kopacz. 
Pa• Klimll'k ma J71"awie 10u11Ukicll ro­
boi1'lik()ID IO Fobrl(Ce, ,.kadrowitt­
r6wniet. Jo ,l"-?l/lem vrude lOłZ\l•tkim 
op!niq prawną. Zas~ootihn11 Ullcit 
JęZ\lka" u, organizacjach port11j,avch., 
:rwlqzkOU>I/Clt," kinown1~óui Sz,:,uuó­
lowo anahzowałiłm11 ~1adni.eAia. Nic 
IIWZ1l!{dttih'im111:mitb oatt>.ilowo•ie kat 
o,obom, k!Vl'e Pilił 10 JtTOCil alkohol lub 
doplłkU11~kradmoi11.Ml,&ę.oczvwi$· 
eic,odtob1111cllkrodrieżacll11o.klDOą 
lcil~-usd dołl/Cłl, Zo poważniejn-e IO'I/" 
.l:roczen&lbeza~jniezwolniam11i 
procy. Zo -..eł>l/1'! 11Z11oli.tm11 wtomia.'K 
IIOq<llll/ SO 11p. 11lll'WJ/k01U:l'PUI eięłci 
obow,ązkóto.rłu.i:bowvcll, ledll0$lkouiq 
fwurkę, ,pó..""ilio>I( 1poriqdtełlW p­
k~ ptsma. Wroca,ąc do .mktado­
W'I/Clt J)ijokó11,: banlzodrturięllę 1,.nt 
ludz-iom. Cod.zit'11n.r prud;odZq pne.: 
bromę obok olbrzvn,i.-j tabiK:11 NJ«izu­
łącej bezwig!~łlie rpot./WOllia 11lkollol11 
w miejscu Pl'llC'II- Liter11dll.U ,akbvk! 
lltifpo,Mgo.\Vód"4ipito0łq dla 
ludri, ale l'IICZmll' iw; •rmi IO daniu. 
CZ11 nic m.o;tM wi.tnl/1110t 11/CII kilk• 
god...."'ln111prac111 ,abrvcc 11C1prowdę IJłt 
chodtiallffi0rcdniottic.taloai,al,pr7e,. 
dł' WIZłl-llkim. a bfolpittzl'll.s1100 ł j,:Ekc,U' 
prac11.Pi;o1111czlotoiel<obei;~ipo­
tę.trtymi fi«lmi: eleldr11C.t-.oJc,ą, l)<U:CM, 
acctvtentm, lholltie1tkit11t 1r:,ę11!• -
M'"11todł Il~ ffl4 non.,, Niejeden en­
trtq jut 1tę o f\tffl prukollcil ,ti1 W 
ll!łeyłClltflffl\lttlolll(l•kębiorqłOblł 
doltreo ... 

Kto lepiej pracujeł 
~wod11Wt-wo pr-a.:y ma boca4 

bil;tor.~ i •wo.eh bohai.erow, m 111.gor­
nika Wiooetltego J>.t.r~o- D-J.it -
iana~yfl)Oł'towarywalizac)a~ 
jakby mni„j po,pul.amfl. ln-.e r:IIM'Y, .... 
niloudzie.0,..,1>1pewno? 

-1'~.iii.im11~6o., 
Idei -· mówi przcwodmr-zący ZZ ZSMP, 
ALEKSANDER SZPYRKA. - Kołll 
Ood....'ieżowe I Kwżni MrOllllt.WtOOlo 
101pólia11Jodniclwo II tvtut „Nci;leputj 

inicjatywy 

brw<ldt1 ,oku". Ba J)Om.PI/ j fanfar, 11o. 
J.L Kłodził Jldne,' dobt'owotn.oki. W Ir 

dz:IOC"ll drzemie jokd por,zeba poróv­
"41\.WI wv1ilku IO!o$neo,, 111nl/fiłt1-.­
łlll'ziAllllfll.l. 

k>war..:t,05uei-J<1.""'-'fflt.11UrodJ• 
-JaprO<iukcjt,z11wclv,ekcji.H11tbę­
dziłm11 lol~ bfuku od,ouqi ł­
z.dtt~.K4dN1kiero.unieza111~ 
111iet łuMdou,oJt 1woe<'/I /v,,lkcji • -
cjalt.dvc.:,ivm "'~e<::biębiontlPM." 

Z;o,:lnił! I part.y)ll:,mi ~mi, 
t~ni<lt't!,·o Fabryk.i -'"PQWiecb::W, ie 
~e w więffi)'m nii dotydlc;z.as ,;op­
niu 'll')'ciągat wniolki adin.inilll.lacyjne 
ll"OOC'C dolOOru. który nie epekwuje M­
letyaie d.,scyplll17 pt"acy I iołec1.1j,e pa­
wd J!nYPadkl pl.lafmtwa. Pracown!k, 
ltti,ry~zkodeki;ł:'l'l'lprac7Mrda• 
S. Jię;dorwol.nieBia dY1e)'?inamergo, 
me mote b1t J)l'l.efliesiorny na inny w:r­
cbial, g,tde Rll'abi.a więcej nit w po­
pnedrti,n micj:scu. Takie przypa(lu po­
wodu.Ją l'Ol74!'(ll'y~e UCZCllwyc,h pra-~~=· =~i!i:'l°W~~ 
organizacji parl7j,IC'J lkw'.ą rea.De mo­
tli'9.'0ic:l popraW7 - m. Jn. p,opn.& 0i0-

bmtyprzyklad-ef~ppo· 
darowania l organizac)i eza.su pracy. 
OOP w .Gl:i.nilru~ s:u-ni~Ją k<J11lynu<>­
wać otwartł' z.ebrariia na W')'d:r.lalach. 
Krytyczny glo!; partyjrlych I ~y!­
nycli, 1o!ldam~ć w podejmowanóu 
w,,pólnyclz Mrl;;ń mp,·occntu}e na 
pe"'no "'11ajblii.u.cj pr,)'$Uor:k 

~. u 

Slonn..UOWarua~ .... ~ 
,,,.odni.ctv.a 8" rac:i.eJ o,gólne. Kt)iłlrU 
QOOllydol7cząR1~ti.aw1da.~ 
pracy, popn,w7 jakoili 'NJ1,;.011ywanydt 
W7TOOÓW, nuk.lyrr,alnego w)"konya,1.&­
łli,t tr1a01,.)'ll i~ -prr,estn~i.lla 
pr~ BHP I dy,;cypliny (pul~1 
brne :r:a ni~ nieul<prawiNII­
~ i Wy r~aminowe), d:>anla , 
po'il-iermne m.ienle 1połł:'C.ll'le 

l'ł'itło4~11&ta~ttgulaminu na 
~o,xt.ł,ia>nąprac,e:okaza&os.ę; 
mezwykle cidt::awc. Ni,e t1lko C?Juiro­
'll'łe ZSMP clol!,lnc«li olbrzyrnrle rs.er­
YT, Jakle Je=e tkw~ w 'll'yk011ywaMJ 

Z radiowęzła 
S,ijeol.C7.ewolneni:e-js.can.awyc.i_.. 

k:i.do~lov,·a,:j.i:doBraty&ł<łWY 
...., kwietnia br., cena ok. 11 tys. J:ł; 
do Bańs.t:ieJ Bys~7 l&-21 kwietnia. 
oena ot. 7tys. ;I. MQ/.na wykup.ił 320 
koron.Blits~hlrl!O!'maciiudZielaZZ 
ZSMP, lei. 43(1, 

" ZaT1Ąd G!6v."ny PCK podjął ochu·al~ 
o p()dwytJ;,miiu tkladek u.lonkowskich 
do72 z.lotych miesięcll'lie. Pokrv,;a i.«ro­
madronyc-h funduu1 pozo,,ta,,ie • 
dyspozycji kola l,M!adowC'I!<>. Pienil\­
dze te slutyć będą udzielaniu por,>'l<"Y 
,;zior-,irnm PCK • nGlinilw~ -<:łl<irym. 

pt"za. n.dl roho..:le W,p>lmv.vdr ·tw<) 
ttak> ,w,: okazj.ą do w;il~.:.;o1\i.i wla.s 1 ,:, 
""-'"'(-ama,doł,•.fad.i::v:,niav.:a­

Je,fMej po,nocy i kolei:d>-~kich u.~lu~ 
~tekt: pnieho,:unie w K1.1ini J..l(hń 
planowych. A byH tacy. ktł>n,- rno,1iii. 
t. jak !:u.inia <kr radę IIOhie I nap:~­
ł)-rn pb11em, Io lll'l kaktm na d!oni wv­
~- Tera: """tydliwCe chowają si~ po -N'a~btJ'tJ<iąrOku198:iu1.'1;ITTO ·~'.ld:dsb„n'.lla.l.lln:igrod<:ot,.y. 
Jl'lQly br",-gady Wie,,luu ~kuły i Ry­
-,.u N'iep1,&1Ja, III - Jan:,. Siwaka, 
Si,a.o.i\lawaJ,1!,Dard.i!JanaPnyb)'lnia. 
~1,tbtypJlolud>.iesar<.>wno 
i:nłodzi, Jak I stani, roz1.1mieiący, te ~yl­
ko dobra ,obou, poprawi sytuac}<: ich 
tioo:hM I kraju. Brygad• Csttlaw.i Yi­
la.ra J)n'.ek.az:ila of;nymaną n~~rodę n• 
ffltrodowy Cz.yn Pomocy Stl<,-,1< 

Podezullp()U<alllal.aurc«t.ów z:aµt<lp0-
nowa», b7 w roku b;e;ąeym kority11uo­
wać Wllpólu-wodnl.oh,"O. Okarje 111 
łlCZElllókle'. X Zjazd PZPR I IO roc:1.ni. 
ea po,1"l;tania ZSMP. Miodu prac-0\1.'lli­
er Kutni W'l,Wl}ą do pn:yląc1.U1la się 
do W!<!)61Zawodnictwa k<>legów 1 in­
llJ'Ch 'Nydci:aU111,·. calĄ iał~ ,-G: ,ctn 

(I,;) 

dotkn,ętym klę.~·,ami fvwiolo·.v 1 • oh11-
r001 wypadkóv,,'. St,1d aJ ~ o 7.;:ts>kcl"p\o• 
wooietei:.misny. 

W roc~iu o m,.;.tr;wslwo l!l li,:, teni-
1a stoło1,1~ m(:ska dnLlyna „G!in!k.1~ 
pokonała • wyjeźili<ie krakow1ką 
,):.ą<:?DOłć'' ll;7. Marian Adamiak i Ba­
lW!law Pultorak wy.,.;ra\ w1,.yst.kie oo­
j,edynki. Welimlfla<'ja('h rer.iornu '.\fa­
ł<>polska"t,,..nieJuopi,cl:łlr.-Prirtl4du 
Sportov,e(O"awunsdoh.alów~nlral­
nYCh w (Mrolęce uzyskała -- ohok no­
wotartanet &rl,arJ' Kałal'ul I Teresy 
Rafii -t.awodni<::zka „GI:n:ka" EUble­
ta Bodak. Zawod7, W których otartowa­
lo 108 o,,óh, 1'·Zll"""O :rorgan!111v,ali gor­
liccy dz.iała<::ze 1ekcj lrnisa si< ,,,vego. 



Pre1.ydium Wojewódikiego Komi­
tetu Strormictwa Demokratycmego 
na naradę inaugurującą dyskusję w 
SD nad projektem Pr-0gramu PZPR; 

A. Pre1.ydium Rady Narodowej 
Mia.,ta i Gminy w Limanowej n.a 
XII zwyci:ajną sesję Rady; 

A. Zarzą,.I Wojewódu:i. Zwi~ 
Soc)H.ii,;tyc,mej Ułod'.deiy l'ooikiei 
na finał Wojewód'?.ktej Olimpiady 
Wiedzy Społecwo-Pravmej e>ru na 
tv.miej k-OSeykarslci ukół pQl\ad­
pod!;tawov.·rch; 

OGŁOSZENIA 

DROBNE 

SPRZEDAŻ 

llłOWĄ -111Cdolodtrw-­
~. ll<"odui<e.J! nlemll!C~ef -
,pn:edull.. O!ertf: 9033. redftcjo 
1'11:Ml. "N.m6Y, KraJc,,..,.k• ). 

ZGUBY 

U.11-A.'ilAl; RY~'<ord. zam. !ltro­
llle 51 qut,11 praW<> Judy Dit. B 
• nl ,rydsn. P'""' una,d G<ul-­
-.;r ..- t.uk<>Wltf. D-

A. Rad;;, Nadz.orcza Oddziału Za­
kładu Ubezpiec7.ell Społecznych w 
Nowym Sąc1.1.1 na ])05,:edzenie ple­
na.-ne; 

A Wojewód7.ki Ośrodek Kultury 
na XXXI Ogólnopolski llonlrnr3 
Recytatorski; 

I. Aktyw Jt:,olecmo-politycmy 
Czarnego Dooa}ea na przelta1.,1n;e 
do utytlcu ośrodka zdrowia; 

A. B1UoNI Wystaw Artystycznych 
w Nowyni Są= na w)'mwę gra­
[lld ttktora Akadem!\ S:duk Pięk­
nych "' K.ra1<owle - Wlocfaimien.a 
Kun11, - WY'\tawa czynna do koń­
ca man.; 

&Lllll.CZ.ui; 16=.r ....... Gojko­
wtu D<>ln< I ią:ubll 1>r.-wo JaM.1 
Ul. J,. B T W1dffle !>fin Na­
O'-"llll.lu M- l Gml111 Sta1"1 
S;ic1. D-'i'lil'll 

lfflllffllllRIIWU RIRDmlR IIRallllP 

I ~ :oźru;E 'i~tct;inr~: I 
i w ·1'1eh„th -Lęid1,h1;1cb. 111. rokoJII 4. łoił. ffl-tłl ..... W-U-W 

PRZYJMUJE STALIC 
~ęi,c1y.n w WłeQ o,d 18 ,Io ff lał do PC"MJ" pod affl>i~ 

i Pr<i,o)mowanym do praCJ gwara.ntiujemr: 

:'. A. wrnagrodwnie wg Ukllł<kl Zibi-ocowet:o ?raq ołlowią2:1.1jąooec,.., górMo-

1 ... ::.I.eł. stalillizaeyji.,-
!: 4 dodatek ro:>.ląkowy 
5 A !l'!)E!Cj.alne ~-ynagr«benle 1 !t.arir Gómłlol. 
: A ~puta.t weglowy 
§ A nagrody roc.me tzw. 1"3114 pens-ja orar; oogrodi: r; z.yillh::u. 
§ A nagrodę barbófkow4 w WYS<>koo!ai ll"lie8i.~o wYnac~ 
: 4 nagrody )ublleuS1Dwe za 1$. :łO. S5. 3G. 36. ~ ! ł5 lał ptae;r 

;! A jeduon.zow• J)Oiyci.kę llll u.go,s,podarow~ w W)'IOkoa:i 100.000 M dla 
;r: praeownik6w, kt.6n.y :.awarii nri.ą-rek riażeńskj PO I LtrrEGO 1982 • 
! :-<Nru. Potyalrn uman.ana jest po 5-C'iu lataeb Dienag~ i--acr 
5 ... pofycz1<1': llil iago.spodarowa.n~ W WYSOkośd :Kl.OOO zł d!.a osób podeplltl-1 ~cr:en::::i° Pc::;ciu. r.asadniere.j służb,- ll")j,l4<:owe1, llf'l'\Gri:a po ro-

~ A ::n:;~:!n~!a!Ją=acJI N. 1-".911di wewnąn-,.akładowycłl 
J: I. dysponujemy ośrodkami w~wymt i ~ymt nad mwuim, w J:6-
E rach i na Mar;u,rach 
: I. pri;y kopalni organizowana j,e.t !llpóld.zi.emia mi~ ktw1. w 
:5 kró-t!tim cus!e b~ gwa.rantowa-b. u~a!W ~. 

i A. :,;yp~=ri:~6:1oo=~:~~=a~~' wdol)ł~u~~ 
i A :: kopalni lst.nieie z.a~a«if«a S>'J<OU. Górmcza, która przyjmuje do I nault.i w uwodach gćrniceych mlodzie:i: • wieku od 15 do 111 la.t 

; w,.;;;~~:f~~!:~in!~ ::~w::e. ialn,-owanie. UITM;cłoc~ 
!" w klas.ie I w gran!cacb - $.OOO zł 
i w klasie n w granicach - 7.000 :il 
: w klasie m w gra.nicach - !O.OOO Ił 

! 4 :~J~~ ~~~~~ w~~~-1~~~~\!:=~~r== 
:E na po3..ch lalach nienagan.neJ pracy 
: A wyr6tniaj4cy się uc1J1iowie ZSG ma.Ją moi;!iwott kontynuowania naukl 

~ ;y~:~n;:~m :::~::zy :~ni PRZYJĘCIU: 1) dowód ~ty, 
E 2) książeczka wojskow~ 3) t.egrtymacja ube:,ipieczeniowa. 4) świadectwo = prnry. 5\ ~wiadeclwo nko\ne. 

i Informacji udzlrla J zglos-ienia pr~yjmuk d1lał utrudnienia kopalni. Do-

t:::::l::11::::;:~l:U::ll:l:~::::ll::~ll:::;l:::ll:;,::~l:::::.~l:l:11~11::l:1.~~~:llli 

A. Klub MP.K w Nowym Sączu 
na spektakl Teatru Jedneg" Aktora 
pn. ,,Kwarter Bogusława Schaffera 
oru na s,potk.anie z podrói.nikiem 
i pó,saa'zem Brontslawem D<:lstatrnm; 

A Ognisko TKKl" .. Carlina" w 
Rabce na walne zebranie sekcji N­
rystykl kajakowej; 

I. Zarząd Klubu Sportowego 
~Sandetja~ w Nowym Sączu na u­
roczy~ć 15-leci1 .,Sandeeji"; 

A Dyrekcja, Komitet R«h,icieblki 
i m!odziet Zespołu $>!kół Samocho­
dow)'C'h w Nowym Są.:;m na sesję 
populam.ą, nt . .,Sport szkolny w 40,­
-~11 Poislq Ludowej na tett'nit 
Nowego Sącza; 

A DyreK.cJa, Komitet Rodzi<:iel.ski 
I mlodziet Zespołu S?.kół Samocho­
dowych w Nowym Są,cm na uro­
C:ZT,ltość I okazji XXX-lecia, Su:oły; 

A Maa Gale.rla Biura Wyffl!,w 
Artystycznych w Nowym Sączu na 
w;rstawę grafiki Józefa Pogwlula 

- C:Zyn(l4 do 1$ kwietnia; 

A. Gmill,na Rada N~odawa w 
Gródku n&d Dun0}cem na aesj~ 

& Dyrektor Muzeum Ok!ręg<;1w-e­
i:<>"' Nowym Są,::w na Wieczór 
Stosl6dmy; 

A. JCO(nftet Zakładowy PZPR 
Węda PKP w Nowym Są,ou na Z.­
Ida~ K.onterenc~ Party~ 

KOMUNIKAT rOt.UDNIOWEJ DOKr 

Połu.dniow. DOKP w Krakowie uprzejmił informuje, te w iwl!t,zku 1. 
111prnwad~m na obu.arze PRL • dniu 3G ~an:a br. c,.asu Je~!ego, na­
stąpią =1 ·w kursowaniu nleklórycb. pociągów dalekobież:nycb. w noc 
przejściową 29/34 mar<'a IBBł! t.: 
- pociąg Ilf 3!128/3!208 relacji Zakóp- - Lódt Falx. odjedzie • Za­

kopanego o godi..!3.00.tj. o 74 minulywcześlll.ej, 
- pociąg m: :J.614 rebc)i Przemyśl - Wrocław odjed:.le i Przemyśla o 

go6z. 17.58. tj. o 55 minut wcześniej, • 1 Krakowa GL o godz. 22.43, tj 
ollO m.lnutwcześniej, 

- P')C.ląg nr 31202 relarjl Zakopane - Poznai'I 01. odjedzie • Zakopanego 
o,:od1. 21.13. tj. o!H minutywneślll.e1, 

- pocląii: nr 43503 relacji Katowice - Kryn!cll odjed,Je • Tarnowa Zach 
o godz. 2:.08, tj. 60 mi<lut pó±niej, 

- pociąg nr 13201 relacji w„rszawa W;,,:.,h./Lódt Kal. - Krynica odJediit 
1 Mleo:howa o godz. 2.02. tj. 60 minut p6iniej 

- pociąg m- 13203 r-elacji Warszawa Wsch, - Zakopan,e odjeddf: z Krako­
wa Gł.o godz. !.22, tJ. 60 minutpóiniej, 

- pociąg nr 3120! relacji Krynica - W!U'!!zawa Wsch./fhdi Kal. odjed,i~ 
1 Bochni o godz. 1.10. tj. eo minut później, 

- pociąg nr Jl204 relacji Zakopane - Warszawa W3ch. odje.Jr.le • Kra - I 
k<IWa Pbszowa o godz. 2.09, IJ. 60 minut później. I 

- pociąg nr 43ll5 relacji Katowi<:e - Krynica odjedzie I Krnk<;1wa Gł. o 
god:... 2.00. IJ. 55 minut później, 

- pociąg nr 241_6 relacji Zamość - Kę,foenyn Kotle odjedzie • Dębin 

_ :.!:L :~
1~3!16 :~.::u~=~!e~ Kraków Gl:. odjediie • Jarosławia o 1 

godz.!.03.tj.60minutp6tn!eJ. I 
ee!w~hu 13~~!1!rg~fi!;~~ip:;ir:j!~\a~?jazdów pociągó" o:1o ,1ac)i do- I 
śc~:::;~: :i:~!ją~;·i:im~bJćza~~~:~":i! f~~~!~1PoK:u.:So~:n1~r~= i 
ciągów na dworcach kolejowych. l 

OBWIESZCZENIA 

~.m (IIV.('(l2Qliem KoJeg.iurn Rejonowego dll. Wy~ prey Naowlini.fill 
nJiGa1.a Garliae ~ dm.. 17 My,::mg:a 1986 r. nr rej. :m8'1l, H.ogu~law Uelttl·k. ;;yn Ja.-
aa, I.IE", J'l.lO.Hl63 r .• mm. Domin.ikowice !IO, obwunioo.y · · • 
1985 r. o go,drl.. 17.05 w Gorhioadi llll s~zy~ u,l. 

w !11:anie po l:ż)'au aikoholu i w tym samym mi.ejl:lw i ci.asie kift"owal POi=lcm 
bei ll!Pffl'IWl.eń Oll"aii dowodów re.}e!ltracy;inYcll. z:ost.ał uznany v,-inn,ym popełnfenia 
w~ ~ąceg,o wy,kroon:ni,e 1: m 81 §1. ae §li 94 !}1 i oo podis,t.:.l,,..~• 
art. 37 łl i-ł wynHerzono mu~ kar~ ~ gnywin.ę w wys. 30.000 i:J z 1.a­
mi.~ na 60 dni. &ne$ffll\J lioząc po 500 i;ł za lói.ień.iorze<::z>J110kMędod'11likow~po­
dante~awtrg . .,Dwl.ajec"n.akooztobwiroioa.cgoiu.i<m.,pr(l'\wu:i.r,eni<1 po­
;_.:jir..dów meohaniClllll}"cil na $res 14 mi.W.ęcy 

Ponadto ~ z,a,p!at,:: koo,,tów postępowanć.a w wy,s. 150 1J 

Prawomoonym ~ K.olegtum Rejonowe!l"O ds. Wyk;oe:t.(m prey Na.ozell'..:k.u 
Mi.asbl i Gmin.,- w Rabcie z dniQ 14 ~ 19ł!li r. ru: rej. SA. 6120/3!186. Bronisla"' 
C5a?ay, 5JJl Zofii.. Ul!". ~1.11.t935 r. ;oani, Sy@tra Podha!nńl'lka 146, obw.iD:woo,J o 00-
sP~ l zyskiem 13 bu<telek l\'Ódk\ cr;';3'siej - Y/3.Tl:oooi 8.950 d: w By;,1,rej Pod­
bał,u\1*ieij od i,tym.nia do ozerv.·oa 1005 r. wst:ai l.lll,OOllJ \\"Wl(!J'lTI popełu1ie11da oo.­
r1J\l!Clal!llelO mu ozynu i'ltan(miąoog<> \\·)'!kr(,c1:e!lae z ar!. 13! ł2 KW UN-WY z 20 or.. 
lł'71 r. ('In. U. nr 12 .. poi. 1141 i n.a podi;,l.:).,wie art. 132 §t KW \l8tawy j.w. wymie­
rr.ono mu ~ zasadrniozą grzywny 11.'W)"i. 30.000 i.I z t.amtaną w ?a1Zie t>;ośoiĄgal­
nośo:i n11; 60 ón.i kaa-J a.resmJ, p;zyJrrurjąc ! d!ż.ień k.acy z.a r~ad>ny g;r-zy,,,,.-,,;a 
w~ 58(1 li ,:niz jol«) kairę dodm:kową podanie ~a o trol:Nll1iu do 11-m­
<bmośe1 pubkr.!,n,ej w tygodm!ru .. f.>.majec" mi ~ obW'il!l;onego 

Pooarlto ~'° llM)łat( ko. .. ltów p(),9lępowa1111!Q w Wj'$. 150 :cl. K-2.5"/'S 

KOMUNIKAT l'Ot.UDNIOWEJ DOKP 

Upnejmi,e informujemy. te wnioski na przewóz tra1!lł;portem kolejowym 
d1Jeci I młodzieży na kolonie i obozy letni'! przyjmujemy w terminie do 
dnia 31 marca br. pod i,.dtcscm: Poludniowa DOKP Zarząd Handlowo-Pu~­
wozowy 31-151 Kraków, plac Matejki 12, pokój :n.r 327. telefon nr 22-69-3~ 

Jednociei.nie Dyrekcja informuje. że przed wysianiem wniosku organiw.-
1.<>r wOOwiąiany Jest do zapomania sil;l z opraeowaną oferla przcworowJ 
PKP na koloaiie i obozy letnie w roku bie±ącym. 

Po upływie wymacwnego terminu przedkładane wnioski na kolcmle rea­
lizowane będą w miarę ograniczonych możliwości PKP po ui,;u;zeniu opłat 
doda!kOW\'Ch. 

Dl,NJ\JEC - tygodnik Polskii!j Zjednuezonej PartU Robolnic,ej. Red3.1:"uje zeSJlól: Danuta Binek, Beata Dembowska. Eli.biel& Glinka (~-o redaktor,. ,1ac•elner11), 11.ny-

::~~afa:~t•:i,(r;:~{~onr ~:::~;; .. !~,''~"~:śn~~~;:,t: :::;a:::a~rceJ;;k:;_"s:ou~:i:;),s::."~~e~:i::i (~:~·;~;;f;;;:i;~i6, ~;:::"~.,,~=:~;:;;,):;::-o::~::•::• .:r;:ok:/~1; 
ul. Wielopole l, pok. a<I, !elel&n: n~'l!-98, 22-75-88, wewn. 161, \e\e,:: 9322-191. Wydawca: Robolnlcza Spółdzielni„ Wydawnicu „Pra.sa-K,;ląiit•-Racb", Kn.kowskie Wydawnic­
lwo Prasowe w Krakowie, ul Wiślnn !. Druk: Pras<1we Zakl"'lf Groli"1.ne RSW „Prasa-Ksiijika-Rnehn Knków, al. Pokoju 3. 

k .:~~••;;falr::rj;:~!"ze~iu;:d:::j~mnlie 0:!::.1• 0:~:i~1:ul~o:~;~07 p~::!!:;a\~le~:u ,~!~~-;!9,,, •>r;~J;l~i"!!1~r:~::: ~~!;:~jeRSB~wp::;s;;:s~~~:~~~:~~h ~~ ~:rnet:~e1t::1~ 
t><>dah Pruy i w,~awnielw. ul. T~wuowa 2S, oo-953 Warn~<1·a, k&nt.e NBP XV Oddział w Warsuwle, nr U53-~IM5-ll9-U. Nr tndctn S51151. 

Prrnum„rnlor,y indywid„alnl w m(Mh<"h <1-0ko!!uj~ wp!l\t nn p...-,e,~gólne kwarl:.ly bfrląceg~ roku: ck, 28 lulet;o na n J,;wi,.rhll, d& 31 maj,, na Ul lr.wulal, do li ~erpnia 
n• I\' kwarlał A-9 



PIĄTEK - 21 H1 

MIJOPilmdlallll>iłlD)':,.A~ 

MI.ZSl'ro1ramdnia 
lf 30 ,,Maj~rllJ~ka• 
1U5Pi4tek 1 P...i.r.ąm 
IUCI DT - wiadomo6cl 
IUOPraa;rampubllt)'ń)'CIUIJ' ::::i!:.~br 
lłlOStudium 

1130 Dzinunk 
iOOOM011!to.-n.idowy 
:Z030»Adeta• - film fab. prod. N lll. 
11.:,0 OT - kom .... t.aru 
22207.aw-poZt 
UOOstudlosport 
134~ llT - wiad<>m<*! 

1'~Proer1m d.nia 
l7JOKlubAnton>eCoPleeb~ 
175(1 Ooptallł lmJ 

!:.:~=~..0""6)lr.l" 
l905„Pn,sod70ull-" 
ll3002.ie11nit 
IOOO Galerie lwi.1\.1 .):Tmltał" Ili) 
2111.'lO „Jannark" (I) 
~1 5(1 Filmy J ... 11 Gdn11'• - ,.Mal:p,, • 

a,mt~· 
2330 ~tan tr)'IJ'e>:IIJ' 
1110 Wittv>rne wiadoml*ll 

SOBOTA - 22 m 

1.2.5Pr<11tamd11J1 
ł.lOTydzid• polit1« 
l ,OO,.SOb{ttl,:a• 
lł.30D'l'- wiadam<»d 
JUO Telewlz.,-Jna llllta pr9ebc,Jh 
UIG .Pla(l 11& pl.111" -procl'UII „ lll. 
11541 TelnrizJJltJ' koricoert ąae,6 e. 

)lono...,,..yehdu,c6wkrwl 
IJ:.20Swlat • bliska 

::~ ~~e,:iz;;: biuro ~ 

lł.OOG11era l'I 1nllionłl• 
14 30 „Poci'!& pancerny" - W"Oł*- ,., 

~=nlalff.J' 
l!l.00 DT - wladomc.d 
15.0i5 Anto!Ot'.i• dranu,hl ,......._.. 

;~l.~,i .... iedl - ,..Blcdft'naana I podi»-

11:1.:JS Kratn 
17.I~ Loaowan.ie Dułe,o Lołb 
1725 Siall&I dit ., .. ,.,,.d 
ffM!Skarb,l'il 
11:10 Telnrlz.y)117 macuJ"B ~ 
1100 Dobrano,: 
UlOZtamr•włród~t 
D.30 Ihiennlk 
IIOOO .RollttcoHter" - rum fra1I. ,...,a. 

"" :.: ?::1 ~ ~:.s=: publ. 
UOOOT-wladOl'IIOM!I. 
13.IOSportow.r,tfflyty,odU 
!S.'!.5Klno J>OeM .J'orw•.IUlł Pt-,... 

•r-mmprod.włot. 

PROGBA» O 

:.:;~k;1r 

11.00Studiooporl 
ltOOftWIClll<.&Zlelllil"(l,S-..watl 
IUOKl'Ollllta 

:::~=:: 
ai.oom ... bll 
:1111.56 Filllannonls ,.l)w4Jld" 

PROOltAM I 

T.2:1 Proer•m dnia 
UO WRN;hnicl r-odzlOJI ~ 

!! !=::•nku '~ 
lt.311 DT - wo&domOłd 
lUS,.Milołnicypn:yroct,.-111) 

11.05W 111.armkiA.ie -,.Predell _.,... 
łhwiaiwlal"-polakltilm ..-dl. 

U.2:i$iedemaol1!11 
13.00Rewn.an. 
!54GLudz.iea.uzej.,ad-~ 

l.,olc)a.na Rudnick1t10 
1500 OT - wiadomoicl 
Ul 1115 Tutr młodeto wicia - M Ju'OI 

-a~r;:~i! ~ly diabeł" 
tU.tAnl<!n. 

:!~~tu 
,0,00 ftCelulo!d.,,..., <hle,d"" łlł 

llJiOPfCU 
u.•Sp:,rto,,,• llied&lda 
Jl.o!G KOfteef't aa siat I ............. 
%1.15 DT - wls~cl 

MI.Ol .. ~luiołdo-~ łlł 
U.Zł K1'6łkolalowcy 
12.00 Kwadrans , MIM ... 
11.t.5 DT - wiad_..,. 
n.Jl Jutro po1>1eddałek 
IUO IC.IIIO familij• ,.Robła IINr Clllt 
lUO Studiosplll"I 
lł.łll Zwienęł.11 w "-- Oill 
l505Zea.tujqiMl:y 
1805„Wilhelm Zdoby_ .. Ili 
n.ooStudlo IP"rt 
1łlDSly11,..cW,o11,lllyADI ,..,........, 

11.~Wywl&dy lrf.nyDslodl:le 
19.90 Ddenolk 
JO.OOstudlo~ 
li 00 „Owleidoy pokój - T'*° OM w 

wa .... wM'" 
ZU5 „GrudniOWJ nftał"' - ... ... ..,~ 
:zuow-,....,w~ 
Z:Z.45Muqb. aadobnnor: 

PONIEDZIAŁEK - :U ffl 
PtOOllAM I 

łlU!IProt1r&1Q. dnl.,. 

IUOstowan:y....,,le~~ 
tł.li Kino Zwlerzy6ca ,.N• '-- .. 

plqwlnów" (115) 
lUODT-w\sd<:lllłołd 

n.30,.&,,JJtony honl" łlł 

!UO kha stadi<>DÓw 
11.00Dobnnoc: 
19.IOIAbonlorlum 
19.:!eDz:lenn!k 
•oo~rnowa • lełefollft, 

""11i<>llł1 lffl lewł.ur..,.J 

:~: ;~:~~ .Owój'ki" 

::: ~t:!i;~ -,,amall 
20.00 Zdymkiemcnar• 11•...ia Włl-

Mlma Szewc,yka 
20.11 Gwiazdy .,;~Jki<-co ~portu 
zo.~ ABC - l<'! .. turnieJ Jęlykow, 
2135 Rozmowy • Luc7~ (TJ 
ZUO „Mi~j&" fłl) - ••i.al TP 
Z!l 50 Wienom~ wi&domokl 

WTOREK - 25 m 
r llOORA lł I 

1,10 .... yka, k!. s - H..-... ... n,ell. t 
- nkl 

lt.lOl'llm 111Ja 2 ,m1&11, - Ma\Ullard9 .. 
J.e.25Pr11&ramdwa 

JUO Oła ddttl - ~anidaoD" 
JUS Mięcby Nmi I ~ • ffli 
ff .2(1 DT - wlad<lmNd 
n .JOM„l&J'1lwl~w7 
11.1111 Telewizyjny t,,t..,...i. .,..._ -1UtP1usy ! lninUA1- tąll ............ ~=-::::::-1• 
HI.IOKliDlk.asdro .. ~ eu,IW ...... 

IUOI>mlllllk 
Jll.00 Z..bnolc llllw&IW 
•.,O„Maure1ard"'f') 
11..!5 DT - kon1t11\s"' 
11 . .loOWl<N:ZOr•Peil•um 
!3.lll5 DI' - wladomwcl 
t:,Jt1ę,:ykan1ił'llki 1!1) 

PIIOGRAJI D 
ill.25 Procra112 dnia 
IUOJę1yka1>1óeUlkl(U) 
ITOO,.S.TI>irYivre.at.llJ,dt· 
n.IO W obrnnie wlam„J 
lł.09 Spiewn.lk dOPlowy 

:::;:::.~~ ,.l)wojld" 

!IOO.,M11i pod~- ...... 
filmowa TP 

ZCl.15 Ma,:aeyn IIIOLor,-aq)Q 
IO łS.Oryp,;M-procrallldok. 

11.0:5 .Najwh:ka.y k,:lowlee hr'llła" -
...,,ortd fllm. 

11.ZS Panocama kina --....... -
_cdowie1<1Unblne111" 

J:IOG W~onw wła6-oi6d 

SR0DA-26m 
P ROOUM I 

lll.10 J"iłm dl& I zmla,ą 
11.ZS Procnm dnia 

IU,.Kr111" -nu1uyn~,.,...,.. . 
16.65 „Tik.Tak" 
11.20D'f - wi1dom<>.d 
11.30 Los,,wonit ~:xpre,.,. , s , 
11.4GTele. col -Mrksyk '81; 

lUOKJubmiqdzyllllrorfo"'y 
19.00 Dobranoc 
!UG Arehlwum XX wieku 
IUOI>i!un ik 
20.00 Puh!iey,rtyka 

20.25Studlo 1p0rt - men p,h, 
Mj lłi5palU.łl-Poltka 

:11.15D'f -IIOfflC'lli._ne 
2:1.HP'llm fabularoy 
J3.3S DT - w\sdornc,k! 
t:SłOJ~yk ...,jaki C2ll 

N,:a Procnmdnla 
Jut J~yk ..... y)a:J (121 
n.00 Poradnik klinik! odroweco CU0--

wlek1 
17.:IO Sal<>tt mn~)'ca.Dy 
IIUO Prubo}e ,.(>w6jlrJ" 
1830Kro111ka 
1900 Teru my (I) Doni si~"'• Pol. 

1dut10 
1930 o,;ew,,k 

2000 Teru,.._ (Il - D,:,.,, Słowa l'ol.­
olr.1e10 

311.lS .• 1',e i.&ł"je.e ~i b,,..,t~11u· -
fflm St.o.11..i~wa S.ware.Rronikow•k,.•co 

%0400..,d,n,y •ml 
11.25Teru my (3) 

22:.i:!ISl.udio rporl - I.Ilf~ pd~ oot.. 
IH'J l.SRR - Allili.li 

23 !5 Wienom,. w,ad, 

CZWARTEK - 27 III 

P ROGRAM I 

IO.IO F UIII clla 2 :unl.an7 - ..J•m•n>• 
lbor1 prow&d.J::l,1Nlltw,;," 

IUIPro,nm d nia 
lllJO X:ryptowm ,.l{UoM 
lllM MByl10b le lrnan01H~ 
tt.m DT - wl&domOffl 
lUO Mieak..! 
n .N PZU lnlor111u)e 
11.Glll'otla:on ,.,. .. .,.. 
lt.00 Dob.rl.llOC 
lUOOom roda.o.1111y 
tUODz.lennlk 
JO.IO Publley,nyka 

M. lł .,Jffltlma 8hON pn,w,dd ~ 
hro" - f ilmkrylll. prod. aq 

11.0ID'f-llomen!.&~ 

!Ul Teatr TelewUJ! Alejandro (;-,na 
,.l)newau~ra~1to)'lcM 

t:SOO DT - wi.adomoold 
1305J(%)'11franMJslt!(21) 

W.JliProS .... dn!a 
l,l.3ll]~yk !UD<'Ulki (12) 

ffllll Żyde od ku~hn.l 
lf.,O!yciejnttlhn„m 

1UO Prxbojc ..l)w6Jkl" 

!LIG Kronika 
11.GO ZloteEkrany -INO 

IO.OOGor4calinia 

a.is RowuutDKl blllatowe 

• •CoNm-&lolt:,cllJ,,t 
fl .!5 8\udlo IPOń 
11~ .. x ..... p ...... -,.Dc,mthrrtac- Clł 

fflm f1b.prfld..ll'ld. 

t:S.115 Wioraonw wladC>ID06cl 

r 
iCl,\G DALSZY U ffR. 1~ ar.arnpana.1DOCDOjuimieliwSll:ub.aeh.Pn.,lle>­

lik11Dlłll1dyłi111 111"0C:zepanlenkL1uzrrał­
ehę«JllCO I Dyzma, zapl'Olliw1zy jedną , dam 
pułc[I dę w plll*Y· Renta towa~dwa pn.n111-
dal1 mu dę 1. a znanlem, • cdt umadl. jedni· 
(ioŚnie stwierdzono, te ~konały kompan i te 
mote by talt wypić I bruderst.11tt.. Wobec: b~lni 
sprudwu i któttJkolwlek .strony dokonano tego 
aktu Pl"Z1 dtwtękach ~Sto lat. sto leL ". t16ra 
musiała iagrat orlriestra na !ądanie pułkownika 
Waredy. 

ki.em i I dwoma dygnitan.aml przyda mu alę o -, 
~':.: fll będzie miał łatwiejszy d011t(p do mini 

- Ano n,e - odparł pułkownlk - tylko Ula· 
ruck1 Aal: się naWol)ulamłeJu• osobll w Kry• 

"""· Sala reatauraeyjna ptl:na Ju:t była gokl. Mie· 
dzy białymi stolikami pOŚll!esmie migały eu.me 
trllld kelnerów, orktestra srała )altiH na.ml<:tne 
tango, 
~li Jut kolaick, Jdy pnyHedl: Ulankki 
Był ło euowiek oeromnego wuostu, • twar~ 

prvp0mlnal11c11 tarczę. cło której pnylcleJono 
o«órek potetnrch rozmiarów I eztery wiecl\ctl! 
czarnego jak mno!1 w lOIIL W111'J' I brwi. nie­
n,,ykle bulne. nłe ltłt.awaly w Nehu. w t,ned· 
włeństwle do oczu. małych, zal)adn!ętych I -
!dawało Idę - wpatnonycb w J1til. daleki punkt 
w pn:estnenL 

Gdy usiadł. Nlkodl!m. ałeeti Ni podniecony 
alkoholem. n:elc1· 

- Pan pułkownik OPOW1•dał nam ttll pański 
kawal 1. Kryniey. Pittwna lclMa' Dobrze pan 
tttotaeetausadzll. 

W!e<:hcle na twany pOruS1.y!y się pałtownle. 
- Co tam!~• panu lep!eJ dę udało. Pm-­

de to pan tego cymbała Terkowskiego obJech:il' 
- On, ou - potwierdził Wareda - mon"'"Y 

~· Czuk. te dę zapnyJa:l.nicte. Wane W.ro· 

\... " ~~!!i:~i,:?;!Y C"d~:UU:t"fi!.lt.1!tso~! 

Jamo Jut byln D.I dworze. 1dy eitereJ panc,.. 
wie u.JęU l'f'lieJtca w umochodile Kuniekie~o. 
Uchwalono odWiezienle pułkownika do Konsbn­
dna. Po przy)efdiie na miejsce s.ioter obud>:D 
swoich puaferow. Szumski crole potegnal rłę 
1. ł)y:m(i, ~ n!e ehclalo mu s!~ wra,eat do 
War1Dwy 
pa.- Pn,e:l;p!ę n( tu a W.icka, pa. Nikoderrl'ln 

lnanielciego odwió:d Dyzma na Kolo,uę Staui­
n. 1am zaś wróell do hol<!lu 

Klad11e dę do lófka. próbował uobić rolro--
900kt:,wn.r onegląd u;lan.eń ubiegłej noey. leci 
num w głowie I dokuczliwa e1.kawka uneczyly 
Jo wrende tak, :l:e machną! na wazystko ręk.11. 

Obud.dl !lę 1. bólem 1!owy dobrze po południu. 
Teraz d0piero tpOStrzegl, te Sl)al w ubraniu, 
11o'akulek ei,ego pnyp0m!nalo ono tern 11o'ygni<--­
cl0flll rmiatę. Zły był na 1iebie. ehoc!at zda,;,,11! 
sot-le""ra""ę.:l:ewczora\<>.ar,ilatykazpulkown!· 

Prz.,pomruał, ie mwi być na obiedJ:1e • pani 
Pneh:~kleJ, Tnrba byto dal 1•mltur do odpra-­
toWanla. 

Do Kunickleco Wf!lał depesae. zawiadamiają­
~ :l:e wakutek nieobea'!ok::I w Warsu-wie mini· 
.tra ~e imu,zony pobyt rwóJ w !"loliey pne-~-Do p&Di Pne!O*.leJ paje<:hal samochodem 
~ mlenltal1ia wychod~ rut uli~ t byt mote 
lttot m bany jego auto. to W doda mu szyku. 
Włdei.wle móWiąc nie Wiedtlal. o n,-m ma 

l'f'l6'1.ił a ei(llką Ponlminklego I z t:rm Jakim~ 
Jtrzep!cldm. a zw!asz.czanle widział celu !<!I roz. 
znowy. Jet.el! zgod:til łlę przyJM. t.> jedynie pne~ 
dekawoU I poniekąd dla atrakcy)nołci samej 
wizyty "" wie!k0Pań1lc:im domu, 

Jdod procu zauwat.Yl,Jie d,om len za pierw· 
nym razem oglądał w nlenonnalnych warunkad: 
1)z:l:I; byk, to po11o'affie. pełne cWy. dolltojnokl i 
ładu mieszkanie, Wprawd:tie nie wytrzymywało 
on.o porÓ'W!lanla I pałacem koborowdl.irn, •:e 
miało w aob!e eof; nieuchwytnego, co Dy:unle Je· 
ncr.e bardziej lmponm,;alo. 

Lokaj otwou.yl drzwi do 1a'.orru. a po dluł.szej 
ehw!\I weonla lam pani Ptulęaka. która "l\")lglą­
dsla d:tiś na callc:owit4 ,:l:m1ę; ra nl:i w•zedJ m~ 
tczyi:na lat około tnydzleslu J)lędu. 
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Wypadki 
roku 1985 
Naihardl.lei pechowi myśli­

wy: Jed nim chyba oewien 
mies,;kaniec . Nowej Zelandii, 
którystrzelałU<lkaczki naj­
wyraźniej nie lubiacei. aby do 
ltiei lllr..elano. Gdy myśliWJ' 
wypalił iui-ic.hybil-, 
dwu luf strzelby, kaczka zato­
czyła w oowietnu kołoirune­
ia na niego uizktldzajae ma 
1100.okulaTYiiedenuib. 

Naibard..iei natrętny niebo­
szcz.rlt: Niewąwtiwie jest IWA 
nieiald Kishan Katore I Bom­
baiu.. którego uznano za nnar­
le.u (mialPOder±ni~ltardło). 
Wuoey Katore ,.miartwYcb­
wstal"' i zapulai,I do drzwi ko­
nnic,,. ,,'l'rui," emJe lic dob­
r~. ale polic)ant. ktbrJ'r,rq­
uedł IDll I DOl'n<'>ea nadal Jest 
wstanie!roku. 

Naimnlei oowatnaoogróika: 
Uczynił iii Ali Agea, ałowiek, 
który llSHow'll zabif oapie:t.a, 
Umai sic A ChTJ'lltUA i o,. 

Madczył, ie wskrul$i.lby 
w:iarłego, gdyby Watykan po,. 
trai-tował go J)()Ważnie. Ponie­
waż odmówiono mu tego. Agea 
zagroził, ie wy:,ad:zi:i w powie­
trze caly świ.it. 

Naimniei uda.na wóba sa­
mobójstwa: Pewien c;tlowiek 
o"'iechał samochodem orz.r 
szybkości no km/godi.. na fi.. 
lar wiaduktu. Wysiadł zroroi­
tego auł.a i dowlókł s.!ę do 
transformatora o na"Piec!u 13ł 
tyg.. wott..ws·,:edl na nieM I 
!IPadl w ob!ookaehQgniajd],­
mu. Na dole s-potkal ora<:owni­
ka elektrowni, któremu na p:r­
tanie, co mm robi, Gdpowie­
dzial, '-I! clleial J)QJldnić samo­
bójstwo, ale teraz ]!Jt nny­
gnu}e. 

Na.ii,ardziejUJ.tcrE1Sująeyl'Ol-

w6d: miał mieJ$ee w Niem­
sMcll Zaehodn:icll. Pe"Wien tre­
ner dl'llZYDJ' futbolowej_. 
wiódł m • zrl::tadzaiaClll • 
ilo.o.a. Znala.rJ: Ja i,ewneJ n«:r 
w !ói-.ku wrn tt środkowJll'I 
napastnikiem i środkowym o-, 
brońca. 

NajJ!orzei strzeżone tajemni­
ce: W lei kategorii było oczy­
wiście wiciu konktuentów. 
ale oalme pierwsi.en.'lhva tr.e­
ba przyznać Penta.e:onowi. W 
ubiegłym roku stwierdzono, t.e 
Mibardziei skomplikowane 
szyfry wstały złamane przei 
si.edmiuśrednloi.nteligentn.vch 
nastolatków· ooslu.e:uJaeych lic 
frednio inteli11:enin:,m kOlllllU­..,.,._ 

KRZYŻÓWKA NR 12 
i'OZIOMOt l) w7od.rębnionf od­

cind< ~kl. narodowej, 5) -
IPbl 1iedmiv. im.lrumenta.!i,rtów, 8ł 

łagoduit; na.chfi<)f!J', tra wuwt:r nok 
r::órsld, ł) bajka alegorycma o .r.wie­
rzi:tacb i roślinach mająea. eha.raki­
ter dy,:laktycim:,, lO)lutnaskala~ 
sadowa, skladająel się i ziaren. 
kwarcu, Il) jedno z; głównych bóstw 
indoi.raMkicll, i czterema. ?'ękaml I 
octami na eałym ciele, 1%) jadło, 

15) sk1'eynia i S'llll11adami óo p.rze... 
chow:,wania bleli:w.:r, 18) Pll'Pie,r 
ebłQrulC:r aiect., 21) bawehniane pló\,­
no i'lltrQJ.!gatorsk:ie., nasy,xoe kroch­
ma:!em, 24) ludowy instrument m~ 
zyci:n1, 2.6) stol!owa.nie przemoc1, 
27) wróżenie 1 kart, 28) drzewo li­
ściast:., Hl) wymarl1 dziki koń, 30) 

u.staW900gów, 

PIONOWO: 1) t1Jmow7 lub ~ 
m~:r=:r, J) kibić, J) wys.pa nale­
tąca do NRD, 4) zarodek ssaków v, 

pótDiejezJ'III. okresiłl r-ozwoju, I> 
ptak 1 n<du wróblowatych, Ił) lite,, 

racldut~liryezny,'I)~ 
..._rośl.int.'W'a1"eyW'Oa,13)tr6jehlo-

roelyleo!. 14) lrori>ow,-. 16) rzeka s 
pi<l'lMid, 1'1) unądze!UI J>łrw&ją,;,e 

mdąee cło bWOW:, ,tatków, te, 
ałodld i:iemnlak, 19) wrzątek, 20) do 
11$3.nt., n) n$p6j na wod'de hlb 
mlelctl, 21) mła&\o v, woj. Legnl,c.. 

kim, n) 11;:k, 25) staffl'Q' pai;ten. 

RollWiązania pm;ml:r przysyłać do 
00i.a29mareatxr. 

ltozl'. iązanie krzyżówki nr 10 

POZI01't10: I) lalbol, 5) nikiel, • 
lga.po,9)kwinla,lll)l'flga.cs,ll)­
dYk,12)1abaka,15)Albir,18)kręg­

le,2l)smal'd'ł, 24) limba,28)Spart., 
27) koliba, %8) Narew, ?9'I anb.ba, 
30)a.nlena, 

l'IONOWO: 1) lel<l!I, Z) banda, Jl 
lian, ł) Ard, 5) norka, Ili korut, T) 
laSW', 13) akr, 14.1 kil, 18) Lem, 1'I) 
ind, 181 kula, lfl) Ga.rda, !O) elan&, 
U) nkwa, U) apllł, t3> zgaga, !51 

Za prawidlawe :O-&Wiązanie luą­
iówłti Il!' 10, drogą losowania~ 
grody otivml.r)ą: Zntla. Skoerd 1 

Cygmiowie o:raor; J~el Zięolna r. 
Km,lq. 

Nagrody pl"'l,e5lem1 poclltr,. 

HOROSKOP 
BARAN: Uwoklij 1W1 od drę­

eząeycb my.W o pr.wnlośd, nie 
jui nie porad:ria i nie warto u­
stanawiać Ilię nad błędami, kt.ó­
re t.OStałf popełnione - pned 
Wb11 ZlQ'Ne w:rdarlelia. 

hut: nie iaslaniaj ~ dabll 
pamięcl2', jeśli rózne rzeeq obie­
całei, to teru ttiieba w:rpelnlć 
roboWiąunia - Lm ~ześniej, 
tym lepiej. 
BUZNIĘTA: el.eb dę okres 

7.astoj,u, pirolu, hrab ebc:rtu­
jąeyeh wydaneń - najlepieQ 
wylrorzrslać tie:n t:Em na samo­
dookonalenie, t:rJe Je.~ze lTlO'lea. 
.sięnauez.ye. 

RA~ dobr~ obserwuj to, eo 
bę<itie,iędzlałowtod~ 
grou.Ie, !JE:d1.ieu mu.m.l szybka) I 
ix:lecydow:mie reagować - Dlie 
bąd:f tylko zbyt rygQl'ystyemy. 

Ll:W: okrei. odpocqnku, 
mnlejsmj ak.1.)'WnOSQ jut pom 
tobą- ter!l2 powinie,i8' za,brao! 
się porzą,:mie do prae7, w:rmaga 
teg-0 sytuacja I two-Je i:nteree:r. 

PANNA: wiele m-Oi.e cię ripot­
kać, ,. wiele liczysz, tneba tyl­
!ko być otwartym na W, eo nil'l'S.le 
życie - nie udawaj dystaruru 
do świata, bo nie jest ei i tym 
dobrze 

WAGA: niC<Jaw<10 przekonałeś 
się, '-I! mimo czarnowidztwa u­
dał-O ci się załatwić wiele rn,Q1ct,. 
spraw - jĆlf z.a ciosem, nie pod­
dawaj się pe,;)'lm,;mowi. 

SKORPION: jeszeze n.;e bardzo 
potrafisz wybrać, wiele rzeel:3' 
cię mtryguje, wiele chcialbyj o­
s.i~gnąć - Jeśli nie potraiis.z zde­
cydować, zdawaj sobie 1 tego 
sprawę, uozumie:z wtedy własne 
Wepak-0je 

STRZELEC: c>.clciej otwarcie 
mllw o tym, QO ci się nie podo­
ba, wtedy mo.i.esz eoś zmienić­
jeśli bl;dzie.n zbyt o.strmn:r, sam 
siebie naraz.in na stresy, 

KOZIOROZEC: dążysz do ,h­
bilizacji swojaj $y1,Uacji, m~7.11 
cię nicpf7A!V.>idziaine zdarzenia. 
nowe ID(Ę]iwości, które wymaga­
ją twojej aktywności - nie pn,e­
gap jednak tej jednej jedynej 
szansy dla siebie. 

WODNIK: dobrze b,:dz.ie, jeśli 
zdecydujesz si~ właśnie teru na 
jaki.ee radykalne poi;u.nięcia w 
:i:yciuosobistym-k:ieruJsięt.ak­
ie wlaSllyrn dQbrem, nie patrz 
tylko na tQ, eo sobie pomyt!ą 
inni. 

RYBY: swoim nieprwmyśla­
nym po!ltępowaniem, c~sto bei­
wJednie, sprawiasz przykrOOć In­
nym ludi.iom - wef to pod u­
wagę, nie wszystko, oo Jest dla 
ciebie dobre, ;est dobre dla In­
nych. 

TADEUSZ 
DOl:ĘG4M~TOWOC% 

- Ach, przyjd:i.ie ta 1i:0palnia kawal6w7 -
r.awulal wescło Szumski, - To wybornie! 

- Nie macie pojęeia, Jaki świetny udał ma 
się kawal, gdyśm:r w majn byli w Krynicy, 

-No! 

Jaśnie.Siedadilłiucha,atypek u§miechnięty,, 
wrtwom:r, wci11:l: a.aruje. Pami~tam, zaeząl 
wł&śnh opowiadaf o najmodniejs:r.yeh kolorach 
sewny.. gdy nagle mój Jan odłożył nót i widelec, 
r. lekka podniósł się na krześle l pochyliwszy 

KAlłiERaa· 
NiKODEMA 
DVZM\t 

Nikodem Jadł bardzo wolno, gdyt eheial do­
czekiu! Ilię pułkownika. Orkiestra grała jakiel 
symfonieme kawałki. Sala r. wolna zapełniała 
się. 

Wres>:Cie około jedenastej przyszedł pułkow-­
nik Wareda. Wraz :r. nim wszedł krępy brunet w 
cywilnym ubraniu. 

- O, pan jut tutaj! - zawołał pułkownik. -
Dlugopanezekal? 

- Eee. nie, kwadransik - odparł Dyzma. 
- Panowie p0;,;w0Ją: pan Dyzma, dyrektor 

Szumski - przedstawił pułkownik. - Zaraz tu 
przyjdzie i nasz kochany Jaś Ulanicki. 

- OtQi. wycbrdeie !IObia. 'li' na,eym pensjo-
nacie mieszkał tet ja\;H Kurowski czy Karkow­
ski, taki, wiecle, stuprocentowy mężczyzna. ml­
procentowy dient.elmen, eo to 1 tenis, I B,-ron, 
i Baudelaire. I Wilde. i Canale Grande. i Casino 
de Paris. I Monte, I obce jr:zrki. i gatunki win. 
i nazwy jedwabiów. I koligacje w:rtsiyełi ,ter 
- no, słowem. wspaniał:r. Kobiety za nim szala­
ł.,, a przy wspóln,vm stole konwersacja zmienia­
ła się co dZ!eń. jak amen w pacierzu. w rod:0iu 
monoloini czy odczytu tego bubka. Gadał i ga­
dał. dowcir,kowol. robił kalambury. Wplatał 
aforyzmy eoś w dr.iesięclu iGzykach. !łowem -
czarował. 

- Bycn- typ - zawołał Szumski - jeżeli Je­
szcze mia! oarasol i nie wymawiał „r", dam 
glowe. że z MSZ-u! 
Pułkownik wybuchną! ~miechem. 
-Jakbyś zgadli Jak Boga kocham, len typek 

nie rozstawał siei parasolem. 
-Noicodalej1 
- Wyobraźcie sobie, roś na piąty czy szósty 

diień. gdyśmy szli na oWad. Ja§ powiada: .. Dali­
bóg, dłużej nie wytrzymam~ Siedtiał, uważacie, 
"is a vi~ bubka. Ten jak zac~I czarować przy 
zuoie. tak dojeehal do pieczystego. Czekam. a 

!ię pnez stół do owego emrodzleja, Jak nie 
huknie: ,,Huuun!.""· 

D:rzma i Szumski nie mogli powsl.rzymać §mle­
oh~ 

- Jak tv- zapyla! Szum!ki- po prostu 
„huuu"1 

- .,Huuu'" 1 t:rle, a zn= bu Ulan:lckie,ol Nie 
macie pojęcia, co z.a koruternaeJa. Bubek po­
czerwieniał Jak burak I zamilkł, jakby weń pio­
run. ffl'l'Jelll. W Jadalni zaległa cisu 8mierteln!I 
wsz.vsey raptem pospuszczali glow,.. At kto~ nie 
wytrzymał i wybuchną! śmiechem T~~ t11kn 
brakowało! Od razu eal:r st61 zatnnsl rię. Ja'· 
Bor::a kocham, nigdy w tyciu nie wldzialt>m '" 
sz:cm. by ludzie tak ITTe ~rufa~ mogli 

-AJMoo1 
- Jaś1 Ano, jakb:r nlgd:r nie zabrał się dJ 

pleczystego. 
-A bubek! 
- Biedna kukła. Nie wiedział. czy wstać. c:!CY 

zostać. wreszcie wstał I wysttdł. Tegoi: jes7\ 
cze dnia wyjechał z Krvniey 

- I eo dalej - zapytał Nikodem. któremu !· 
historia ogromnie si~ podobała. 

ICTAG OAV,7,V NA ~TR ml 


	Image01739
	Image01740
	Image01741
	Image01742
	Image01743
	Image01744
	Image01745
	Image01746
	Image01747
	Image01748
	Image01749
	Image01750
	Image01751
	Image01752
	Image01753
	Image01754

